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Cena 
1 zł Biuletyn lekarski 

nauczyciele 
posłowie DZIENNIK 

ŁÓDZKI · 

o stanie zdrowia papieża -
J~ informuje Zarząd Główny 

ZNP, 19 bm. odbyło się spo~kanie 
S'ekretariatu , Zarządu Głównego 
ZNP - Qświata z. grupą posłów, 
członków Sejmowej Komisji 
Oświaty i Wychowania, której 

~ 

19 bm. przed południem opublikow.ino kolejny, 12 już biu· 
letyn lekarski o stanie ·tdruwia papieża. Na wstępie biuletyn 
przypomina, ie papież ;i:ostał przeniesiony z oddziału reanim~­
cji do pokoju w normalnym •oddziale chirurJl;ieznym. Nastąpi­
ło to „w związku z dalszą poprawą stanu jego zdrowia". 

Komunikat stwierdza następnie: „obiektywny -sta11 kliniczny 
ł analizy potwierdzają pozytywny ro7lwój sytuacji, '.Temperatu­
ra, nadal Rodwyższona, uległa pewnemu obniżeniu. Rozpoezt;ło 
się przyjmowanie płynów drogą ustną. W nocy pacjent spał 
przez dlUgi czas bez pomocy środków farmakologicznych". 

pr:i:ewodndczył prof. Jarem1 Maci­
szewski. . Kierownictwo zwią71ku 
poinformowało posłó}V o bieżących 
pracach Zarządu Głównego. Przed­
miotem szczegółowej dyskusji by­
ły sprawy związane z now~lizacją 
ustawy „Karta Pi:.aw i Obowiązków 
Nauczyciela". Zgodnie z postianq­
wieniami XXXII Krajowego Zja­
zdu Delegatów, kierownictwo ZG 
ZNP zdecydow~e opnwiedz!ało 
!lię za ustawowym rozwiązaniem · 
statusu prawnego nauczycieli i 
wychowawców i 2'lWródło się do 
posłów o poparcie oostan()wień 
zjazdu ZNP. Zdnniem ZNP, uchwa­
lenie znoweUzowanej „Karty" przed 
dniem 1 wrześnda br. je!lt nie­
zbędne. 

Na~sz• guat1 .tadzi 
Lastęp~y biuletyn, lekarski wydany będzie w środę rano. 

\ 
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reglamentacji 
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mięsa 

(PAI') 

Posłedzeme 

Prezydium CK SD 

·rowad_ziła roz ę 

przyczym. 1 chra.rakteru obecnego 
kryzysu społeczno-politycznego i 
gospodarczego kraju, a P..i tym tle 
jeg_o osobistej odpowiedzialaości 
określonej w uahwale VII Plenum 
KC, stwierdzającej m .. in.: „Jed­
'nocześnie na tow. Edwardz:e Gior­
ku ciąży poważna wobista odpo­

E. 'Gierkie 
Minister handlu wewnęt.rzn~go i 

usług upoważnił wojewodów dQ sa­
modzlelnegQ decydowania o ewen­
tualnym przedłużeniu terminu wa-
żności kartek na mięso i masło. 
Np. zamiast do końca maja - do 

$po?:czeństwa, k~n~e~z:iośc!ą .s,two- określonego dnia =zerwca. Pozo-
r~enia no~ych mteJsc p:o~y .: r.hę- sbaje natomiast w mocy jednolita 
c1ą ~zybk1ego uno.woe~esr;.,iiln:a P~ zasada - obe>wiązują.~a w całym 
~enciału -.yyt~órczego. <>tw1erdz:ł I kraju _ że kartki 113 artykuły 
Jedn()cześn1e, ze kontrola ze stro- zbożowe mo·żna realizować do 10 

(Dalszy ciąg na str. 2) dnia następnego miesiąca . 

P1'ezydd·um CK SD na poodooize-
111u 19 bm. zapoiz.nało się z infor­
macją o realiz,acji uch wał Hl 
Krajowego Zja'l.du Rzemioisla, któ­
ry potwierdztił moczenie i rolę 
irzemio.sla, jaiko trwałego składni­
ka socjai1istyc2ln.ej gospodarki oraz 
wyraa:ił wolę współuczestni~nia 
irzemiosł•a w odnowie życia s.pole­
oz;nego i gospodarrc~o nasze,go 
krairu. 

18 bm. odbyło się pod przewod- ' 
nic.twem członka Biu.ra Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR Ta­
deusza Grabskiego, drugie posil!­
dzenie komisji KC .powołanej oo 
X Plenum dla oceny i przyspiesze­
nia prac· w kwes·tii odpowiedllial­
ności osób pełniących funkcje kie­
rownicze. Zgodnie z przyjętym 
planem pracy, doty-.:zącym ustale­
nia odpowiedzialności członków 
byłego kierownictwa partii, przP­
prowadzono rozmowę z byłym 
I sekretarzem KC, Edwardem 
Gierkiem. Jej celem było wysłu­
chanie wyjaśnień dotyczących 

za ignorowanie praw ekonom1cz- . · § wizyty 
wiedzialność za sam:iwol~ w poli- K I . d . , 
tyce. ekonom~cznej i i.połe.:z:iej, Y' ej ny Z"en· 
krytycznymi. Najważniajszym błę-
nych i nieliczenie się z opiniami ~ · . / 

~!1or:~:;~ ~:r~~!aeg~i:r~~sa::i~I . e·legacJ··,· Iwanowa pa;ti'i ~kładu .stosun~,ów . i mct~d Z _ · .,. 
dz1ała.n•ua · w k1erownic~1e parta 
Sprzyjał on . intryganctwu Ofaz za- r 
stępowaniu rzeczywistej demokra­
cji pozorami. Komitet Centralny, 
Biuro Polityczne i Sekretariat ab­
sorbowane były sprawami drugo~ 
rzędnymi, a sprawy o za~adnkiym 
znaczeniu rozst1,zygane były poza 
n-imi. Tow. Edward GieJ:eK ponosi 
także odpowiedzialność za poważ­
ne błędy w polityce kadrowi:Jj na 

Wychodząc z · uohwał XII Kon­
gresu SD ora.z w oparciu o wspól­
ne stanowisko Biura Poli•tyczneg.o 
KC PZPR i Prezydium CK. SD z 
9 grudnia 1980 r. w .sprawie roz­
woju sfory wług i drobnej wy­
twórczości, P·rezydium CK SD 
wskazało na potrzebę utrwalenia 

Depesza 
, . 

H. Jablońskiegą 
pozytywnego klima.bu dla rozwoju W 2lwią.zku ze zg-0.n.em prof. Eri­
,rzemiosła w dostosowaniu do bie- cha · Corrensa, p1'zewodn.!ozącego 
źącyah i pl"Zyszlych potrreb~o- Krajowej Rady frontu Nairodowe-
darlci. go NRD, pr.2lewodndczący Rady 

Pl'lezydiUllll CK SD zale · in- Państw.a, przewodniczący Ogólno-
stan.cjom terenowym stronruiJOtw.a polskiego Komitetu Frontu Jedno­
dyskusjii n.ad tezama programowy- ścii NairodJU - Henryk Jabłoński 
mi n.a IX Nadzwyczajny Zjazd wystosował depeszę kondolencyjną, 
PZPR ze szczególnym zwróceniem w któl'ej przesyła dzial1adom 
uwagi na te zagadnienia, które Frontu Narodowego · NRD wyrazy 
n'awiązują do programu stronnic- l głębokiego współczuda i żał111. 
twa. (PAP) (PAP) 

• Skuteczna ucieczka belgijskiego debiutanta 

do Opola • Kto ·wygra w t.odzi? 

szczeblu centralnym". · 
W c.zasie !.'C>Zmowy, u~rosunko-

wując się do powyższ:ych za·ri:u­
tów ora·z odpowiadając rua liczne. 
pytanfa postawione przez cztonków 
komisji, E. Gierek pnedstawił 
swój pogląd w kwestii oceny pra­
cy Biura Politycznego, Sekretaria­
tu K.C, Komitetu Centralneg<> i 
rządu. Podkreślając w sposób sa­
mokrytyczny s'Woją wsp6łodpow.e­
dzialność za · sprawy parti~ 1 roz­
woju spoleczno-gospodrarczegQ kra­
ju w latach sledemdziesiąty.!h, 
swe dążenia- -uza ·. 1hJ• <:lob? u1 

,y ~ F Cb&l:łdin 
----~ 

Witamy kolarzy 34 
. 1~~ent1i,erem Szwecji 
llTDf Przewodruczący P.air'til Cen.uu..n, JJ .r::l z zawodu farmer i hodowca owiiec, 

I 55-1etrui Thorbjóer:n Fae!ldin został 
/ . 

Po kilku latach „nieobecności" kolarze uczestniczący "" tegorocznym 
trzydziestym czwartym już z kolei miętlzynarodowym Wyścigu P&koju 
zawitają do Lod7l!. Mieszkańcy naszego miasta powitają 1<olarzy• dziś, 
emocjonując się ich walxą na finiszu, kt6ry odbędzie się na ł6dzkich 

'ulicach, · 
. . 

Dz\Siej~y etap prowadzący z Opo- klewlcza finiszowa~ będlł przy Hall 
la do Lodzi stanowi ~uz dwunastą Sp&rtowej. Zgodnie z programem 
próbę ' tegoroczne.1 majowej lmpre- przyjazd kolarzy na metę łódzkiego 
zy. czy Ł6dź, będzie szczęśliwym •tapu nastąpi okol<> godz. 16.łO. 
dla polskich kolarzy miastem etapo. C2.wartkowy XIII etap to jaZda 
wym - tak jak to bywało w czasie L•1dywidualna · na czas na dystat1JSie 
p9przednicb majowych imprez1 20 km. t.ód1Jkl „etap prawdy" od­
Przeke>namy się o tym dziś przed będzie się na al. Włóknl.a.rzy IlAl 
wieczorem, oraz jutro w CZ\lsie łódz- od.cinku pomiędzy ulicami Obroń­
kiego .. etapu prawdy" ostatnle1 ców Staltngradu I Niezapominajek 
,,czasówki" w tegorocznym WP Start pierwszego kolarza nastąp! o 

Dzisiejszy XII etap WP liczy 186 g'Jodz. 8.lli, Po krbtklm odpoczynk.u 
km i prowadzi z Opóla. Uczestnicy o goo.z. 13 kawalkada kola.rzy WY'fU-
34 WP wyruszą ze startu ostrego si<y sprzed hotelu ,,Swlat.owlt" na 
w ·'Ptlrawie przejeżdża.ląc przez Oles.- start ostTy (ul. Bnezlń·ska przy 
no (I premia) Praszkę - Wieluń 7..PDz. „Fenlx"). rozpoczynając ostat­
(11 lotny finisz), Widawę. Łask, wad- Ili etap prO'Wad.zą.c:y do Warszawy. 
lew do Pabianic, gdzie rMegrany Jak potn.formowal nas wczoraj se­
będz!e ew sąsl~dztwle •tadlonu Włók- kretan Komitetu organizacyjnego 
niarza) trzeci lotny finisz. łódzikich etapów D Budzyński do-

W ŁQdz! uczestnicy 34 WP zdążat lo~ono wszelki.eh '!'tarań. aby stwo­
będą do mety tH>kalltowanej przy rzyć uczestnikom 34 WP jak naj­
Palacu Sportowym , ulicami: Pabla l 'epsze waru.n•k·I d<i rywalizacji l po-
nlcką. nowym fragmentem al. Włók .,~tu w naszym mieście. Reszta na-
niarzy i dalej ul. Obywatelską, za leży jut do samych kolarzy. Zapra-
~~1ntimp:a!':.!~c~:zd:~;t. af.ollt:ii~: . o;>alszy ciąg na Itr. 2) 

19 bm. po !'aa: tMooi p.r.emie.rem 
Szwecji, desy!linowany na to struno­
wisko, glosami deputowa.nych 
swego wla.sn€go stro1lJlJdctwia oraz 
głosami posłów Libera~j Pairit.i.i 
Ludowej. Soc.jaldiemo~acii ł lro­
m'\lJIIJiśca głooowali przieciwko. 

Eksplozja. w Iranie 
jadt po.\nfotmował teherafisk' 

dzienni'k „Kajhan", potężna eks­
plozja zniszczyła •1biegłej nocy 
sześć równoległych ruTociągów 
gazowych i naftowych w pu.bliżu 
portu Bandar Manszahr ~· p0łud­
n.iowo-zachodniej prowincji Chu-
zesta.nu. Ga~enie poiaru trwało 
całą _noc. Czterech p:-arowmków 
towa,rzystwa gazoweg.:> odniosło 
rany. N~e wyklucza się me>żllwo­
ści sabotażu. Jrak pis·ze dziennik 
.,Kajhan" .- jeden z rannych fun­
kcjonariuszy stwierdził, że w po­
niedziałek wykiryto bombę w po­
bliżu r-urociągu. 

C 
zy Mehmed All Agca 'dzl.ałał 
samodzieQnie czy za wiedzą 
1 na zlecenie międzynarodo· 
wej organizacji terrorystycz-

nej? Kiedy I jak długo przebywał 
na terenie Republhkl Fed ei aln!!l Nie­
miec? Jak policja zachodnLomęmlec­
ka reagował.a na Lnformacje o po­
bycie All Agh w RFN? Te I po­
dobne 'pytania nie schodz.ą :t ła~ów 
tutejszych gazet od me>mentu uiaw­
nlenia nazW'l.ska zamachowca n.a ty-

le>wych drzwi stn~nyc·h przez po- nej grupy spoleczne1 pod nazwą „So­
sterunkl 1 na~tępnle wyjechać poola Udarność z demokratami w Tur­
bramę więzienia . wojskowym samo- · cji". Stwierda:ono na niej, te Agca 
chodem. Komen~ant I armll turec- przebywa prawdopodobnie w RFN, 
klej gen.· N uerug miał stwler- Uczestnikiem tej konferencji był 
dzll- po tej ucieczce, te Agca nlie m. in. deputowany do Bundestagu 
byłby w stanie uczyn1ć tege> sam. z rami.enta SPD, Klaus Thuesing 
bez pamocy z zewnątrz . TUrecka Ju! nazajutrz 7-wróc.ll się do fede· 
orol<uratura · woJ~kmva stwle~dzna. ralnego mlnlstra spraw wewnętrz­
te jest to... d'l!eł<> m:eroko m'lgałę- nych z zapytaniem. czy sprawa ta 
zlone-j tajnej organlZacjl, która ' ma znana jes·t p<>licjl zachod,nionlemiec-

W 
c,2l()raj partyjna delega- , tilimpex", Delegację, k!órej towa­
cja z zaprzyjaźnionego rzyszył sekretarz KŁ PZPR -
Iwanowa bardzo praco- Longin Matras, podejmował dyrek-
wioie spędziła kolejny tor „TextilimpeXll" Jerzy Wojt-

dzień w Lodzi. G<Jście radzieccy na kowski. Przedstawi~iele 'Zaprz;y-
czele z I sekretarzem Komitetu jażnionego miasta zwiedzili wysta-
Obwodowego KPZR - Władimi- wę tkanin wyprodukowanych w 
rem G. Klujewem od wiedzil' C;)n· łódzkich zakładach !)racy i ek;por-
tralę Handlu Zagra-nicznego .. Tex- (Dalszy ciąg na str. 2) 

•Uniwersytet• Politechnika,,. Ak:idemła Medyczna 

la o ronostaje? 
Trzy największe łódzkie u-1 m. tn.: „Szkoła wyższa ·ma szcze­

czelnie: . Uniwersytet, Politech- gólne prawo do: a) uchwalania 
nika i Akademia Medyczna statutu szkoły, b) wyboru rektora, 
jeszcze przed zakońc:i;enlem bie- prorektorów, dziekanów, pr,dzie­
żącego roku akade:mfokiego do- kanów oraz innych 1)rganów jed­
konają wyboru nowych władz noosobowych i kolegialnych oraz 
rektorskich I dziekańskich. Że- do Ich odwoływ,ania •• ,". 
gnamy- się z niechlubnym okre- Działając jlllŻ t€.ra,z w duchn.i sa­
sem w dziejach .polskiego szkol- morządnooci, autonomid i d€mokra­
nictwa wyższego, kiedy to rek- cji, wyższe uczeln.Le saime opraro­
torzy mianowani byli przez wały ordynacje wyborc.ze. Jcióre 
ministi:a. Powracamy do starej, sta.nowią, że wybory będą pows:ze­
wypróbowa.nej tradycji wyble- Cłme i tajńe. O tym, kto zasiądzie 
ralności władz akademickfoh. na !.'ektorsk.i.m fotelu, zadecyd,uje 

Gwa,rantuje to nowa ustawa o 0ala społeczność aik:ademiClka, a ści­
szkolnktwie wywzym ·(jeszicze nie ślej mówiąc, w jej imieniJU - ko-
obowiąz:ująca !). w której czytamy (Dalszy c-ląg na stir. 2) 

' 
1980 .:. w miejscowości Kempten w 
RFN zostaje zamordowany obywatel 
turecki Ueglur. t z tą śmiercią łą­
czy się nazwisko All Agcy . Po strza-
łach w Kempten pojawiły się w 
Aschaffen.burgu ulotki tureckie z 
wezwaniel'.lł „Zabljole All Agca" . 
Czyżby w!!2wanie to , mogłoby być 
oparte' jedynl·e na podejrzeniu? 

15 maja 198! roku, w dwa dni po 
zaoYac·h<u na pa1ple:!:a, rzecznik. pra-

. cie papieża . Jedno wydaje się być 
bezsporne: te Agca utrzymywał ści­
słe związki z prawicowymi ekstre­
mistami tureckiej organizacji ,sza­
rych wilków'', których działalność 
na terenie RFN jest tute1szej poli­
cji dobrze zna,na Pewn~ lesl rów­
n'leż t.o. te zamachowi.ee przebywa} 

. dłwl:szy c-z;;is w Niemczech zachod· 
nich. 

i Agca ro il W F 

tureck.\m grupom terrorystycznym I 
organ lzacJom faszystowskim działa­
jącym w RFN ood niewinnie brzmią 
cyml nazwami ·,.Federacji Turków ... 
„Towarzystwa kuJturalnege> Ideali­
stów", e>raz przymusowego wysied­
lenia \.eh przywódców I pomocni­
ków. L!c.zbę człolllków orga n!.zacj! 
tureckich, które posłu.gują się terro­
rem szacowano .w RFN j\tt w 11.179 r. 
na 2-9 tysięcy ale policja RFN trak­
towała ich akcje głównie · jako po- . 
rachun,kl między Turkami. Tymcza­
sem .,Szare wilki" b!ly I mord<>wa­
ły bez pardonu, Z11<1jdując na tere­
nie RFN podatną gl,ebę do uprawia· 
n.Ja terroru. organi.zowane oq 12 lat 
grupy terrorystyc2Jne - jak pisze 
tutejsza pras>& mają na !IWym kon­
cie tystą„ morderstw polltycznych 
w Turcji I ,ta granicą. w tym takte 
w RFN Bojówki MHP szk<>lo·n·e są 
według najlepszych wiorów, których 
nie powstydzllyby slę hltlerowsl!l:a 
SS 1 SA. Dwóch deputowanych do 
Bundestagu z ramienia opozycji 
pG!_ddało w wątpliwość kontrolę poll- ' 
cjl nad tym! bojówkami, stwierdza­
jąc, te ,,RFN nie mO<te stać się 
Eldorade> I poligonem ćwiczebnym 
d'la tvch grup" W zeznaniach zło­
żonych przez po!Lc'ję włoską All 
Agca za przeczył Jakoby przebywał 
w RFN po ucieczce z tureckiego 
wiezLenla. Istnieją jednak pocl-sl'awy 
do przypuszczeń . że zamachowiec -
obawiając się zemsty - pragn~e w 
ten sposób uchronić swych wspól­
ntków I 1nsplrata.rów od odp<>wle­
dzlalnooc! za wsp61ud~!al w usllo­
wa1Il1u zabójstwa papleta. 

Dotychczasoowe stwierdzenia J>Olkll 
RFN nasuwają jednak wlele wątpli­
wości · Jesienią ub. roku ź'ródla tu­
reckie doniosły, te Agca Zf\ajduje 
się przypuszczalnie w RFN 19 wrześ 
nia 11980 roku za rejestrowa.na ofi­
cjalnie W RFN federacja zw\ązkąw 
robomlczych, w skrócie tFEF, 
przedstawiła na konferencji praso­
wej w Bonn informacje dotyczące 
osoby Ali Agca, jego ucl':'czk; z 
więzienia tureckiego ~ pow1ązan z 
centralą tureckiej organizacji terr.o­
rystvcznej MHP Wedle tej Inform•· 
ej\ pierwsza próba uclecz~I przy­
gotowani' przez grupę tureckich 
oficerów garnlze>nu na terenie któ. 
rego znajdowało rlę więzienie, nie 
J)O'wlodła się: dopiero zl! drugim ra­
zem udało się Agcy przejść w mu.n­
dU!IZł! oftcersklm przez " 'ele st:i-

. I 

KORESPONDENCJA Z 
swych lud1zl równie<! w aparade pa!\­
stwo,wym" , 

W dokume.ncl.e prasowym z ·kon­
ferencji · z 19 . wrześnta, któreg<> f,o; 
tokopię przekazano ostatnio dzien­
nikarzom akredytowanym w Bonn 
stwierdza się dalej, że AU Agca jut 
po ucieczce z więzienia tu~kl.ego 
zamordował jeszcze co n;ij iej 2 
osoby. Jedną <z nlch był Ra. dan 
Guenduez równiet .członek MHP 
który doniósł p<>llcjl tureck.lej o 
miejscu w którym wldzliąl zbiegłe­
go z więzienia Agcę. Morderstwa do­
kon,<1n,o w restauracji ~Marma•ra" w 
Istambule. 
~ llst0<pada 1980 r. od1była s:lę w 

Bolllll ko.nferencja prasowa ~n.1.cjatyw-

BONN 
klej, 16 ~rudllll.a 1980 rok.u pa~lame.n­
ta my sekretarz s·tanu Andreas von 
Sch<>eler wystC>SOował do ThuesLnga 
ltsi. w którym poinformowal te ist. 
nleje podejrzenie U: All Agca rze­
czywiście przebywa na terenie RĘN, 
jednak wszelkie podejmowane przez 
wlad.ze próby ustalenia jego- miejsca 
pobyt!ll nie przyntosły rezultatów 
W liście tym von Schoeler stwier­
dził ponadto. te do akcji po-szuk!­
waniit włączono takte poUcje lm­
nych krajów. 

Od tej pory ze 8trOllly zachodinlo-

IK>WY Fed.erem~ Wnt.sierstwa 
Spr.aw Wewnętrznych przyznał, te 
ambasada turecka w Bonn at czte­
rokrotnie zwracał.a uwagę wład2 
RFN w przekazanyc.h nota.eh wer . 
halnych na ko:ilecznmc Ich wspól­
dzlałan!a w ujędu z})l.egłego z wię­
zienia przęst~pcy. Noty te zawlera~y 
i:akże sugestt.e dotyczące prawdopo­
dobnego miejsca pobytu paszukiwa­
nego Ali Agcy. Rzecznik Mtnlster­
$'twa . Spraw Wewnętrzmych RFN 
twie.rdzl fednak. te sta ran!a policji 
ztolkali.zmvan,!a jegio pobytu nie dały 
rezultatu. · · 

niemleeklej służby bezpieczeń&twa 
nie było ju! dalszych ~nfmmacjl na Były deputowany do Bundestagu 
ten temat. Tymczasem 25 listo-pada domaga slfl obecnie polotenia kiresu 

BO GUSŁA W CZĘRWl~SIU 
(Int'erpress) 

W ,związku z pod<Jjrzenfami co 
do pruy.ridłowości w .:()zdz' al e li:11r­
tek, MHW iU obliczyło, że w kra­
ju wydanu ich 36.214 tys. W tej 
liczbie je,st pół niilie>na kax·tek wy­
danych rnlnikom nie spełniaią:ym 
warunków dla uzyskania takiego 
zaopatrzenia, ale będących w po­
deszłym wieku lub .!horych. Decy­
zje w tych sprawach po'.l.eJmowa­
ły upowrażnio.ne organy administr:;i­
cji państwowej . Wyda:io rownież 
14 tys. doda tkowyc)l kartek dla 
dzieci i dorosłych ~horych na rn­
krzycę - osc.iby tll potrze~ujr~ :>pe­
cjalnej diety Oszac:>war.o też, :i:e 
około pół miliona kartel{ zostało 
wydanych niez!fOdnie z obowiązu­
jącymi przepisami. i\oLnisters:wo 
twierdzi - iedna-k, że rozpoznało ju:i: 

· mechanizmy i źródła „przecieków", 
a więc są szanse na ukrócenie te­
go zjawiska. 

Na konferencji w MHWiU w 
Warszawie w dniu 19 b'11 oznaj­
miono' również, że w 11 mieJskich 
aglomeracjach: m. fn . w ł,cxlzi, bq­
dzie można zamiast kur-::zaków k:u­
pować mięso 11 grupy. W tych 
tylko aglomeracj~ch, o ile n .e ~tar­
czy innych giatunków, za mięs'J TI 
grupy będzie się uznawać ·ów:iież 
łooa tkę z kości a 

Kroki te pod]ęto w zwiazku z 
niedobe>rem kurczaków Mi~oo ku­
rze bilansowano w kilogramach, 
a . sorze<lawano na :>ztuki, 08 ogół 
mające powyżej kilogrnma . 

Przedstawiciele mini3terstwra pro­
wadzą rozmowy. ze ~wiązkami za­
~owymi na te:nat przyo;złvch 
zmian systemu reglamentacji m:ę­
sa. Rozmowy i -konsultacje· są cza-

(Dalszy ciąg na str 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 140 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.34, zajdde zaś o 
godz. 20.32. 

i ni r bchodzq: 
Bazyli, Bernard:>a 

Dyi:urny srnopty 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następując~ pogod~: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, możliwy o-pad . 11rzelot­
ny lub burza. Temperatura 
maksymalna w dzieli około 
21 st. C. Wiatr słaby lub 
umiarkowany z kie1·unków po­
łudniowo-zacbodnicb. 

Ciśnienie o godz. 19 wyn1>si­
ło 1000,1 hPa, czyli 7t>O,J mm~ 

Wainiejsze rocznice 
1506 - Zm. K,. Kolumb, włos-

ki żeglarz i podróżnik _ 
1881 - Ur. W. Sikorski, ge­

nerał, mąż stanu 
.1881 - Ur. Natalia Gąsiorow­

ska, historyk, działaczka . r.uchu 
robotniczego. 

1901 - Strajk dzieci we 
Wrześni"'- przeciwko germaniza­
cji szkolnictwa 

1806 - Ur. J. S. ,\fili, an-
gielski filozof i ekonomista. 

Taka sobie myli 
l\'1ieć te same upodobania 

niechęci to jest podstawa praw­
dziwej przyjażni. 

Uśmiechnij słę 



. ' 

Propozycja nolvego svstemu 
• o 

Poselska dyskusja 
przemyśle lekkim 

Dla kogo gronostaje? 
(Dokończeinie ze str. 1) 

sochłon.ne, zapropGnowano więc, by 
obecny system obowiązywał do 
końca lipca br. P ierwo!mie system 
reglamenbacji miał obow!ązywać 
do końca czerwca. D~atkowe ty­
godnie mają być wykorzysta.ne 
na lepsze pr.zygotowan ;e noweg<:> 
systemu racjonowania m;ęsa. Ot.i 
niektóre propozycje w ~,;j kwestii: 

w I kategorii za.trudnienia waz 
kobiet ciężall'nych i karmiących, 
dla dzieci od 1 do 12 lat i dla po­
wstałych osób. Zwiększyłoby to 
ilość potrzebnego mięsa, ale pow­
sbały niedobór. zostałby pokryty 
prze.z wprowadzenie „kartkowej 
odpłatności" za wyżywienie na 
oqczasach, stołówkach, sa,na toria<"h 
i • wcz;asach leoznkzych Drób na­
leżał·oby - :zdaniem MHW1U -
sprzedawać na wagę, a ewentual­
ne różnice od średniej wa,g · kur­
czaka rozliczać mięsem II grupy 
lub podrobami drobiowym;. Te ; 
inne propozypje są obecnie przed­
miotem dyi>kusi'i i konsultacji. 

(Dokończen.ie z.e str. 1) W Akademii !Uedyczaej wszyscy 

Sej1l19W1&. Komisja P,r.zem)'ISW 
1egh1m elektorow, w którego skład profesorowue, docenci i doktorzy 

strukcj.e stalowe <Laclliu. Część tych wchodi;ą pnzecl.staw.iiaiel.e ws.z.yst· tiabuilowan.i (a jest ich 122) wejdą 
Lekkiego dokoruała 19 bm. a.naHzy 
in westycj,j i modJerlll.i1)aejd w resor­
cie przemysłu lek.kiego ot'a:z zajęła 
Sli.ę ooeną ich efektywności. 

el.eme<n.tów kwaJ.ifilw,je się tylko k.ich girup pr~wn.ików u.czelni do kolegium elektorów. Po 122 
do wym.i.a.ny. Niegoopodar!ll-OŚĆ ' o.r.a.z studentów. Róż.ny jednak bę· elektorów wybiorą także spośród 
wyn.i.kająiee z n.i«~•j litrą.ty posłowie dz.ile (proc'elltoWo) udział prze<i.'ita- &iehle pow.stal.i na uczy ciele ak!lde­
poddaJi ostrej k.rytyoe. ~Wsk.a:r.y- wJcieli poo.zczególnych grup i róż- miccy i stud,enci. StanowJć to bę­
W'31110 ró-wn.ież wiiele ii.nmyoh proble- n;ir ~i.!ościowo) skład kolegium. d7Ji.e 95 proc. składu kolegJum. 

Podstawą do ożywionej dysiltiuB.J~ mów dotkliwie utriudnJa.jących l tak np. na Uniwersytecie t.udz- Br.a.kujące 5 proc. Liczby eilekto-
.rua te temaity był refę-a1t pos. K.a- praicę w lakkdch branża.eh. Spro- kim 30 proc. elektorów wybdOll'ą rów zagwara.n,towano innym pra-

Oka,zuje się, że n,ie zn'.ljduje po­
parcia idea kartki wartośc lowei 
lub wart.ościowo-as·ortymentowef 
Przedmiotem rozważań jest zwię­
kszenie nominałów no~zczególnych 
odciników kartek. Ni'e z ·lały egza­
miu odcinkii 50- czy !'Ja-gramowe 
- ludzie kupują od razu większe 
ilości mięsa . Proponuje się też wy­
dzielen ie III grupy mię;;3, w któ­
r ej znalazłby się surowy boczek 
mięso· mielone i żebra wołriwe 
tzw. szponder ·Dyskutuje się rów­
nież nad zmniejs,zen ierh liczby 
norm. Za optymalne rozwiązanie 
uznano trzy normy, np. dla osób 

z.imierza For.buny (ZSL, okll'. wyb wadmlo się na wyposa,żenie ta- spośTód s.iebie prof-esorowJ.e, ctocen- oown,ikom aikademii. 
JelenJa Góra)./ !'elaoje z; wizytacji bryk maszyny z wielu k:!'ajów i c.i i doktorzy habi.llt.owam.i, 30 {lll'O- I j~ze je<Ln.a waż.na info.rma­
poselsk.ich, a ta.kiżie wystąpienia dziś, gid(y brak do nich części, uzu- oont pozostali nauozyoiele akade- cja: Tektorem może być wybrany 
!>l"Zedsta-wicieli NIK, Komisji Pla- pełn.ienda, stają się prawne nJewy- mJccy I doktorainci stacjonarnych tylko i wyłącznie profesor zwy­
nowain.ia i k.iierowndetwa MPI.. kon.alnie. Poo. Ur~ula Plari.ewska studiów doktoranok.1oh, 30 proc. - czaJny lub nadzwyczajny, prorek-

W lat.a.ob 1971-75 wydano iw (PZPR, ok.r. wyb. Łódź) mów.:ł~ studenci o.raz 10 proc. - p<)Z()61tali torem, dziekanem i prodziekahem 
inwestyoje w pr.zemyśle !ekkdm rup„ że ZPD.z. „F'enix'", w którym praoown.icy uczelrui. - profesor, decent lub doktor ha. 

Pa:zypomniano równ ież, że do 20 68 mld zł, a w n•astępnej 5-la>tce pNLCuje, dysponuje ai 19 typam. D1a porówna.n.i.a ordynacja wy- bllitowany. 
maja organizatorzy kolonii pC>\vin- 60,3 mld z.ł. Rozbudowa po ma.s:zY111, a .tylko m,ała ich c:zęść borcz.a Politechniki Łódzkiej okire-
ni powiadomić' o ~woich planarb w.ielu lata<elh stagnacji w tym ne- funikcjo.nuje be'Z 21rureutu. Po".lk.re- śla, iż profesorowie, docenci i dol!:- O prz.ebiegu wyborów na łódrz­
placówki odpowiedzialne m wyży- sorcie - była n.ie7Jbędna i z tym ś1iamo równli&, że sprowadzane z tor.zy habilitowani wybierają je<i- kich uczelniach postaramy się i~­
wienie dzieci. Malo kto przyjał ten wsa.yscy Sli.ę ~adllają. Wz.rOOł bo· ZaJC'hodiu maszyny do pnerobu ba- nego elektoira na lta.żdych czterech formować nasiych Czyteln.j,ków na 
termi.rl do wiadomości. A wię.c, jak w.Dem potencj.ał prodl.!ltcyjny; moż· wełlny, będą obeonde ni-ep.rzydaitne. wyborców, pozostali na1uczydele bieżąoo. Nara.zie wia.domo, że na UL 
zwykle, wszystko na ostatnią :n.a było zna.czn·i'e zwiększyć dosta- pond,ewarl: nie' nadają SJię <llll·e do a.kaderruiiccy - jedne&o elektora na już od poniedziałku rozpoczęło się 
chwilę i „jakoo t.o będz : e" , wy na ry.nelk ki!'.ajowy i na eks- nii.żsa;y-ch garounków tego włókna . 40 wyborców. studenci - jed1n.ego zgłasza.nie ltandjiiatów na rektora 

por·t, a talkże poipra1wić wa.runKi którymi dysponuje.my. (Pos. An- elektOtra na 200 wyborców, in.ni i potrwa do 23 maja. Na' PŁ do 
µracy tysięcy lud.z.i. · J·ediruaikże w dlr.zei Oborzyński, PZPR okr. wyb pI'aoownJ.cy kalżdiego z wydziałów 23 maja U01JelnJa.na Komisja Wy­
krytyc:mej ocenJ.e mówi się, ~"' Łódź). M&Wliooo (pos. Feld·cla To- - również jednego elektora na 200 borcza ogłosi już pell\ą [,istę kan• 

(PAP) 

przyjęto niLewłaśc.iwą koniciepcję miak PZPR, okir. wyb. ·Arud:ry- osób, oo odn.ooi &ię też do wszyst- dydia.tów n.a to sta.nowisko, nato-
procesu inwa%owa.n.ia. Budowa!llo chów). że w lata.eh pros:pea:dty in- krch Lnnych, n.Le rnie.sz.ozących się mJast w AM ka.ndiydac.i na rektOlra 

· W kręgu sprą,w 
V „SOiidarności" 

w~ellciJe zakłady, zatmdniiające po wac:itycyjnej pom.iruięto wainv pro- w wymi·en.ionych grupach pr.arow- zglaszain.i są w dn.iach . 19-21 maja. 
kilka ·tysięcy praoown.ików i wz,no- blem mecham:iza!C'ji tramsporlu we- n.ików PL. • (pt.om) 
s2Xll!lo j.e czę.sito na tz.w. zielonych wnetrznego. ------------------------------..:_ __ 
terenach, oo z pilldllkłru , w.id:ze.ma Wielu posłów zn.a.jących dooko­
jakości produkcji i jej k<l51Zt6W n.ale problematykę przemysłu l~k­
ni'e było racjonaiLrue. Budowy prze ki.ego, ponieważ · są · długo1etnimi 
ciąig.ały się pon.ad wsz.elką miairt; praioow.n.iJk.amrl tego resortu, poda­
W dmgiiej · połowie la.t 70 og.r.an wamo szereg przykładów ilustrują­
crono wydlatkd na roooty budowla- cych ndeprnwidłowośai i.11wesotycyi-

Rozmowy 
polskiego 

• w sprawie.· 
zadłużenia Oma-wiając na wczorajszej kan- kontynuowanie. Zająć S!C: tym po- no-montażowe i prp!Sita'Wk>no front ne, bądź też inne prZiejaiwy ni.e1go­

ferencji pra~ow.ej NSZZ „So!id:i.r- winny organy i ludzie specjalnie inwestycyjny Ilill mod1€1rniz.acje tl spoda.r.oości, a taikże kłopo<ty wv­
nooć" MKZ Ziemi E..ódzk1ej bieżą- do tego powołani , jak choćby PIH. r>emomty istniejących ob.i·ektów i stępująOe w związku z obecnym 
ce sprawy :i;wiązku, pointormowa- Warto w tym miejscu zacytować wypooaoonie ic:h w nowe maszyny kryzysem gospoda.rczym. W Lon.dyl!Jiie roczyly się ro=owy nyoh z prze<lstawtLoiela.mJ 15 kra­
no dziennikarzy o przygotowa- słowa M. Burskiego: „Ludzie T.e procesy wstały jednaik prr.er- Pos. Lidii.a Jaickiewicz-Kozain.ec~ w spraiwiie przerożenia spłat pol- jów wJ.erzyoiels!cich. Spotk.a.nia Le 
niach do spotkania wyb<>r::zego obudźcie się i weźcie się wreszci.e waine wslmtek znaczne~ zrrmie.J- (PZPR, okn'. wyb. Łódź) wskazała, skńego 7l!l!dlu.żen.ia wobec W. Bry- mają doprowa.dUć do yawa.rcia 
podczas którego wybnn~ zostaną do roboty!" szenja fumd•US!ZÓW w 1979 i 1980 t ż.e z powod.u ndewlaściwej konoep- ta.n.il. Były one zwią.z.a.ne z przy- szozegółowych umów w a?rawit? re-
wladze regionalne. Rozpocznie s1ę Uczestniczący we wczorajszej Część i.niwe.stycjd ~ała więc cji, niootariaai.neg0 pr;zygotoiw•anfa i gotowainiem umowy wykonaw<lZej finansowa.ni.a polsk.i.ego 7Jaod~u~ia 
ono 25 maja o godz. lO w sal'i ·onferencji prasowej przewodni- nJe ukończona f majduje s:ię .obec- ni.ewłaściwej !'eail.irz,acj.i, i.nwestycje do porozumien.ia pairys!cieigo, za- wobec (lOS7Jcz.ególnych krajów, 
Operetki przy ul. Póln~:1ej. Ko- czący KZ NSZZ ,,Solidarność" przy nie w sit.an.ie budzącym niepokój. ostatrui.ego 10-lecia n.Le dały soo- wartego woreśniiaj między Pod.slką przypadającego na rok biciący. 

· misja Mandatowo-Wyb:>rcza przy- Wojewódzkiej Komendzie Straży w Łodzi na Dąbrow.ie wznosii ~ię dlzi.ewainych efektów. Te problemy i rządaimi sre:regu krajów - wie- Serii.a rozmów w bej spra\vde ma 
got.owala jui; listy ka'lldydatów, któ Pożamej Zygmunt G'.lul przed.\ita- zalklad, kltó:ry ma zastąpić wysłu· nie są rna11eżyci·e oświietlon.e w ma- rizycieli. być zakońcron.a do końca Cize.rwca 
rzy został[ zgłoszeni na Walnym wił trudną sytuację socjalno-byto- wne obiekty ZPW im. A. Struga. terJ.afach · prziect9tawiony.ch do diy- Na czele deieg.acji ' Min,i,siteri;itwa br. 
Zebraniu· Delegatów 4 u,aja. wą strażaków, jaik również za- Robocy budowlane w stan.ie suro- spozyicji komieji. Należy za.tern u- Fj.naillSÓW PRL stał dyrektor De- N~cjacje, rozpoczęte w Loindy. 

Podczas wc.zorajszej konferencji poznał z ustaleniami w tym wzglę wym ni·e są jeszcze Ukończone; trupeł,ruić Je pogłębioną analiza pa.rtamen.tu Zag.raniczn.ego tego n.ie będą kontynuowame w naj-
And!'zej Trautman af.i~jal;iie po- dzie podjętymi pod.::zas· III Ple- niiie zabezpiEC7JQlle pozostają urzą- obecnego stiain.u, aby wtlied'llieć laki miali.sterstwa - Zbigniew Karcz. bliższym czas.ie. Jak poinformował 

· twie-rd.iił swą rezygnację z · kan- narnego Posiedzenia -Krajowej dzenda. róż.nie ma•teriały oria% wen- prog.mm dziia1łainda przyjąć w oklre- Delegacjii brytyjslciego Mi.ruister- korespondent PAP dy.rek.tor Z. 
dydowam.la na przewodmczącego. Sekcji Pożarnicbwa NSZZ „&uili- tylacyjn()-<kliim11Jtyz.acyjne i kon- i;J,e !lta.bili.1laicii. (PAP) stwa Ska.rbu pr.zewodrnic:zył . pa.dse- Karcz, osiiągn.ięto już w ndch pe-
Jak stwierdził, nie t:zuje się na si- darność". k.r,e1;8Jnz stainu - Peter M!IJllsfield. wien pootęp i przygotowam.o w 
lach, aby ewentualruie sprawować Na zakończenie konferencji Je- ogólnyrh za.rysa.eh przyszłą umowę 
taką funkcję i „lepiej żebym zre- rzy· Stompel z Ośrodka Badań Spo- d , • ł Romnowy londyńSk.i~ były · pier- polsko-brytyjską. Rozmowy to-
zygnow.al teraz niż później naljpblł łeczno-za,w<>dowych zapoznał ze- Kolej· ny z1·en WIZY y 'w __ sz_y;m __ z_ser._. __ :i_i_s_pot __ kań_'_d_w_ust_ron __ -__ c:z_y.:..ł...:y_s_i...:ę_w __ d_o_br_'e.:..j_a_,_tm_os_fe_rtz.e_ .... _ 
błędów". br!IJllych t opracowaaym przez 

Obecny podca:as wc.zoraj~z ·2j kon- ośrodek projektem pl''!yznawan·la s I k KC PZP 
ferencj,i Andrzej Słowik - i>rze- zasiłku na opiekę nad małymi pec1a na om1·s1·a R 
wodniczący MKZ Ziemi Łódzkiej, dziećmi. W myśl zaŁtJżeń ~asilek ~c=roanr~ern;mn~:i iedgosnzi·ac.!izeł~f:1w:m!llóź·ia::śyi~se:.ę.J:n~a: • 
przekaizał informacje związane z taki -przysługiwałby aie tylko ko-
działa.Jnością Komisji d.s. Roz- bietom, które pra.:owaly pr-zed towany.ch do w.ielu krajów świat:i., 

(Dokończend,e ze .str. 1) 

działu Mas:i:yn i s .... rz<>ta Poligra- urodzeniem dziecka. Mógłby być a , głównie do państw so.::jalistycz- długi spacer po n·owych osiedlach _ (Dokończ.en.ie ze str. 1) 
"' " b . b d' t · ny~" Lodzii ~ Retkini i Wi:lwwie-Wscho B. p i·t · d b ficznego, w pracach, której uczest- po terany p.rzez oso y a op u3ące ,,„ ny 1ura o 1 yczneg-0 l rzą a y~ 

niczy z ramienia KKP. w myśl dzliecko. Okres wypłaty zasiłku . . . dzie. la niedostateczna w takich dz1e-
ustaleń przyjętych podC2.as roomów wynosiłby 3 lata, a wyp?acany • Del_e~acja radz;ecka odw1edz1la dziwach Jak zaciąganie kredyi,.)w, 
z centralami związkowymi w b3rłby w wysokości minimum so-1 rowmez Pr.zędzalmę Czesankową Ostatnim ptliilktem wcoorajszego w związku z czym nadmicrme 
s 21wec}i i Belgid w zam?an za po- cjalnego przewidzianego dla 3-ooo- „Polme.rino" -;-- jeden z najsta~- programu. pobytu delegacji ra- wzrosło zadłużenie w stosunku do 
moc NSZZ ,,Solidarność" nie bę- bowej rodziny w pierwszym rGku szych; w. kra-JU . zak;ładów, branz_Y dzieckiej był.o zwiedzanie Muzeum możliwości platniczyc~ państwa, 
d ·zie miał żadnych zobow:ązań czy W latach następnych byłby .1iż.szy wehuaneJ. Rad1Jleck1ch gosc1 p0\\"1- Histórhl Ruchu R~wolucyjnego. rozbudowanie frontu· inwestycyjne-
to natury związkowej, czy też po- o pewien procent. ta.li I sekretarz KD PZPR na P~ Dyrektor tej placów!d - Marla go, tolerowanie pl.'zez wiele lat 
l'itycztlej. Obl!tl'lie w urzędzie l~iu - W~esław Jóźwiak, dyrek- Ojrzyńska, oprowadziła gości po podziału dochodu narodowego 
Celn"""' w Gdańsku cz„kaJ' ą· "a tor „Pollllerino" Jan Czy.i i I se- . wyższego njż wytworzony, co. s1•0-

J••• - „ kretarz KZ _ Janusz · Sera.fiuo- czterech ekspozycJach zawierają- od , ł b k . . "' 
rozładun.ęk dwa ko-ntunery ze W owa.o g ę o ą .nierownowagq 
sprzętem poligraficznym pr,zezna- wlcz.. Deleg~ja z Iw'.lnowa zwie- cych dokumenty i materiały G his- eltionoankmą obejmującą wę-
cronym do Gdańska. w jalsz':lj dziła muzelim historii · zakładu, torii Łodzi przemysłowej, pocz~t- zlowe dziedziny życia go-~poda'r-
kolejnoścrl sprzęt tego typu otrzy- niektóre odd.ZJialy produkcyjne, a kach ruchu robotniczego w 14a- czego, taokie ja.k np. e.nergetyka I 
ma i Łódź. PozootaJ·e j~zcze do następnie spotkała się z aktywem rolnictwo. Wyraził również. sw'>j 

-~ partyJ·nym zwu·ązk~" ~ · · •ed s-zym mieście. Najciekawszą oka- 1 d b d · sfinalioowania kwestia pap:eru, ale • ~wY~· 1 µr~ - pog ą na u owę w~elu czołowych 
konieczne jest tu rozeznanie co do I t.OSOWANIT: za 5 tra!. stawicielami ocganiza~ji mlodz:eżo- zała się s-pecjalna eksp0>zycja au- inwestycji dekady lat siedemdzie-
możliwości jego przechowywania 1.869 zl 4 - 10~ zł 3 - 10 zł. po wych Zl3.ikładów Gwa~dii Lu- diowiizualna, która przy pomocy siątych takich ia•k np. Huta „Kab-

11 LOSOWANIE: za s traf. Po dowej. f.l ó · ń d' k h wice", „Ursus", potwierdzajac '.eh 
Od kilku już tygod:1i na tereniP 3.:>.24 zł, 4+ - 405 zł, ł _ JQS zł, 1 m w 1 nagra zwię owyc zasadność. · 

Łodzi prowadrona jes-t akcja „So- a+ - 45 zł, 3 - 20 z! . Po po~udndu goście :z: Iwanowa przedS'tawiała rewolucyjne wycia- z · I · d 1idarności" wymierzona przeciw 24 maja odbędzie się III bez,płatne a przyczynę wie u niepowo zei1 
k 

1 
t.o J losowanie dla 30.zł kuponów oraz spotkali lię z prezyd"!:item Łodzi t'IZenia łódzkiego czerwca 1905 r. gospodarczych E. Gier:>k uznał 

spe u an m. ak zazn.aczyt._ Ma- losowanie końcówek banderoli. - Józefem Niewiadomskim. Pod- niewłaściwe fun.kcjonowanie kie-
rek Burski, który ~ajmowal się KONKURS ,,WIOSNA 81 „ trwa do czas spotkania: om11Jwia:i.> perspck-1 Dziś pairtyjna delegacja z Iwa- roWll1i<;zych ogniw rządu, tolero-
niią z ramienia MKZ Zieml Łódz- 21 czerwca br. - udział biorą 300-zl tywy rozwoju Łodzi i zagadnienia nowa przebywać bądzie w woj. wanie pa.rtykularyzmów resort.o­
kiej, nie jes·t moż!,iwe dalsze jej komplety kupc>nów. 21wiązane z budownictwen~ miesz-· skierniewickdm. (s,k) ·wych i branżowych, a także brak ......... ,„„„„„„ ... „„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ......... „„„-.i„„„„ ...... 

[ J#ł·l•liil ldil•l:i( S#iil•liil"l#łf •lil( Xdi•l:i( J 
Z. Olczak. najlepszym kolarzem MWP :.'RSCIG PIKD3U W przedc!Zień pnzyjaa.ct,u uezestni­
lk·ow 34 WP, odbył się wc=raj ostat­
n i etap tegorocznego Małego Wyści­
gu P()koju. P-0d-obnie jak pa,został'e 
próby, decydująca rozgrywlkQ mło­
dych adeptów tej dyscypliny spor­
tu odbyła s ię w Wi!Sikitnie. Na sta1r­
cie sta.nęi.o 60 zawoct.ni.ków. 

Zwy.c iężył po d<:>Skonalym ttn1szu 
repre:!.entant łódzkiego Włókniarza -
Robert Szczepański, wyprzedzając 
swego klubowego ko.legę - A. Pore­
dę i lidera po pierwszym etapce -
M. Hajduka z Wtdzewa. 

W godtinę po !)rzyjeź°dzie ostatnie­
go zaw-0dn i1ka .w gośc~n·rl;YCh. pro­
gach Zbiorczej S?Jkoly Gm~nnei w 
Wiskitnie OO.było się uroczyste <;>­
głoszenie wyników i uhon0>r-0Wa-nie 
czołowej dziesiątk i dyplom.a~ l u­
pomi!llkami w postaci koiars·ktch ak­
cesoriów i stroj-ów ufund-OWanych 
przez działaczy k()la.rskl.ch KS 
Wlóknia.rz l OZKoL w Łodzi. 

(T.ramwaja•rz), I. Sadowski (Włók-
nia,rz Ł.). 
Kończąc relację z trasy MWP-8'1 

pragniemy serdecznie podziękcwać 
współorganizatorom tej p<Yżyteoonej 
dJa młodych kola.ray - im.prezy: dzia­
łaczom KS Włókn1arz I OZK<il. ' w 
Łe>dzl, lcierownictwu KRD MO. Po­
dziękowania składamy także mł-0-
dzleży I nauczycielom ZSG w Wis­
kitnie (przekazujemy je na ręce 
dyr. s2'k<>ły - Józefa Lise>wsklego) 
Natomiast ' za sprawne przeprowa­
dzenie w~yistkich etapów składamy 
pod.zięik-OWanie sędzie>ws·kLemu jury 
z arbitrem głównym wyścigu -
Wlodzim; · rzem Szulcem. 

Do z.obaczen ia na t rasie przyszło-
rocznego MWP! (w) 

(DokońoZ/e!Me ze str. 1) 

szając mleszkaAców naszego woje­
wództwa na trasę łód:rikich etapów, 
wyrażamy nalh:ieję, że emocji nie 
zabraknie. Nie wątpimy, też, te do­
starczą ich przede wszystkim polscy 
reprezentanci, a wśród nich przed­
stawiciel ' łódzkiego kolarstwa, repre­
zentant Społem - ~rzysztof Sujka. 

• • 
Wraeają.c zaś na trasę wcz-orajs2e­

g-0 etapu pr-OW.adzącego z Wałbrzy­
cha do Opola, nie sposób nie pod-

POKORNE BARAN.KI 

C 
huttgańskle ekscesy, towa- cha winne dziewczęta t pokornt 
rzyszące meczowi Widzew - chŁopcy. I jak Ich powitali mlejsco­
Legia, wywoŁaŁy duży spo- wt - lżeniem, bielem I gonitwą po 
!eczn11 rezonans. Potępiając boisku. 

kr~lć ambltme.j, 1amotn~j a za,ra­
zem skuteai:,nej jazdy deblutującego 
n.a trasie WP belgijskiego kolarza 
- E. Steaesa, l kole}nego nlepQIWO· 
dzienia „hlało-.c:r..erwonych". Trudno 
bowiem, by gorycz dotychczasowych 
niepowodzeń naszyioh reprezentantów 
osroclnła n•leco ambl·tnlej,sza (a.nlte11 
dotycihcu5) jaizda .Tankfewtcza . Lan­
ga orao: Mrchal.a'ka · na lotnych ftn.i­
sz.ch (zebrali kilka uunktów) ! trze­
cie ml<!jsce wroelaw\a,nina w zakoń­
C'Z'Onej na wcZ>or31S1Zvm etanie kla­
svftkac11 na najlepszego „gó.raJ.a" 
imprezy i 

Wczoo-ajslzy eta•p nie przy.n.\6sł 
większych zmta.n w k1asyfikae)'I iin­
dywldua1nej I zes1:>0lowe.1. czee:o do­
wladd zamleszcrona pon1rl:ej klasvfl-
kaoja wy§cigiu. (w) 

XI ETAP INDYWIDUALNIE . 

1. Staes (Bel._~la) - 4:5Ul, 2. !Jud· 
w!,g (NRD) ·- 5.()6, 3. Rua (Polrtul(a­
lia) - S.08, 4. Z<ag·retdl,now <ZSRR) 
- S.09. 9. Michalaok 5:03 30. 111. Jalll­
klewicz 5.9 17. ~ - 5.09. 18. Suj­
ka 5.09. 24 . .Jainklew !~ 5.09, 39. Myt­
nlik 5.09. 

naganne zachowanie m!odo- Któż to tólęc zdemotowa! wagon po­
clanych pseudokibiców, spo- ciągu Warszawa-Łódź( wyrzuci! na 

Łeczeństwo s!usznie domaga się zc!e- tory 14-!etnlego chlopca, który na za­
cydowanego przeciwstawienia się dane mu pytanie, "odważy! się „wyty• 
wzrastającej fa!t chu!tgaństwa na pować" zwycięstwo Widzewa. Kto 
obiektach sportowych, a przede wreszcie rozebra! niemal ca!kowlcie 
wszystkim na stadionach ptikarsktch. wnętrze wagonu, a.porządzając z prę­
Wydarzenia sobotnie zna!az!y także tów ł met9!owych listew kastety 
wuraz na lamach prasy , oraz w ra- i Inne „akcesorlct", zebrane przez 
diu I telewizji . Niestety, nie wszy- MO I porządkowych na stadionie wt-
sc11 zabierający 17!os na ten te.mat, dzewski.m. PO XI ETAPIE INDYWIDUALNIE 
poddając się emocjom, o!.llektywnte Wracając raz jeazcze do 1obotntch 
zinterpretowali niektóre fflkty. w11darzeń I potępiając chu!tgańskle 

Trzecie zwycięstwo 
Brazylii 
Roze~ra.ny wcz()rpl w stu~·tgaircie 

mlęd•zynaT'<l<lowy, . towa•l'2Y&k.i mecz 
pillkankich reprezentacji RFN l Bra­
zylii zakoń·czył się zwyclęstiwem je­
denubkl z P-0łnldndowej Ameryki 2:1 
(0:1). 

Bram'kl w tym tn·teresującym plł­
karSkim pojedyn'ltu (o czym me>gJ.l 
się przellt-e>nać dzfęki telew~yjnej 
transmisji kibtc·e ~ futbolu w naszym 
kraju) zdobyli dJ.a RFN - Fische~ 
(•W 30 min.). a dla Bra<Zylil - Cerezo 
(60 m~n.) l JU>n!or (74 mln.). 

Był to już trzeci mecz · Brazylij­
czylków w ich europe.jskim tou·rnee. 
P()prz·edni·a poikonail w Londyinle An­
glię l ·:O, a w Pary.W, F.ra111cję 3:1, 

• • 
W podoibnym mlędZYl!la1rOdowym 

równiet towarzygj(im pojedynku ~ 

Berlionle N.RD zwycię:l:yło K'llbę S:O. 

• • 
NatomLast dziś na Ollmpijisk.lm 

Stadionte w Amsterdamie od·będ'lie 

stę rewan<!:·owy mecz finałowy o 
Pu,cha1r UElFA, w którym hole.nder­
sdti zesipół AZ M1tma.r - 67 zmierzy 
się z byłY'm pmeciwnilkiem Wldze­
wa aingieiską jedena.stką Ipswich 
T·owin. Pierwisrzy mecz wy.gnll An-
glicy, 3: 0. ~W) 

metod &kutec.znej kontr'.lll.1 ufliemo­
żliwiający egzekwowaniti odpowie­
dzialności za podejmowane decy­
zje. Szczególnie samok;ytycz!lie 
ocenił swoją odpowiedz.ialnośi' za 
politykę kadrową w part'.i i pań­
stwie. 

Wszystkie te słabości wywarły 
negatywny wpływ na podejmowa­
nie kluczowych decyzji, ważnyeh 
dla kraju. Po 1976 r. brak było ana­
lizy narastającego kryzysu unie• 
możliwiający wyc.iąganie niezbęd· 
nych wniosków, E. Gierek stwier­
dził jednocześnie, że pol!IOS! współ­
odpowiedzialność za t.:>, iż po wy­
padkach czerwcowy~h nie zostało 
~w;ołane . Pl~num KC dla oceny 
zrode~ ~a1st1;ualego kryzysu : wy­
CJągn1ęc1a mezbędnych wni·.>sków 
w tym także personalnych. ' 
Oceniając funkcjonowianie partii 

w latach siedemdziesiątych, wska­
zał na .Hczne swoje kontakty z 
załogami, choć ma dzis Ś1Piado­
mooć, ż~ nde wszY'.s-~kie z mch były 
rzeczywistym odb1c1em ~tanu opmil 
i. nastrojów społecznych. W odnie­
s1end'll. d? dzialal.ności wewnątrz­
partyJneJ podkreslił niedostatki \V 
pracy wychOIW\lwczej, a także w 
praktycznxm stosowaniu iasady 
kons~lt~cł1, słab?ści pracy ocgani­
zacyJneJ 1. brak Jakościowe> nowych 
me&~d .działania partii. Dla przed­
stawuenm takiich prop:>.zycji powo­
ł~n;y został Instytut Mark-;izmu-Le­
mn!Zmu, .~tóry nie sp ,?b:ł ,,czeki­
wan pa·rtn . 
. W ~~u rozmowy E. Gierek do­
zył ?Sw1adczenie, z którego wyni­
k:\ z~. do.i:i u wraz z posesją · pi-zy 
u~. Rozyckiego w Katowicach nigdy 
me tra;k!<>wał .i n!e traktuje jako 
wlasn.osC1 9sob1steJ. Było to mie­
szkame przydzielone w 1975 roku 
prze~ Urząd Rady Ministrów w 
Zl.UIIN!n za. zajmowane uptzednio. 
Jednocześn,te wyra.ził gotowoś.~ _ 
pok u~Y.:~kaniu , o.l1Powied11iego mie­
w ama. - zr~nowania z użyt­
lrowan~J. obecnie posesji. 
~omisJa postanowiła przeprowa­

d~ic ponowną rozmowę z E . G,er­
kiem, ,?O wysłuchaniu pozostałych 
ozłonkow byłego kierownictwa. 

(PAP) 

\V dniu 18 ma'Ja 
zmarł nagle 1981 roku 

TEODOR 
ROŻNIAKOWSKI 

były dlu,goletni dyrektor zakła­
dów: „_W1osll:v Ludów". „9 Maja" 
oraz k1!'rownik .. Centralnego La­
boratormm Przemysłu Wełnia-

nego. 

Pogneb odbędzie się z1, maja 
1981 ro-ku o godzinie U.OO na 
cmentarzu Kurczaki; o czym 
powlad.amia pogrążona w żalu 
I tałob1e 

RODZINA 
MV• '*' wst&NFS••• va•'"'~ 

Tegoroczny MWP zakońc'llył - &ię 
sukcesem młodego, utalentowanego 
kolarza tomaszowskiego Startu 
ZBIGNIEWA OLCZAKA. Podopiec'l­
ny trenera Zb. Dzturdzia wyprzedził 
w k·ońc0>wej klasyfikacj i M. Hajduka 
(Wid.zew) i A. Poredę (Włókniarz 
Łódź). Trójka ta została zaproszona 
do Łodzi na zakończenie dzisiejsze. 
go etapu 34 WP. Na tym samym 
podium, na którym stana najlepsi 
trzej zawodnicy na etapie Opole 
Łódź. trlumfato.r MWP - Zb. Olczak 
w towarzystwie swoich dwóch kol~· 
gów po fachu udekorowany będ~e 
}autowym wieńcem naszej redakCJI. 
Dodajmy , że miejsca od 4 d-0 10 w 
tegorocznym MWP zajęll: P. Kolek 
(Start Piotrków), J. Buczkowski 
(Tramwaja.rz). R. Go«zklewicz (Remo 
Głowno), P. Ryś IT.ramwajarz), K. 
Szczepaniak (Wlóknha.JZ), J. Sibiński 

w pontedzta!kowym trzecim wy- ekscesy, towarzyszące pojedynkowi 
daniu teliiwizyjnego dziennika, po- !idera I wicelidera tabe!i (da!!śmy 
wracając do tej sprawy, zacytowa- temu wyraz w pontedzla!kowym wy­
no fragmenty pub!!kacjt - warszaw- daniu „DŁ"), uważamy, że mlttcja 
skiego „Expressu Wieczornego" Za- nazbyt !!beralnfe potraktowa!a ucze­
serwowano telewidzom komentarz stnlków zajść, odsytając Ich do do­
obecne170 na meczu wus!anntka war- mu, bez wyciągania odpowiednich, 
szawskiaj gazetu, że doping Łódzkich a przyslugując11ch prawem, kon­
kibiców po!e~a! !! tytko na !żenlu sekwencji. Wandali należa!oby przy- ' 
leaiontstów t sedziepo. a potem war- kladnie ukarać t obciążyć kosztami 
~awsc11 kibice zosta!I zaatakowani remontu. 

il« ZagiretdlmO<W (ZSRR) - 38:S<!l.2l, 
2. Suchoru.czelllkow - S.ail, S. Misz­
czenko (ZSRR) - 7 .1.0, 4. I.Judwlg 
(NRD) - lł.06, 8. Ja•n .Taiillklewlcz -
17.09 14. Mkhalaik - 2'3 .45. 15. Suj­
ka - 2.6.33, lfl. La•n,g - f/1.03. :r.l. 
Myltitilk - 30.lll. 

Z głęb<llklm żalem zawiadamiamy, H w dniu ts maja 1981 r. 
.:marł nagle, w wi&ku 53 lat . .• 

Komunikat „ Totka" 
W zakładach plbka,rskich z 

1ófli7. 5. &I r. stw:erd:oon-0: 
dn>la 

LIGA POLSKA: 2 roZ>w. z 13 brat. 
- po 4.12.266 zł. 53 roxw. z 12 traf. 
15.000 zł, 1.002 rozw. z lll traf. 
m zł, 9.003 ro'&W. z 10 trat. - 9l. zł. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 99 (9850) 

XI ETAP DRUŻYNOWO 

r musieli ratować sle ucieczką na I tym stwierdzeniem, chybct pozba- 1. Belgia 1!1:05.M, I. ZSRR S.114, 
boisko . . I k.o!e.1na „rewelacja" . Otóż · wton11m jakichkolwiek akcentów s. Polska _ S.04, 4. Rumunia ....;. S.04, 
zdaniem autora, w tttm momencie szqwtntstycznych - o których na-
iitowy stract!u slt11 porządkowe, bi- pomyka autor pub!!kacjl w wars;aw- PO XI ETAPIE DRUŻYNOWO 
jąc t przepedzaiqc warszawiaków I sklm „Expressie" pt. „Co wydarzylo 
z jedne1 stron11 boiska na drugą. sle na stadionie Widzewa" - JYrag- li ZSR>R _ 116·58 u 2 NRD 45.43, 

Masz babo n!acek! Przy.1echaty ze ne!tb11śm•1 raz na zawsze zakończyć • 
0
' SRS 

00 20 
• · • · 

sto!tc11 potulne. 71tkomu nie wadzq- tę smutną sprawę. ~. 1. , . 4, P<liL&ka l :01,35, 5. 
ce baranki, cist, skromni, Bogu du- (t.p) R<um'\lll1La 1:13,1'1 

RYSZARD BORKOWSKI 
Pogneb Odbęd'Lie się w d.nlu !O niaja 1981 r. G godz. 11.00 1 ka­

plicy Starego Cmentarza pny ul. Ogrodowej. 

· O smut•ym tym obrzędzie powiadamiają 

MATKA, ŻONA, SYN. SYNOWA, WNUCZKA l pozostała 
RODZINA 



I 
24 września 1939 roku gen. Sik<>rskł, w to­

warzystwie Noela I ambasadora amery­
kańskiego Anthonv Biddle'a,1 pociągiem 
międzyn.a.rodowym, pNybyl do Paryża, 23 

września :rostał mianowany dowódcą Wojska Pol­
skiego we Francji Na Podstawie p0lsko-francus­
ki~ umowy w obozie Coetiquidam od Połowy 
września formowane były pierwsze polskie jedno­
stki z Polaków zamieszkałych we Francji. 30 
września prezydent RP - Władysław Raczkie­
wicz oowierza gen Sikorskiemu - urząd prezesa 
Rady Ministrów, z którego pierwotnie zrzekł się 
bliski Sikorskiemu Str<;ński na jego korzyść. Po 
zrezygnowaniu ze stanowiska naczelnego wodza -
Polski Sił Zbrojnych, nrzez Rydza Smigłego, 7 
listopada 1939 roku Z01Stał na nie powołanv gen. 
Sik<>rski, który równocześnie sprawował urząd 
ministra spraw w<>iskowych. Tak więc skupił on 
w swych rękach wszystkie Podstawowe ogniwa 
władzy wykonawczej 
Rząd Sikorskiego oparł się na politykach 

ł koncepcjach .,Frontu Morges'', których jedno­
czyła krytyka pewnych aspektów oolityki rzą­
dów sanacyjnych,- brakowało natomiast konstru­
ktywnego orogramu działania na przyszłość. 

Olgier Terlecki stwierdza. że program politycz­
ny gen Sikorskiego, nie wvróżniał się n!gdy · nad­
m ierna śmiałością: wyrastał z gleby U R-zeczy­
pospolitej, przewidywał Jedynie pewne drobne 
ulepszenia I . nie wychodził nawet wyraźnie w 
stronę reformy rolnej". 

/ 

n 
Zawarcie u-kładu dało o~oa.zję do wielu manlfe­

stacj i. Brytyjski m inister spraw zagranicznych 
Eden udał s i ę zaraz po Podpisaniu układu do 
parlamentu zawiadamiając członków Izby Gmin 

· i Lordów o dokonanym akcie. Podobało się to 
Brytyjczykom, ale Polakom - mniej. 

Pierwotnym symptomem tego zjawiska było 
wystąpienie 2 rządu na znak protestu przeci.w · 
układowi polsko-radzieckiemu wielu ministrów 
m. in. Sosnkows'kiego. Zalesk iego I Sejdy oraz 
odmowa złożenia Pod nim podpisu przez prezy­
denta Raczkiewicza Odszedł też z rządu Kot, któ­
ry 20 sierpnia z własnej inicjatywy został powo-

Dekoracja Krzyżem Virtuti Militari V Klasy 
łołnierza Brygady Podhalańskiej, który w wal­
kach w Norwe1i1 stracił pogę. 

Gen Anders dowódca Armii. Wschodniej zdecy­
dował· się obrać już wyra.żnie .,nową drogę". 
Uwzględniająr postępy niemieckie na frontach sze­
rzył przekonanie, że dni Związku Radziet'kiego są 

' policzone. W kwietniu 1942 r Anders przyleciał do 
Londynu, nawiązał kontakty z brytyjskimi osobi­
stościami, sugerując wzmocnienie brytyjskich sił 
na Srodkowym Wschodzie przez polskie dywizje w 
ZSRR. 

Po powrocie Anders już pewny siebie przeka­
zuje Stalinowi propozycję przesunięcia całej Armil 
Wschodniej do Iranu. Daremnie rząd polski depe­
szuje do Andersa. że „dla celów wyższej polityki 
wojsko oolskie ma pozostał' w ZSRR". Anders nie 
bierze tego pod uwagę i Sikorski znalazł się w 
sytuacji przymusowej . bo zdecydowali za niego ca­
łą rzecz Anders i Churchill zapewne za. zgodą 
Roosevelta. T oto skutek: „Rząd ZSRR zgadza sii, 
uczvnTć sadość staraniom dowódcy Armil Polskiej 
w ZSRR. gen. dyw. <\ndersa, o ewakuacji) oddda­
łów polskich z ZSRR na teren Bliskiego Wscho-
d11 •• •". 

Po pierwszej ewakuncjl w kwietniµ 1942 r • . -
30 tys. żołnierzy i 14 tys . cywilów - nastąpiła 
druga i ostatnia w sierpniu tegoż roku , która obję­
ła 71 tys wojska I parę tysięcy ludnoś~i cywilnej . 
A w tym czasie - w lecie 1942 r pomoc dywi­
zji polskich na front'ie r adzieckim była w istocie 
oożądana. W końcu lipca padł Rostó·.v Niemcy 
kierowali się na Kubań. przecinają '.' liniP. kolejowa 
z Krasnodaru do Stalingradu. a pod Woroneżc-m 
toczyły sle bardzo t'ieżkie walki 

- Nie wystawia sobie Sikorski najlepszego świa­
dectwa. jako polityk - pisze Roman Wapiński -
aprobując projekt całkowitej ewakuacji Armil Pol-

• .· 

Następnym etapem podrl>ż~ był Liban. 23. c.zerw-: 
ca w Bejrucie miał spotka me z przedst:i w1c1elam1 
polskich placówek dyplomatyczny~h działających 
w tym regionie świata Po krótkim wypoc~ynku 
oowrócU do Egiptu. 3 lipca wylądował w Gibral­
tarze Następnego dnia , 4 lipca 1943 r. o godz .. 23.0~ 
„Liberator" AL 523, wchodzący w skład speci.al~eJ 
eskadry obsługującej członków rząd~ bryty1sk1e­
go, wzbił się w oowietrze. by oo kilkunastu se­
kundach spaść do morza. 

Na pokładzie samolot'u znajd~wali się: premie~ 
rządu polskiego I naczelny wodz - . gen. b_rom 
Władysław Sikorski. jego córka - Zofia Leśniew­
ska. szef sztabu naczelnego wodza gen. Tadeusz 
Klimecki . szef oddziału operacyjnego - płk An­
drzej Marecki. pułkownik brytyjski Victo~ C~za­
let i jeszcze kilka osób Wszyscy - z wyiątk1.; .•• 
pilota kpt Edwarda Prchali - zginęli. Przyczyny 
tej katastrofv nadal wywołują liqzne komentarze 
l gwałtowne niekiedy spory. 

Gen: Sikorski pośmlertnie odznaczony Orderem 
„Oda Białego" pochowany został na cmentarzu 
lotników oolskich w Newark pod Londynem. 

Tragiczna śmierć gen Sikorskiego odbiła ~ię 
głośnym echem na świeci e. Winston Churchill, 
przemawiaiąc 6 JipC'a 1943 r w [zbie <?min. o­
św!adC"zył · „S0 rawa zjednoC'zonych narodow po• 
niosła wielka stratę„. Smlerii gen. Sikorskiego by­
h najcięższym ciosem. Jaki sadał nam los.„ Był 
on symbolem I uosobieniem tego ducha, który pro­
wad7.il naród polski w ciągu wieków cierpień. du• 
cha. którego nie potrafił zdławlr ładen wróg". 

, We Francji PoCfjął Sikorski trud odbudowy ar­
m ii i zapewnienie Polsce oozycji oaństwa suwe­
renneg<>. kontynuującego walkę u boku zachod­
nich sprzymierzeńców . Pamięta też o kraju - 13 
list<>pada 1939 roku powołuje Sikorski, na miej­
sce Służby Zwycięstwa Polski. Związek Walki 
Zbrojnej (przemianowany 14 lutego 1942 roku w 
Armię Krajową). 

Po klęsce Francji udało się przerzucić resztki 
a.rmil Polskiej do Anglii w sumie ponad 20 tys. 
żołnierzy . Ewakuację wojska I władz polskich po­
przedził wyjazd gen. Sikorskiego 16 cz&"wca 1940 
roku do Londynu 

j 100 rocznica urOdzin gen. Sikorskiego I 
Gen Charles de · Gaulle pod wrażeniem kata­

strofy '!ibraltarskiei w swoiC'h pamiętnikach napi­
sał: „Ten wybitny człowiek. cieszący się wystar­
czającym prestiżem. by panowa6 nad namiętnoś­
ciami swych rodaków I wystarczającym autoryte­
tem na arenie międzynarodowe.i. by musiano lię 
1 nim liczyć. był nie do sastąolenla". . 

Gen. Sikorski po ·zerwaniu stosunków orzez 
ZSRR mvślał nadal o konieczności znalezienia po­
rozumienia z ZSRR Porlczas Inspekcji wojsk na 
BJi,ki~ Wschodzie tuż orzec! tragiczna śmierC"lą 
mówił: „Llrz, na rozmowe z ma.r~załkiem Stali­
nem, z którym na pewno dojdzi.-my dn porozu­
m)enia". Jeszcze w tvm roku w ltazdvm razie". 
Czyli wkrótc-e oo Inspekcji wojskowe j i po doko­
naniu zmian personalnvC'h w Armii Wscł>odniei . a 
być może i w rządzie . Nie dane mu było tcga 
zrealizować 

5 sierpnia podpisano umowę wojskową z rzą­
dem brytyjskim w sprawie odbudowv J)Olskich 
sił zbrojnych Z taką sama energią jak przed ro­
kiem przystąp ił gen Sikorski oo raz drugi do 
odtworzenie armii oolskiej. 

Kapitulacja Francji oznaczała porażkę Sikor­
akiego I lako człowieka i jako rzecznika określo­
nej koncepcji poli ty,ki oolskiej, sorzyjała aktywi­
zacji środowisk sanacyjnveh i piłsudczvkowskich, 
wykorzvątujących klęske na Zachodzie do wery­
fikacji ba rdz.o surowej dolvchczas oceny wrześ­
nia . W okresie czerwca - lipca 1940 roku może­
my mówi ć o spadkti prestiżu I autorytetu gen. 
S ikorskiego. 

W rezultaC'ie podjętej otwartej walki z S ikor­
skim przez środowisko sanacyjne. zarzucające de 
facto Sikorsk iemu zdradę interesów narodowych 
19 lipca zaskoczony S ikorski otrzymał dekret pre­
zydenta RaC'zkiewicza zwalniającego go ze sta­
nowiska oremiera . Na jego m iejsce został powo­
Jaoy August Zeleski. 
n -Nie w iemy iak na te posunlędll zareagował Si­
korski. Znana jest tylko reakcja ~rupy oficerów 
z Ministerstwa Spraw Wojsko-wych i Sztabu Głó­
wnego, którzv oostanowili interweniować u Racz­
kiewicza i wywrzeć oresję na Zele!<kiego, by zre­
zygnawał z powierzonej mu m is) i tworzenia rra­
du. Skończyło się wszvstko cofnięciem dekretu 
prezvdenta. 

24 grudnia 1940 roku Sikorski awansował do 
.stopnia generała broni a 28 lutego 1941 roku w 
najstarszym uniwersvtecie w Szkodi w St. An­
drews. otrzvmał stopień doktora honoris caus-ą. • 

Potrzeba rozbudowy armii i P<>Parcla dla ool­
skiej sprawy była celem nodróży Sikorskiego do 
Kanadv i Stanów Ziednoczonycb 24 marca 1941 
roku. W Ottawie orzyjął go premier Mackel'lzie 
King, z którvm Podpisał deklarację uzupełniają­
cą układ oolsko-brvtviski 7 kwietnia został orzv­
jęty przez orezvdenta Franklina Roosevelta Wi­
zyta. ta nodobnie lak dwie następne - w mar­
cu i listopadzie 1942 roku - nie przyniosła powa­
żniejszych rezultatów. 

Polonia amervkańska przy.jęła peczątkowo Si­
koirsk iego chłodno . m in. w wyniku akcji ood­
jętei przez sanacvinych działaczy, którzy rozpuś­
cili nawet wieści. że Sikorski przestał być już 
-premierem Wprawdzie po 15 kwietnia, Sikorski 
spotkał gię z cieplejszym przyjęciem prrez Po!.~­
n l ę. ale nie zdołał ich oozvskać do. naboru ochot-

. niczego do PSZ Mówiąc o wizycie w Stanach 
ZjednoczonyC'h na odprawie z d<;>wóclC'ami i wyż­
szymi ofiC'eram; S1korsk; m iał stwi erdzić m . in., 
że': „Polonia Amerykańska to olbrzym, który 
drzemie Chcę by olbrzym się wrencle obudził". 

Po wybuchu woinv radzi"Cko-nlemieckiej l(en. 
Sikorski. dążąc do normalizacji stosunków z 
ZSRR, wbrew OPOZYCji noclpisał 30 lipca 1941 ro­
ku z rządem radz1eC'kim układ Został on 14 sier­
pnia uzupełniony umową wojskową o utworzeniu 
Arm1 ' Polsk ie .i w. ZSRR. Oba !"Zady robowiązały 
się do udzielenia sobil' wszelkiej pomocy w woj­
nie przeciwko h itlerowskim Niemcom. Stosunki 
dyplomatvC'zne miałv być nawi ązane natychmiast. 

łany na stanowisko ambasadora po.lskiego w 
ZSRR 

Zarówno ta nominacja, jak i złożenie dowódz­
twa t:worzącej się w ZSRR Armii Polskiej w rę­

, ce gen . Władysława Andersa okazały się dla Si­
korsk iego decyzjami niekorzystnymi. 

4 grudnia 1941 roku na Kremlu Sikorski I Sta­
lin podpisali polsko-radziecką deklarację o zacie­
śnieniu .współpracy . W deklaracji. tak określono 
C'harakter przvszłe.j ·Polski: „Oba państwa uważa­
ją, IZ nale:i:y zorganizować na demokratycznych 
podstawach ład, oparty na powszechnej spra­
wiedliwości". 

Gen S ikorski uzyskał również zgodę na ewa­
kuacię 25 tys. żołnierzy w celu uzupełn ienia PSZ 
na ZaC'hodzie oraz na rozwinięcie Armii Polskiej 
'W ZSRR do 6 dywizji piech<>ty Wyniósł także do­
bre wrażenie z dokonanego pcdcza.s wizyty w 
ZSRR przeglądu 5 dywizji. 

Rozmowy ze Stalinem hyly przyjazne I szcze­
re, a takie osobliwe. S ikorski przy omawianiu 
atosunków m iedzv obu państw m • wspomniał o 
sobie mówiac: :i:f nl!tdY przeciw wam nte wy­
stępowałem, sam przecłęt w okresie rządów sa­
nacyjnych bylem w opozycji". Stal in h r tohl! \1.·;e 
wtrącił. że „Pan generał dowodził 5 armią ua 
froheie polsko-radzieckim w 20 roku". 

Sikorski przewidywał nieuchronriość oewn vcb 
ustępstw terytorialnvch na rze<"z Związku Ra­
dz ie('kiego1 w zamian za oparC'ie eol ityczne l no­
we granice na Zarhodzie. Żądał od swoiC'h pod­
komendnvrh loj;ilnego wykonvw'lnia ob-:>wiazków 
w"n'kaiaC"vch z teeo so.luszu Mówi ł : „Nie życzę 
sobie żadnego tnoskalofilstwa, ale cbcę 1ob1nPvo 
stosunku, Jak do sojusznika i tego proszę ml pil­
nować". 

M imo wyraźnego ujawnienia się różnic pogla­
dów w sprawie !(ranie Sikorski opuszczał 15 !(ru­
dnia Związek Radziecki zadowolony z przebie<.?u 
wizvty I osiąi;rn ; etei normalizacji w stosunkach 
p.olslco-rad zi e<-kirh . . 

Tymczasem wystąpienia I mordercze pogróżki w 
stosunk •1 do Sikorskieeo bvły na po.rzadku dzien­
nym. SzP.rzono o nim tysiące oskarżeń I osz­
czerstw Za ktvwizowała się nie tylko opozvcia 
sanacyjna określając go mianem kapitulanta. ale 
w coraz większvm stopniu zaczęli się wlac-zać 
dzi ałacze Stronnictwa Narodowego i część dzi ała­
czv Polsk •ei Partii Socjalistycznej. . 

Poza opozyC'ją jawną nie zabrakło także opozyril 
mafijnej. usytuowanej w wojsku. głównie wśr6d 
lotników. którzy zarzucali Sikorskiemu zaprzepa­
szczenie sprawy polskiej , a także wy<!1Wali potrze­
bę ,.zbawC'zego wstrzasu". polegającego na usunię­
ciu Sikorskiego. P-0djęto też oróhę porl>o:i;enla bom­
by zanalaj11C"ei w samolocie. którym 21 marca 1!142 
roku leciał Sikorski do Stanów Zjednoczonych. 
Bombe unii>szkodliwiono. 

Sikorski ~ył z · natury szczery i ufny. Ufał na-
wet wrogom. dopóki otwarcie go nie zdradzili. · 
,,Gryz'\ ml łydki - śmiał .się z p,orv~za Sikorski -
ale przest:mą, kiedy ml słę uda wszystko, co za­
miPrzam„. Czy oozwolą mi dokończyć mojeg«> dzie­
ła?" - pytał niemal z obawą. 

ROZMAWIAŁA ALINA PONIATOW8KA ta, czym był 1980 r:>k dla bu­
downictwa? Trzy m: es • ące bez 
cementu! Nasze zjednoczenie -
wobec faktu, że inwe~tor nie 
dysponował nakladan11 w Beł· 
cha.te>wie - przerz11ciło nas na 
budowę szpitala onk'>log1cznego 
w Warszawie. Tej roboty nie 

- Niedawno w ogolnopolskim 
Dzienniku Telewizyjny.n vuwie­
dzia.no, że opóźniacie hudowc 
szpitala w Belcbal•>WiP., '" je­
dnocześnie budujec\e biurow­
ce w Lodzi? 

Tak zaczęliśmy r0zmowę z 
dyrektorem „Budopolu" - Je­
rzym Kociemskim. „Budopol" 
jest przedsiębie>rstw~.n wcho­
dzącym w skład z~ednoczt>ma 
wyspecjalizowanego w budow­
nictwie służby zdrowia i uży­
teczności publicznej. Buduje w 
kilku przyległych wojewódz­
twa.eh, a także w Wars~awie. 

- W dalszej części Dzienni­
ka była mowa o dobrze zaa wan­
sowanej budowie szpitala w 
Sieradzu, z tym, że ole r:NWie­
dziano, Iż jest to także nasza 
budowa. To jest tak: ktoś ko­
muś coś powie, ktoś nie spraw­
dzi, poda dalej, a wobe~ faK: t u 
że istotnie szpital w Bełchato­
wie jert opóźniony, wyciąga s ; ę 
na ogół zawsze jeden tviko, lo­
giczny na pozór, wu .osPk: wi­
nien jest ten, kbo jP.st ni; pla­
cu. Załoga się obruszyła, ale 

gdzie protestować i co to da? 
- A prawda Jest jaka? 
- Że weszliśmy na plac p<> 

raz pierwszy w rn7ti, drug; 
raz w 1977 r., czekaj.ie na ofi­
cjalną decyzję i n ;ejako ją 
wyprzedzając. Taki był zwy­
czaj; decyzje zapadały zawsze 
późno i aby zrobić ~woie trze­
ba było je wyprzedzać. Praw­
dziwa decyzja zap1dła w H78 
roku, w drugiej połowi e roku, 
a decyzja banku dopi~ro we 
wrześniu. I od 1978 r. liczy się 
początek budowy. Wtedy prze­
robiliśmy tam 21 !llll:onl)W. W 
1979 uzyskaliśmy limity na -ł7 
milionów, przerobiliśmy 50 i to 
przewa:imie w silach własnych, 
bo trudno było jaki!?!lokol•viek 
podwykonawcę namówić na 
współpracę. Przym•1szono do 
tego „Instal", ale wiadomo jak 
się pracuje pod adm . mstracy j­
nym przymusem wtE>:ly , kiedy 
są gdzie indziej pilmeisze robo­
ty ... W 1980 r . udab się inwe­
storowi wybłagać następne 75 
milionów na tę budowę (a po­
winno być 140) - wykonaliś­
my 68 milionów. Pani parnię-

zroblUśmy, bo ' była onli w oĆ6-
le nie przygotowana . I w tym 
czasie Zakład Ub<?zpi e-:zeń Spo­
łecznych w Łodzi „P'Jdłapal" 
kilka IIl.ilionów na budvwę 
obiektu, do którego priymie­
rz.a się od !iawn.a, bo warunki 
ma, jak wiadomo, podłe. Prze­
widziana tam konstrukc;a jest 
dziełem „Przemysłówki Pierw:. 

szej". Trzeba będzit" . budując 
gmach dla ZU'), brać p:·efabry­

. katy od „Pirzemyslówki" 1 są-

1kieJ z ZSRR. Jakkolwiek nie sprawy · armii _od· 
grywały główną rolę w stosunkach polsko-radziec­
kich ło jednak wyprowadzenie jej w momencie 
bard'zo militarnie trudnym dla Związku Radziec­
kiego można zakwalifikować jako ucieczkę z pola 
bitwy Stawiało to pod znakiem zapytania s'l;czero4ó 
dążeń Sikorskiego do pełnej normalizacji stosun­
ków polsko-radzieckich. 

Wprawdzie gen. Sikorskiemu nie możn:' zarzuclf, 
h nie dostrzega! potrzeby tej normalizadl, a je­
go decyzja 'Zdeterminowana była przede wszystkim 
obawą o powtórzenie się sytuacji z czerwca 194n !· 
we Francji, kied:v to z trudem sformowana armia 
uległa niemal całkowitej zagładzie, ale w polityce 
licza się fakty. nie za§ Intencje. 

A oto niektóre wypowiedzi 80-letniel pani Hele­
nv Sikorskiej udzielone londyńskiej dziennikarl'.1! 
Sally Hardc-astle ( •. The Sunday Express" z 29 gru­
dnia 1!lfi8 r.) . 

- Był to sabota.Z. Tego jestem pewna, ale nie 
wiem, kto ponO"sl za to odpowiedzialność. Byłv 
dwa poorzednle zamachy na tycie mojei:-o m,źa". 

Pres}i środowiska uległ również po ogłoszien&u w 
m arcu 1943 roku przez Niemców wiadomości o od­
kryciu grobów pomordowanych ofi::-e.rów polski.eh 
pod Smoleńskiem . Chol- rlziś trudno Jest odoow1e­
dzieć, jaki był udział Sikorskiego w złożeniu 
zwiazanego z tym wvdarze niem oświadczenia rządu 
polskiego z '17 kwietnia 1943 r .• to niemniej jednak 
on ponosił za nie odpowiedzialność iako szeł rz11 
du. Jego też polityka poniosł>1 porażkę w postad 
decyzji rządu radzieckiego z 25 kwietnia 1943 r . o 
zerwaniu stoonnków dyplomatycznych z rządem 
polskim. 

Akcja przeciwko Sikorskiemu Msiliła się rów­
nież w oddziałach Armii Polskiej oorl dowódz· 
twem gen. Andersa na Srodkowym Wschodzie Sy· 
tuacja ta skłoniła go do udania się na środkowy 
Wschód . mimo orzestróg ze strony bliskich mu 
ludzi 25 maja 1943 r . wyruszył w swą ostatni~ 
podróż . Nazajutrz przyleciał do Ko.iru , J?dzie odbył 
rozmowy z gen . Andersem I ambasadorem Tadeuszem 
Romerem, po czym udał się do Iraku. gdzie przez 
kilkan'lŚC'ie dni Inspekcjonował oddziały polskie i 
prowadził rozmowy polityczne. 

Zaoytana. czy Churchill mógłby być w to za­
mie.zanv. ~pe~zyfa się. po ~zvm rzekła: - Nie o 
tym nie wiem ... Mó.ł mąż i Churchill byli dobrv-
ml nrzyiaelółml ... Churchill bvł bardzo dobry dla 
Anglii. Czynił wszystko dla własnei:-o narodu. T 
dalej: - „Churchill I Ronsevelt zdradzili Polske. 
Przed ~mlerp,lą Slkorskłer:o. Churr.hllł ws:rystko mu 
obf Pnywał, ale nóźnłej nlcuge t'lie detr:eymał". 

AQders zapvtanv. co sadzi o Gibraltarze - wy­
p 11de'k czv sabotaż? odpowieazial. że· nic inneeo 
J ~k wvm1dek. ale rloda.le: pockzas wo.iny wvłl'\C'Z"r 
sabohżu też nie można" - Zatem nie rosyjski 
saboł.~7.?" - pvta Thompson . 

- WykluczonP - •twierdza Anders - Gdyby 
lło•łnnle mieli koo.:o§ zabió. to mnie. Ja.ko jedvne• 
l!o, którv był raczpl przvl!'otowany n" naj!l'orsze 
nii na do.lśclf' :i: nimi do faklel!'oE porozumienia.. 

siedniej ulicy. Nie chciclismy 
tej roboty, tym bardziej , że za­
częły się różne u wag1. ,. 

- Owszem, słyszałam wtedy, 
f:e zaczyna.cle nastę1mv łódr.:kl 
„poml)ik manewru itospodar­
czego". Ma.my już stoiącą be­
tonową prawie ruinę przy zble-

ru ulic Sienkiewicza l Tuwima. 
Tak mówiono w sferach budo­
wlanych. że się zaczyna, a nie 
będzie za co kończyli. 

- Była awantura w Urz~zie 
Miasta, był minister budownlc­
twa, który załatwił 'llateriały 
za 5 milionów. I dlatego ma­
my na placu Niepodległoi:c1 wy­
rastające · już po:iad parkan 
słupy konstrukcyjn'!. Najgorsze 
już zrobiliśmy: umocnillśmy 

Smięrć gen. Sikorskiego wstrząsnęła do głębi na­
rodem polskim. dla którego był symbolem su• 
werenności Polski. Jako sternik sprawy polskiej 
w najtrudniejszym I najbatdziei dramatycznym o­
kresie naszvch najnowszyd~ dziejów dobrze za­
służył się ojczyźnie . 

wykopy, żeby się aąJ ' edni dom 
nie zawalił'. Teraz, jP.śli będą 
pieniąd-ze, to już pow:nno pójść. 

- Mówi pan ciągle o nakła­
dach, A cała Polska wie, że 
pieniądze to droblug, V.e nie 
ma co za nie ' kupić. 

- Chłodno tu u nas, prawda? 
Bo nie mamy koksu. Gorzej, bo 
chłodno bywa także na budo­
wach. Chodzi o to, że nie ma 
czym palie w wytw61ln1ach pre­
fabrykatów. Nie mamy stali, 
nie mamy cegły, nie mamy 
mnóstwa rzec.zy. Ale nie ma­
my także nakład ~w finanso­
wych. Mówi się, że opózniamy 
budowę szpitali, ale nle mówi 
się o tym, że nie mamy tam 
limitów inwestycyjny.::h. Tak 
je&t na budowie Centrum Kli­
nicznego AM w Łodzi. w Beł­
chatowie, S'ieradŻu. I tak bę­
dzie prawdopodobnie na budo­
w ie szpitala przy Paradnej 
Komisja Zdro.wia WRN w 
Sieradzu wystosowała do nas 
apel o przyspieszenie tej bu­
dowy. Przecież my napra-wd~ 
nie chcemy jej opóżniać. My 
chcemy bronić swe>i~h portfeli. 
Chcemy rzetelnego planowania 
pod realne możliwości, chcemy 

ppłk dr HENRYK DOBIBGAŁA 

• 
W. Churćhiłl i Wł. 
Sikorski w pol­
skich obonch w 

Szkocji 

• 
chronić . Interesy własnego 
przedsiębi<>rstwa . 

- Jak widzicie •woje t>rzed­
slębiorstwo w warunkach 
wielkiej reformy gnspodar~:z.ej? 
Istnieje bardzo interesujący 
projekt: wasze przedsi~htorst.vo 
l nikt ponad wami. Zjednocze­
nia nie ma. Minislerslwól Ba· 
downlctwa w . stanie szczątko­
wym, Jako ciało ki>ordynująco­
legislacyjne. Od was zalet.eć 
będzie, Jak zrobicie. ile zrobi­
cie, czy nie pójdziecie z tor­
bami„. 

- Znamy, to znamy . . Wcho­
dzimy w umowy z l)('dwy'~o­
na wcami (których dobieramy 
se>bie sami), równ~e± z wytwór­
cami ma-teriałów bude>wlany.:h . 
Naszą kadrę w przed5iębior­
stwie stać na pra::ę w nowych 
warunkach. 

- Ale to są, Jak na razif', 
marzenia.. Jak wyęl~dacle w 
warunkach małej reformy? , 

- Tak jak wszyscy. Startu­
jemy ju:!: z fałszywych załoień, 
opierając się na \miPsz.nych 
cennikach Dodając do tego ni~ 
dobory materiałowe, jest tak, 

(Dalszy ciąg na stt". 6) 
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Najwyższa pora • 

WYŁĄCZNIE TRYB ADMINISTRACYJNY 

do dz· ałania o # 41> przeJSC 
Po btis.~ trzy~ la.tacll pra- W tym czas.ie, j~ w.i.a.domo, wszy­

ey n.ą romych budowacll, Ind.str.z lscy praicownky otr:ZymaJi podwyż­
budowlainy jednego z łódzkich kii pła.c. W ;przyipadlru na&Z.ego 
kombinatów oiężko z,achorował. Od CzY'ted.niika w~nio&!a ona 400 d. 
sl.el.'lpll!i.a ub. roku do lutego br. Z początku został ()III jedriaik z tej 
priz.ebywał na z.asibkiu ohwobowym. podwyż.ki wyłączony. Ta>k zresztą 

KOD'EKS 
W ciągu dwóch lat mnie.niło się aż pięciu kierowników dzia­

łu ad.min.istracyjno-gospodarczo-transp01rtowego. Taka „rota<:ja" 
kierowni.ków o czymś chyba świadczyła. Na sz.częściE traiil 
&ię czł-owiek, któremu ta praca odpowiadała. Może nie tyle 
z powodu samego stanowiska, co większego wynagrodzenia. 
PiJ.nował więc swojej roboty. Upi>ra:ądk.ował dz>iał i jego doku­
mentację. WyremClllltował 6 niesprawnych samO'.!hodów. 

Kiiedy wreszde wyprowadził dział z bałaganu, nagle p·rze­
stal być spółdzielni wygodny. Prezes miał już upatrzonttgo na 
to. stanowisko człowieka. Wezwał więc pracown4ka przed swoje 
oblicze i paradził, by napisał P'}danie o przenies\cnie do działu 
zaopatrzenia. Kierownik zapytał, ile na tym straci. - Ano, 3 ty­
siące złotych - odpowiedział preze.s. Pracownik tej propozy-
cji nie „kupił". ____... · 

Wobec tego otrzymał wypowiedzenie zmieniające. Zapropo­
nowano mu stanowisko referenta w dZ'iaJe zaop:itrzenia. Rada 
zakładowa także z0$tała poinformowa,na o zami:i:r.ze wypowie­
dzenia. Na uzasadnienie tej decyzji prezes pod:il, iż pr~•>wnik 
jest -wybuchowy, spowodował szereg spięć z podwładnymi, co 
spowodowało obniżenie jego autorytet.u, a tym samym wpły­
nęło ujemn:ie na pracę całego działu. Ponadto miał skłonności 
do tuswwam.ia niektórych spraw przez WS>taiwian!e do doku­
ment6w· ndewłaściwych danych. 
~ra,coWńik postanowił się bronić przed komis.ją odwola.wczą, 

lttora nie znalazła podstaw do wypowi~dzenia i wydala orze­
czenie o przywróceniu go do pracy na poprzednich warun.kaeh. 
Wkrótce odbyła się kolejna rozprawa. Tym razem przed Są­
dem Pracy, do którego z kolei odwołała S'ię spółdzielnia. 
Prlledstawiła ona w.ielu świadków na okoliczność konfliktowości 
'kierownika. Zeznan~a ich były jednak tak złOiśliwe i tenden-

"PRACY'Y ·g· ··cg wi~yDZIEN 
W odwoł_aniu do Sąd;u li?.racy 11półdziel>nia nie tylko, te powtó­

rzył~ swo?e. ~przednie. a.rgumenty, a.le jeszcre dodała in.ne, 
a m1~0'."1c1e, ze oszukliwał przełożonych, fałszow11l d01kumen­
ty z~zyC'la ben.zyn;r, przywła,szczyl sobie litr rozpuszczaln~ka, 
nad~zywał stanowiska poprzez wyjazdy i wydłużanie tras 
przeJa.zdów samochodi>wych dla swoich celów. 

.Na rozprawie przed Sądem Pracy wszys.tkie te Olkoliczności 
!Il~ 7ltlalazly ~twii:rda;eni'.l. Kierowcy współpracujący na co 
rl:Zień ze SWOl.IJ! k1erowmkiem mówili wproot, że dobrze im 
się raz.em pracuJe. 

Wylrorzystywauie atanow!ska poiegalo na tym, te kiedy 
p1:1zebywał killka dni na zwolnieniu lekarskim otrzymał pd 
żClllly, przebywającej jako wychowawczy111i na kolc>niach teie­
fonogram, że jest chora. Skoi."Zrst wic;e :& faktu, że jeden 
z samochodów jechał na południe Pols.k.i. Prawdo., że zboc:tyli 
z brai1y o 20 km, ale przecież me można teg-1> uz.nać za prze­
stęp.stwo. Żadnych innych prz}'lkładów „tuS"".rowania spraw 
i wstawiania do dokumentów niew~wych danych" - · pan 
prezes podać !llie umial. 
Jeśli prezes spółdzielni wied:iiial o „tus~owa,niu &praw", to 

powinien był te fakty podać w piśmde do rady z.rukład{)wej, 
a następnie powinien je udowodnić w postępowaniu przed 
komisją odwoławczą, gdyż to mogło mieć rzeczywiście znacze­
i:iie przy rozstrzyganiu sprawy: Podnoszone zaś w piśmie do 
Sądu Pracy zarzuty fałszowania dokumentów zużycia benzyny, 
pr%ywłaszczenla ri>zpuszczalnika, nadużywania ·swojegi> stano­
wiska nie znalazły potwierd'Lenia ani w dokun1entach, ani tym 
bard?Jiej w zeznaniath świadltów, 
Powyż.sze zarzuty spółdzielnia sprecywwala I podała do Są­

du Pracy dopiero po wydaniu przez komisję odwoławczą 
wspomnianego orzeczenia. Dlatego, zdaniem Są:lu Pracy, nie 
mogły mieć wpływu . na zmianę treści tegoż orzeczenia, były· 
boWliem następsłwem chęci po-z.bJICia się kierown~k11. 

(Glz.) 

j.aik wszyscy ci, kilóa"zy w tym pyta z goryczą. N.i;e tylko rz.oosiz.tą 
cz.asie kor.zystali z z.a&iłkow cho.ro- on jeden. 
bowyro .i macie:rzyńskfoh, Te bo- I znów zrobiła &ię :& tieigo pr.zy­
w.iiem św.i.ade:z.erui.a .są obLi.czan.e na kra sprawia, bo dotyozy pnzede 
poc:Ls.~a1w1e wynaig,roclJzi-.<>n~a z o;.tat- wszystk:.im ludizi cholryah i starych. 
111ich tr.xiech miesiięcy, popl.'1.iedzają- (a w.ięc tych odc.hodzących jlllŻ na 
c~h n.ioobooność w pracy. ren.ty .i emeirytu.ry). Albowiem 
Dzi~ki tak 1;formułow.anemu !Lpcowo - .s.ierpniowo - w.r.z.eśn.iow1: 

pr·zepirowi, przietZ k&lk.a lat pod- pod.wyżki nie są wlicza.ne do pod­
wyżk.i, i regulacje płac omiJa.ly stawy wymi·aJl"'U ich swiadczeii. 
przede w&zystk.im te pracownic.e, Ta.k właś.n.ie za).ecają to robić 
ktfu-e prllebywały na urJ.op.a~h ma- pr.ze•pis.y. Dlaczego? Otóż za pod­
derzyński<:h, a takie pracown.ików, s"tawę wym.ia.ru renty bądż emery·· 
którzy w okiresie regul·acj.i mieli tu,ry przyjmuje się przeciętny za­
n.iesizoz(jŚcie zachorować. robek miiesięozmy netto z oot.ait-

T.aik też było i z tą ostatn.ią, ty- n.ich 12 -miesięcy. W lllktualnym 
Le, ie już powszoohną podwyżką. Sita.nie prawnym - j-esiienna pod­
Tyim razem j.edlllak poozkodowa,n1 wyilk,a nii! może w.ięc być uwz.gJę­
llaczęlii się głośno upominać o dniona. 
swoje. Wydano wówczas decy.zję, Dyrektorzy o ludzkich ~.ach~ 
aby wszyst.ltie .za&illti z: ube.Zipie.c.u.- idąc na rękę sta.rym praoown•­
n1a społecznego w r.a.?..ie choroby kom i spełniając ich prooby, 
i maoiier.zyństwa, przy.slugujące wstrzymują wypow.i.ed.z.en,i,a pracy. 
praJCOw.nJ.kom oo dnia wprowadze- O wiele wudniejs.z.a. jest sprawa z 
ni>a w :r:aikladach pracy podwyżeK c.hory.."ni praoow.n.ik.ami, którzy 
P!ac, ob-1iczadl4! były z uwzględin.ie- muszą pr.z.ejść na ,ren.tę illlwalid1'ką. 
lld-em podiwyżek posizcze.gólnych Posizozególnym dddz.iałom ZUS, a 
składn.i.ków wynagradzania bra- więc także jego Ce!ltrah i Mini­
nycli .za podstawę Wym1aQ"IU zasil- sterstwu Pracy, Płac i Spraw So­
kóiw. cjaln~h dobrze znane jest to z.ja-

Nawet do&~ szybko zakłady pra· wisko. Budzi ono nawet pew.ien 
cy obt'lzymaiły w tej lij)r•aJW.ie odpo- nieipokój. N.i1epotra:ebnie bowiem 
wtl.eodlnie wytyczne. W ten spoisiób przedłuża się omres pracy tych 
kirzywd.a ohorru..jących. praoowni- ludz.i, która:y pow.in.rui już odejść 
ków zosta~ napr.awJona. Lecz ruie na emerytUJrę. 
W&.Zy&ey onj mogli do swoich prac • Podobno . pr.ze<wJduj.e się j.aatieś 
powrócić. W.ielu :r: nich, po wyc:rer- doraźne_ rozwiązamde tej sprawy. 
pamd'll zasiłlw chorobowego, s·kie- Myśli się o wprowadze.n.i:u przepi­
rowamo na reruty i.nwalidzkie. I su, który · doipuswzalby obliczan.ie 
takie świadczen.i:a już otrzymują. podstawy emerybury oraz renty 

Nasz Ozybe1n.iJt (mi&triz budowla- pracow.nlków odchodzących w 1981 
ny), podał WS:llakż.e, iż owe 400 z;ł roku na 1"€'Tltę, bądź emeryturę, na 
pQdwyik.i, ja,ką pr.zez ostatnie 6 podstawie wynagrodzenia ustalo­
mies.ięcy swojej choroby r.zymy- nego po dokonanej w ub. roku 
wał, nie zostały wliczone do wy- podwyżce płac bez potrzeby prze­
n_i.iM'ill renty dn.walidzk.iej. Czuje praoowamia przez pracownika 
.się z tego powodu pokll'Zywidtrony. oltresiu 12 miies.ięcy od daty otl"z.y-

- Ja przecież także miaŁem pra- man.i·a bej podwyżk.il 
wo do tej podwyiżki, więc diloaczego I Czas chyba n·ajwymzy, ateby od 
teraz, k.iedy jest.em fin.wal.idą j każ- myślen.ia przejść clio konk1retneigo 
da złotówka ma dla mnie zn.ac.ze- dzLałania. 
n.i1e, ,zostałem jej pozbaw.iooy? - G. BARGIELOWA 

1 Sytuaej~ 

:hez wyjścia? 
1 p ls>:11 40 naa lokatorzy z 

ul. Wieniawskiego ł, te 
I dom ich posiada wewnątrz 

desłanej odpowiedzi wynika, że 
nie można go na trwale adapto­
wać, gdy:I: są z nim zwlązane 
pewne zamierzenia komunikacyj. 
ne. Podłączenie qo sieci wodno­
kanalizacyjnej byłoby ekonomi-
cznie nieuzasadnione. -

Takie stwierdzenie Biura Plano­
wania Przestrzennego można by­
łoby przyją~ &a wiarygodne, gdy· I 
by Jednocześnie p• Informowało 1 

ono zainteresowanych, kiedy owe 
zaml'erzenia będą real "zowane. 

I wszystkie urządzenia sani-
tarne, a mimo to nie mogą z W marcu br. 4yrekcJa PGM 

I nich korzy§tać, gdyż posesja nie Gorna wystosowała do Kombi· 
Jest podłączona do sieci wodno- natu Robót Drogowych pismo w 
kanalizacyjnej. Po wodę trzeba sp.rawie wyrażenia zgody na pod· 
do studni ulicznej hiegall kilka· łączenie do sieci wodociągowej 

I 

I 
~ 

I 

set metrów. Ubikacji na podwór- zdroju podwórzowego dla posesji 
kµ td nie ma, bo nie ma miej- Wieniawskiego ł. Czy Kombinat I 
sca, teby ją tam postawić. Teren Robót Drogowych łaskawie wy- 1 
wokół domu rozkopany, trwają razi swoją zgodę trudno przewi-
bowiem w pobliżu roboty zwląza· dzieć. W każdym razie niepręd-

I ne z budową wiaduktu. Trochę ko poprawią się warunki życia 
większy deszcz natychmiast zale· lokatorów. Nic dziwnego, te co 

I wa piwnice, w których przecho- Jakiś czas chwytają oni za pióro 
1 1 

wuje się nie tylko opał. I opisują swoje tale do którejś 
POM - Górna zwróciło się do z łódzkich gazet. Dyrekcja PGl\I 

I• Wojewódzkiego Biura Planowa- - Górna cierpliwie wyJaśnla, te I 
nla Przestrzennego o wyratenie robi co może. Ale jak z tego • 
opinłi urbanistycznej o budynku krótkiego opisu widać - nlewie-

przy ul. Wieniawskiego 4. Z na· le mote. Glz. I 
~ Cllll~·-~··~ 

wysokie k\V1a1Li.fik.acje i dyplom srz.lwły pt.e­
lęgnia1rs.ltie j. 

A więc .s.pokój, choć n.ie potwJerda.on.a. do.­
tą.d tama 0 ostaitnich tyg<><l.nJ.acll w tej pla­
CÓWlOO n.iepoikoi i denerwuje. „Nikt tu na 
ten temat niczego wyjaśnić nie potrafi" - c:z.y­
ta.m w pwesłanym do red.alt-cli tiśde rod7Ji­
ców. „Mówi się coraz głośniej, że obecny 
turnus jest juz ostatni. Następnych turnu­
sów nit! przewiduje się, co świadczyłoby o 
tym, ie coś w tym a pra.wdy jest". 

ku sanatioryjnym dła chorych dcieci założyć 
Dom Słonooznej J es:ooi dla stairych i scho-
rowanych o.sób. -

„Miło się czyta, że ktoś ma „fi&ia" na 
punkcie dzieci Mam nadzieję, ie to, o 
czym chcę napisać, zainteresuje Pa.nią. Otóz 
koło Łodzi„." 

Na kopercie jest nia;z;wtlsko, aidil1es, a pod 
~isteim po:lipis: 

• 
Obugo .sz.ukarny drogi pnz,ez l>a-s. Fak;tyc.z­

n.iie. Z'Wykly duih leśny. Od przys.tanku 
autobusowego do sa.11ator-iium buź. buż. Wspo­
młn.am o tej leśnej drodz.e, nie dhl~zej n•i Ż 
300-4(JO metrów, gdyż sbala sdę ona m. in. 
koronnym airgumen.tiem, uwypuklaijącym 
drngowe trudnośoi, jakie pokonywać muszą 
.rodizJoe pr:zyjeżd~a.jący w odwiiied~ny cl.o . 
dcled. 
~Iem dojazdu je.sit sa111aitorj,um rehalbilf­

.ta,cyjn-e dla malców :De schorzeniami gó.r.nych 
dróg oc:Ldechowyoh, z 70 łóżkami dila małych 
pacjentów. N.a'b1eir.ają tiu Zid.row~a qz.ieci k>ie­
rowaine. przez le·k<1Jrs.k.ą służbę pediait.ryczną 
nJe tylko z Łod.zi i wojewód7ltw:a łódzkiego, 
aiJ..e i z pobUsk.ich mia.st prz.e-mysłowy<:h, 
skiażoinych sz.ltodlliwymi dl·a górnych d.r&g 
od>dechowyClh wyz~eiwaimi. 

Lokaliiza.cja sokoln.ioki-ego Soalllaito.rdum w.ręcz 
idealna, Las, mik.rok1imait, wygodny budy.nek 
przysbo.sowany do potrzeb lec•mlczych małych 
k:.UNlcju.szy. Pel'SOnel stały na miejscu (dy­
·rektork.a j.e.">t lekar.ziem pedii.atrą, 12 dyplo­
.m.owai!l~h pieJęgni.!Jrek i :res.pół gospoda,r­
cz;o..,pomoc.nJczy) wykwaJifii.lrowany, od lat 
111wiiąa.allly ze swoją tutaj _procą. Skąd - wJęc 
te listy i zam·i·epo.kojeni>e, o kit6rym p!ezą 
rodzice dl>al.i o zid.rowie f)<lltom&twa i o od­
poW>i.ediru!e dl.a n.lego w.a,runki kura-cyj:n.e? 

W sanati>ryjnyrn bu<lvnlrn na rokolnk­
k.iej lesne-j polanie ci:<w. Sjesta p'.l-Ob:ed.nia . 
Pusto na wygrarowany-ch alejka.eh, 'beri:­
czynn.ie stoją urządzen.i.a gimnastyczno-zaba­
wowe. Tylko na korytarza-eh cz.uwają oofo­
kunki w pielęl(nia.rskich korneta-eh z ~ze.ro­
k.im aksamitnym paskiem, potwi-el!.'::13' ::~ym 
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- Nie pytajcie - opędza się przed eie­
kalwsk.imi personełl. - Nie mamy żadnych 
oficjalnych informacji; Rzecz natomiast w 
tym, te od ubiegłej Jesieni ośrodki opieki 
pedJatrycznej przysyła.Ją nam dziecl eoru 
mniej. Nie wszystkie więc miejsca &aillatoryj­
ne są teraz wykorzystane. 

- C,zy ta•k jest fa.kt)"CZ!liie? 1m1ka.m 

Nie twJerd.zę, że ta grupa ludzi nie po­
brzebuje pomocy, Że domó.w spokojnej sta­
rości jest w łódzkim regJon..ie dosyć. Na 
pewno jest p.r:reci w.nie. l zgodzić się t.xizeba 
z nowym k.ierown.ikiem do s.praw opieka 
spoŁecznej, który informując o niedawno 
prz.eproWlaidronej renow.aieji tego typu pla~ 
cówk.i w żabioz.k.aoh, zaniedbanej w ciągu 
ubi.egłyeh lat do ·granic, zaipewnia o roz.s:ze­
rzen~u poddętych ostabn.io stairail. 

Nieclaże jednak owe za.biegł postępują wła­
łciwą drogą. Zakładanie bowiem najpotrzeb­
niejszych nawet placówek, takich jak Dom 
Słonecznej Jesieni, czy jak to się nazywa -
nie może odbywać się kosztem również nie-

.SOKOLNIKI 
patwiierdren•La u ofiiicijalnych ozynn.ikQW, Le­
k.albz i kierowin.i.k Ośrodika Opiek.i Zd.rowolt­
nej Matki i Dziec.kia w ŁodrLi n.ie diemie>ntuje 
oficjaln.ie pogłosek. Z;lpewnia Jedynie o 
s~ojej woli za.chowa.nia sokolnickiego sana­
torium dla potrzeb dzieci. Dzieci muszą z 
Sokolnik korzystać! N.ie wykorzysta.ne łóżka 
saniaioryj.ne można przecież zapełnić choćby 
pacjentami z pr,zeładowanego pa·wilonu pul­
monolog.i-cznego (scb.Oil1Ziellia górnych dróg 
odd.ech.awycll) z La.giiewnJ•k, by w Sokolni­
kach mogły dochodzić do zdrowi.a w okire­
&io pemej sana.toryj;ne) rehabilitacji. 

Nie zamierzam lngerow•ć w problemy le­
cznictwa pediatrycznego. Wyrażam łylko 
zdziwienie, it w sytuacji gdy lekanki re­
jestr małych kandydatów ze schorzeniami 
górnych dróg oddechowych sięga S tysięcy 
m.alców, specjalistyczne lecznictwo san&to­
ryjno-r.ehabilitacyjne w Sokolnikach wyka­
zuje „niepełne obłożenie łółek". 

Flrrepraszam z.a to fatalne Mu.rotkiraitycz.ne 
oltreś1enie. Ui:yłam go dla unaocznienia wła­
dzom łódzkim paradoksalnej 1yłuacji, któ­
rej widać nie dostrzega łódzki Wydział 
Zdrowia, skoro nie zareagował dotąd sta.-

' nowczo n„ przebra.nł:owlenlowe eiąg-oty jed­
r P!l'o Ze swych plonów. Chce on w wdyn-

• 

oclzownych urządzeń pediatrycznego lecznic­
twa. rehabilitacyjnego, takich Jak owo sana­
torium dla dzieei w Sokolnikach. 

Czytie1n.i>cy n.asz.ej gaz.ety, &JUtorzy Listu (a 
chyba nie tylko onj), .z niecierpliwością 
oczekbwać będą konkiretnych wyjaśnień i 
decyzj.i w tej sprawie. Nieisite<ty, ni>e udało 
ml &ię skonta.ktawać z nacrelnym lekarzem 
wojewódalkim, a.na z jego oficjalnym zastęp­
cą, pm:ebywającym aktualnie w domu z po­
wodlu choroby. 

Po uzyska.."Lin.l od'icjalm.ej wiadomo5ai "" tej 
spraw.ie z Wydziału Zdrowia UrzildU Miasta 
l.odz.i - w.rócę ·do tem.aitu ria:z Jeszez.e. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

P.S. Pow.Ladamiam na.toml·ast ws.zyatkich 
zailin.teresowanych, e z.właisz,cza rod.z.iców 
di.i'E!'Ci, iż w my.śl in!ol"ffiacji przekazanej 
.n.am telefql!Liczm.ie prz,ez zasitępcę lekarza wo­
jewód:r,kiego - cLr Filipc.za>ka, żłobek pr.zy 
ul. Gd:ańsltiej 49 (pr.uez.oia.c"ZOny decy.zją byłych 
władz łócb!dch na Dom Pracy Twól"C!Zej) 
poz.oo.baje żłobkiem. Także pr:Deciwko tym 
„przebranżiow:ien~wym" zakusom zaprotesto­
waliśmy na łamach in.as7Jelj ga.rety n.atvch-
miast, tj. w.iosną ub. roku. K. W 

z. Z.: - Zwróciłem się do zakładowej komisji rozjemczej 
o wycofainie udzielonej mi lta.ry upomnienia. Przewodniczący 
komisji wniosku mojego nie przyjął. Tłumaczył się tym, że 
takie sprawy nie leża w jej kompetencji. Kto może więc obro-
nić mnie przed niesłusznie nałożt>na kara? · 

RED.: - P!r.zewodn.iczącv komisi.i rozjemczej miał rację. 
Spra,wa o uchylen.ie nałożonej kaTV regulaminowej nje należv 
do właściwości komis}i rozjemczej bądź i•nny-ch organów roz­
oa.trujacvch o!"acownicze S'l)rawy. 

Do roopailrvwalllda odrwołań dotv~cych ukaraJDia pracownika 
Pl"IZeWlidri:.i.amy jest wyłącm.ie !)ryb admin.ist.racyjny. Kodeks 
oracv n.ie uoraiwnia iaikie20kolwiek orgam.lll do or:i:ekain.ia lub 
decvdowaTuia o uchyleniu kary zastosowa111ej orzez kierow!lli>ka 
zakłarll\l w stosUJn.kiu do pracow.nriJka. Moż.e Olll natom~a&t do­
chodi:z:ić orzed komisją rozjemcza. odwoła:wcza. Sądem Pracy na­
le7Jnvch mu rosz.czeń. kitórycb zakład p00obawił go w w:\nmku 
be<Zll'!'aiwnego ulta.ramia. (d · 

WSPOLNE GOSPODARSTWO 

P .. P.: Mol rodzice, obłożnie chorzy staruszkowie, mlenkaJą 
wspolnie z siostrą, która na opiekę nad nimi wykorzystała 
już 14 dni. Teraz ia powinienem zaopiekować się nimi. Czy 
mogę ubieitaii się o zasiłek opiekuńczy. chociaż z rodzicami 
wspólnie nie mieszkam? 

RED.: Przepisy stwierdzają, że zasiłek opiekuńczy - 14 dni 
w roku - przysługuje pracownikowi, :r,wolnionemu od wyko­
nywania pracy z powodu konieC'Zlloścl osobistego sprawowa111ia 
opieki nad chorym członkiem rodziny, to ~aczy: mał:ilonkiem, 
rodzicami, teściami, a nawet nad dziadkami i wnukami, ale 
tylko w tym przypadku, gdy pozostają we wspólnym gospo­
darstwie domowym. Ponieważ Pan z rodzicami nie mieszka, 
ZUS może i>dm_ówić wypłacenia zasiłku opiekuńczego. A jeśli 
są oni tak ciężkó chorzy, że bez opieki pozostawa·ć nie mogą, 
to powinien Pan skontaktować się :& ZUS i sprawę tę prze­
konsultować. 

(g) 

PRAWO DO ZASIŁKU CHOROBOWEGO 

J. B. W styczniu tego roku rozpoczęłam pracę jako roznosi­
cielka mleka. Przepracowałam zaledwie 19 dni i znalazłam się 
w szpitalu, gdzie byłam operowana. Przebywałam na zwolnie­
niu lekarskim 59 dni. Zasiłku chorobowego nie otrzymałam· 
Kiedy zapytałam w dyrekcji dlaczego, odpowiedziano, ie mu­
szę byli ubezpieczona co najmniej Pół roku. A przecież w 
umowie o pracę, którą podpisywałam, zaznaczone było, że je­
stem ubezpieczona od pierwszego dnia pracy. Cz)'\ rzeczywiś-
cie zasiłek się nie należy? ' 

Red.: Zgodnie z ustl!wą z· 1975 r. o ubezpieczeniu spo.łecz­
nym osób, wykonujących pracę na rzecz jednostek ,ospodarki 
uspołecznionej na podstawie umowy agencyjnej, lub umowy 
zlecenia (Dz. U. nr 45, poz. 232) ubezpieczony n~bywa prawo 
di> zasiłku chorobowego po upływie 6 m'iesięcy nieprzerwane­
go ubezpieczenia. Jeżeli jednak choćby w jednym z tych mie­
sięcy dochód z wykonywania umowy był niższy od połowy 
najniźszego wynagrodzenia w gospodarce uspołecznion!'j, i>kres 
ten przedłuża się odnowiednio. 
Oddział ZUS w Łodzi sprawdził dokładnie Pani akta i 

stv.;erdził, że była to Pani pierwsza praca, podjęta na czas 
nie0krę.Uoiu I na. p<><lstawie umowy - ~ecenia. W tej sytua­
cji rzeczywiście nie nabyła Pani prawa do zasllku chorobowe­
go, gdyż nie miała za &ab oęłneg;o sf~ciomiesięcznego okresu 
nieprzerwanego ubezoieczenia. I tylko z tych wzg1ędćw za­
siłek nie mógł być Pani wypłacony. · (g) 

N!E MA MOŻLIWOSCI 

R. !!Iz. Dlaczego Wydział Handlu nie chciał przywrócll\ wał­
ności bonów na cukier ze stycznia i lutego? Wiadomo jakie 
były kłopoty z zaopatrzeniem w ten artykuł. W Warszawie 
jednak taką możliwość stworzono. 

Red.: Mieliśmy w marcu sporo tego typu interwencji. Przv­
chodzili do redakcji emeryci i renciści, którzy z różnych przy­
czyn nie mogli w oznaczonym terminie odebrać w swolch 
ROM bonów. Nie mogli też w ter.minie wykupić cukru, 
bo nie zawsze był w sklepach· A mimo to, decyzja Wydziału 
Handlu była jedno:r:nacz.na: że nie ma możliwości rP.alizacji za­
ległych kart, gdyż w sklepach rozpoczęto spr~edaż cuk.ru w 
oparciu o nowe normy. (g) 

NA POŻYCZONYM MLEKU 

J. M.: Mimo karty abonamentowej, miałem w lutym 1po­
wa:tne kłopoty te zdobyciem mleka w proszku d1a swoJego 
niemowlęcia. Musiałem pożyczać od znajomych. Sądziłem, że 
w marcu. gdy wykupię mleko na. zaległą kartę, to będę mógł 
11ddać. Niestety, nie chciano mi tej karty zrealizować, dlaczego? 

Red.: Biuro Handlu WSS „Społem" wyja:śnia. że w marcu 
wystąpiły poważne braki i trzeba było ograniczyć sprzedaż 
mleka w proszku. I dlatego wprowadzono zasadę ścisłego roz­
liczania kierowników sklepów z otrzymanych ilości w każ­
dym miesiącu. N:ie zrealizowane ka.rty a•\>onamen towe z, I 
kwartału możR"a było zrealizować w kwietniu. (g) 

I FUNKCYJNE I SPOLDZIELCZE 

SĄSIAD Z UL. WICI: Z na&Zego bloku wyprowadziło się 
w ub. roku małżeństwo. A mimo to mieszkanie nadal jest nie­
zamieszkałe. I stąd moje pytanie: jak to jest możliwe? 

Red.: Pańskie wątpliwości przekazaliśmy Spółdzielni Miesz­
kaniowej ,;Teofilów". która w odpowiedzi wyjaśnia, że admi­
nistracja osiedla im. Marii Konopnickiej wystąpiła do RSM 
"Lokator" z propozycją pozbawienia głównego lokatora człon­
kowstwa. Zarząd RSM „Lokator" poinformował iednak, że brak 

-~ ~~!cę~str:iy~a;;:~~~. ~:;ie~jr!~~:nfuk!~k~~:kc;j~~~n~!~ 
charakter pracy wskazuje na możliwość powrotu do Łodzi. 

Czy naprawdę nie ma możliwości rozwiązania tego rodzaju 
spraw? Ze jest ich w samej Łodzi sporo, świadczą o tym do­
bitnie sygnały Czytelntków. (g) 

OPIESZAŁOSC KOMORNIKA 
• 

z. M.: Moja rodzina składa się z s:r:eściu osób, w tym trojga 
~ d1l1eci mę:i:a z jego pierwszego małżeństwa. Ich matk4 została 

>~ pozbaWiona praw rodzicielskich. \V grudniu ub. roku odbyła 
.< ~ię sprawa. o alimenty dla trojga dzieci od matki. Zgodziła się 
·~ dobrowolnie płacić 3 tys. zł miesięcznie. Jednakie do tej pory 
~ tych pieniędzy nie otrzymujemy. Co parę tygodni chodzimy do 
~ komornika, który z kolei nigdy nie moie zastać dłu:tniczkl. Ona 

nigdzie zresztą nie pracuje, więc nie mo:tna ściągnąć należno­
ści, Czy bank alimentacyjny nie powinien był przejąć tej spra­
wy? Nam jest naprawdę ciężko. Co my mamy robić? 

Red.: Zdziwieni jesteśmy, że komornik, znający przec1ez 
trudną sytuację Waszej rodziny i wiedząc, że nie może wy­
egzekwować od dłużniczki zasądzonych alimentów, od razu nic 
zgłosił sprawy do wydziału alimentacy;nego łódzkiego Oddzialu 
~US. W tej sytuacji pl>winni Państwo sami zwrócić się do ko­
mornika, żądaaąc wystawienja wniosku. do którego dołączyć 
trzeba informacje o bezskutecznosci wyegzekwowan;a należ­
ności oraz zaświadczenie o zarobkach męż.a i stanie majątko­
wym rodziny i przesłać dokumenty do zim Gdyby komornik 
nadal opieszale tę spra)Vę załatwiał radzimy Państwu złożyć 
na niego skargę na ręce prezesa Sądu Rejonowego w Łodzi. 
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No wczasy z ... wałówką Plenery, plenery.„ 
Przed kilku dniami prasa podała włado mośb Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 

Usług oraz Głównego Komitetu Turystyki w sprawie obowiązkowego oddawanh przez 
1soby wybierające się na wczasy, części odpowiednich bonów towarowych na artykuły 
.pożywcze. Informację tę podano w prasie 8 maja, a obowiązywać ma wszystkich uda­
ących się na wypoczynek po 20 maja. Takie stanowisko MHWiU jak t GKT jest całkowi­

tym zaskoczeniem dla organizatorów wypoczynku, jak l osób z wykupionymi Już skie-
·owaniami wczasowymi. Zwłaszcza dotknęło to majowych wczasowiczów, 1 których spora 
część zdążyła już zrealizować swoje kartki żywnościowe. 

- Za dwa dni rozpoczynam wczasy, przy- im oo dać jeść. W połowie kwie~ia przed­
stawfoiele związków zawodowy~h ; kierow­
nictwa przebywaJi '<# Dźwirzyni<>, żebi już 
n·a miejscu zapoznać się z możllwościami 
zaopatrzenia w żywność dla na;;zych wczaso­
wiczów Roxmaw.ialiśmy z naczelnikiem 
gminy, który kategorycznie oświadczył, że 
jeśli sytuacja nie ulegnie zm!anie, to abso­
lutnie nie będzie w stanie zapewnić dostaw 
żywności. Nie tylko dla nas~eg? ośrodka, 
ale i dla pOZIOstałych znajdujących się na 
jego terenie. 

cyizja o organ.1zacji tegoroczneg-J wypoczyn- · 
ku letniego musiała zapaść w tym trybie 
i tak szybko, bo załamanie na rynku żyw- . 
nośoiowym nastąpiło na przełc>mie kwietnia 
i maja. Przecież przed wprowadzeniem re­
glamentacji były długie przym tark;, gdyż, 
jak nam tłumaczono, koniet'zne były dro­
biazgowe szacunki i wyliczenia I oo się . 
oka!Zlllje po 2 miesiąc.a<:h funk<:jonowainda ~air­

. tek? - Wszystkie wylicze.'l.:a i rachunki 
wzięły w łeb . Swiadczy.ć to może jedynie, 
o nieudolnośd i braku kompetenrji osób za­
rządzający<:h i odpowiedzialnych za te spra­
wy. 

Jest .r:zeozą ogólnie z.na.ną, że 
ndic t.aJk o.iii! odśwjeża wr.a.ih­
wości nia kÓlQol· u artysty (two­
r.ząoego pr.zewaa.n.ie w m1e·J­
sltiich praicow n.i-ach) Ja.k 0000-
wianilJe z n.aitu.rą. D1atei:o te.i 
baird.zio pozy~ a.k,cją Je&.; 
orgau.iizowanie plen.erów rnalair­
sk.ioh w różnych okollca<:n Pol­
sk.i - przez rói.n.e instytucje . 

skii.e&o PJ.en.enu Mailatrsk.iego w 
Ręcznu.e odbył.a · &ię onegdaj, a 
otwaircie wystawy poplenero­
wej „RęcLno-80" przewidziano 
na 22 bm. o godz. 16 w Woje ­
wódzkim Ośrodku Spor.bu w 
Ręoun.ie. 

Za.pirezientowa.nych będlzie oil:. 
100 prac, które powstały tu 
podoi.as p\·ene iru w roku ubie-­
głym. 

dział kartkowy już wykupiłam, co mam w 
związku z tym robić? 

- Chcę oddać skierowanie na maj, nie 
mam już wolnej kartki? 

J eśLi chod.z.i o n,a.<;Z regJon d.u­
żą popularność zdobyły „f'lene­
ry • Se!J\iorów", które stały &ię 
ju.ż'.; imprerz.ą ogólnopol.siką. N~eoo późnie•j,_ bo od 20 cz.er. 

wca, rozpoczrui.e się z kol0.i 
szósty ple>ne-r malairsk.i łódzkie­
g0 okręgu ZPAP w Dzi.aJo.sizy­
.n.Le z udziałem 23 znala.rzy 
·równi1eż spo.z.a Ł..oda:.i. Połącrrony 
on będz.1e z otwarciem wyst.a­
wy pt. „Łask i okolioa", na 
której zmajdą się p1'ace malar­
!;k.i.e opr.a«> w ane podoz.a.s anaik>­
g iczmego pleneru w 1980 r. 

- Najpierw było mowlone, le kartki na 
wczasach nie będą potrzebne, a teraz robi 
się z ludzi Idiotów? 

- Swoje kartki na iuaj dałam matce 
rencistce, bo wiedziałam, że wyjeżdżam z 
mężem na wczasy. Terał\ na tydziei1 przed 
wyjazdem dowiaduję się, że po>łowę miesię­
cznej racji żywnościowej mam eddać w 
ośrodku wczasowym. Jak mogę odebrać sta­
ruszce to co jej clałam? Dlaczego 'ak póź­
no zapadły te decyzje? 

W oota·tnich dniach i tak' lllJ właś::iie 
problemami i pytania..mU :&wracali się ::iaj­
częśoiej pracownicy do d~'!ałów socjalnych 
związków ·zawodowycll w '\swoich zakładach 
pracy. 

- Kierowniczka naszego ośrodka w Dźwi­
rzynie ot!"Zymała niooawno pismo od miejsro­
wych władz - wtrąca L. Uliańsk1 - że 
w zaistniałej sytuacji winndśmy zao;Jatryw:i.ć 
się w mięso, jm-zyny, nabiał na wo·lnym 
rynku. Jest to propozycja nie do pr.zyjęcia. 
Jesteśmy dużym za.kładem pracy. mamy 
duży fund= socjalny, aJe i tak nie stać 
nas na to, żeby płacić po 300 czy 400 zło­
ty;h za kilogram · mięsa 

- Należało już dużo wcześniej zastano­
wić się nad tym, czy nie byłoby lepiej, że­
by w tym roku zrezygnować w ogóle, z 
organizowania wczasów, a sk:.ipić się jedy­
n.1e nad zapewnieniem wypoczynku dla 
dzi~ i młodzieży. Tegoroczny sezon można 
byłoby wykorzystać na przeprowadzenia re- · 
montów. Oczywiśc i e o tej sprawie na<l eżało 
pomyśleć dużo wcześniej, aby sami za inte­
resowani mogli o tym zadecydowai: - mów; 
Natalia Pawłowska, pracownica działu so­
cjalnego ZPB im. Obrońców Pokoju. 

Zgod.n.ie z dobrą tradycją 
Zairząd Ok.ręgu Łód.z.k.Lego 
ZPAP, Wydział Kultu.ry 1 Sz.tu­
k.i Urz.ęd'U Woje>Wódzki ego w 
P.iiotrkow1e Tryb. oraz Urząd 
Gmi.ny R~no i · taimt..ejsz.a 
S półctz.iel.ni.a KóŁek Rolniczych 
organizują obec.n.ie w Ręoz.-ile 
szó.;;.ty z kolei ogólnopoJsk.i ple­
ner m.alair.stk.i. Bierze w n.im 
udział 35 plastyków rów.iuez 
sipoza Łodzi. Wielu z !lich chęt­
.n.Le WI"acą tu ponowni•e, bo Rę­
czn.o jest m.iejsoowością ba.rdZIC> 
malow>I1icz.ą , a jego mi.esz;k,ań­
cy oraiz miJe.jsoowe władze oka­
zują gości·o,p:l wiele serdecznej 
żyoziLiwości. 

lnaugu.I"a•cja VI Ogó1nopoil.-

O!'ga.n.iz,a.tor·aim.i tej 
są Wydz.iał Kultury 
dzu oraz Za.!'IZąd 
Ok.ręgu ZPAP. 

improo!y 
w Siera­
Łódiz..kiego 

Nie wątp.ililly, że ob.a plienery 
Wl7lbogaicą imwencję twórazą ar­
ty.stów. hlooląicych w ruch udiz.iiał. 

M. J. 

- Ma!llly ośrodek wcz.asowv w Dźwiira:ynie, 
w woj. looszalińskim, w kttrym dysponuje­
my 130 miejscami w każdym turnusie wcza­
sowym - mówii Lidia Uliańska, kierow• 
nik Działu Socjalnego 1 ZPl) im. Obrońców 
Pokoju. - Pierwsi w<:zasow\cze w tym 
domu stawili się 15 maja, ale martw:my się 
oo im damy jeść. Już od dłużsi:i:ego czasu jest 
to podstawowy nasz probleł,;i: jak zapewnić 
przebywającym tam ludZliom -;vyż.ywienie. 
W kwietniu na leczeniu sMiato.ryjnym prze­
bywały tam chore dzieci pod opieką ma­
tek. Doozł-o wtedy dJO kaitas·trofalnei sytua­
cji, znacznego skrócenia pobytu cho.rych 
Q.zieci, którym nie było co dać jeść. Aby 
ratować sytuację, z ząpasów ~tołówki za­
kładowej przekarzaliśmy dla naszego domu 
wc.zasowego znaczne ilości \lrodukrow spo­
żywczych. Wysłaliśmy do . Dzwirzyna blisko 
100 kg smaku, margaryny, oleju, ryżu, kur­
czaków, wołowiny. Jednoraizowo taką akcię 
pomocy żyW1I1ościowej mogL~my przeprowa­
dzić, ale na kontynuowande jej absolutnie 
nie możemy sobie pozwolić. ~bywać by się 
to musiało kooztem obiadów praoowniczyt'h, 
a kto się na to zgodzi? Wł.eściwie, w tej 
sytuacji żywnościowej w jakiej się znaleźli­
śmy jedynym wyjściem byłoby •zamknięcie 
ośrodka. Nie ma jednak nikogo, kto ze<'h· 
ciałby podjąć taką decyzję, a z. drugiej 
strony nie ma też nikogo, Ido zagwaranto­
wałby dostaiwy żywności dla wczasowiczów. 

- My ja.ko ,,8olidarność" (p~obn!\ opl­
ndę mają także inne ziwiązJkl działające na 
terenie naszego zakładu) jesteśmy obu.rze­
nii decyzją podjętą przez MHWiU - mówi 
Z. Sta~ul. - Obu.rza nas nie tylko treść, ale 
i sam ·sposób podjęcia tej decyzji. Mówi się 
'o odnowie, o nowym stylu dzi.ałania, a tu 
raptem bez żadnego poro:i;umienia, ani z 
organizatorami wypoczynku, ani u związ­
kami, niemal ie dnia na dzień, wprowadza 
się nowe zasady. Poza tym, ciągle jeszcze 
pamiętamy, jak w ramach lronsulta<:ji z 
naszą załogą przed wprowadzeniem kartek 
na mięso, goszczący u nas przedsta;wiciel KC 
przekonywał nas, że małe przydziały mię• 
sa i wędliny na osobę są spowodowallle tym, 
że tr.zeba zabezpieczyć żyw1I1ość dla ośrod­
ków wczasowych. A teraa: oo? Z ludzi robią 
sobie żarty! Jak w takiej sytua<:ji można 
mieć zaufanłe do wladzyl 

Właśnie ośrodek kolon'.[jno-wczasowy po­
siadają pracowniey' Przędzalni Czesankowej 
„Polmerino". - Wc.zasy w naszym ośrodku 
w Dębr.zni<!y w tym roku planujemy roz­
począć dopiero we wrześniu, gdy koloniści 
opuszczą obiekt. Przewidujemy 4 turnusy 
po 50 osób każdy. Pr!Zewidujemy, co nie 
znaczy, że odbędą się one, tak jak sobie 
za:kładamy - mów1i Marianna Sarachma­
now, zastępca kierownika dziah1 socjalne­
go. - Wstrzymujemy się jeszcze z przy­
działem wczasów do Dębrz.nicy, bo nie wie­
my, czy będziemy w stanie zapewnić wy­
żywlende dla wczasowiczów. Do wneśnfa 
jest jeszcze trochę czasu, może więc w tym 
c:in.sie ulegną zmianie sprawy związane 
z zaopatrzeniem. Być może w ogóle zrezyg­
nujemy z orgainiiZacji wczasów w naszym. 
ośrodku, a może zrobimy tylko jeden tur­
nus. Dziś trudl!lo dać n.am odP.Owiedż. na 
to pytanie. Jedno jest tylko pewne, że na­
wet najwspanialsze warunki mate.rlalne, ani 
najpiękniejsu okolica nie są wystarczają­
ce dla wczasowkza. 

Elektryfikacja linii do Kutna 
dobiega końca 

pnz.ebudowę peronów. Do pl'IZe­
budowy pozostllłY jem<:ze ta.kżie 
dwa skirzyżowam.ia z Lin.iaml 
en.erg.etycznym.i, 

- Na pierwszy tegorocmy ttirnus v.•cz.asr:JWy 
do Dźwirz)"lla wyjechały pierwsze 63 osoby 
- mówi Zbigniew Stachul, -lprzew. Komisji 
Wydziałowej NSZZ „Solidar~ośc" Tkalni 1 
ZPB im. Obrońców Pokoju, - Lu:lzle jadą, 
ale nie wiemy, czy przypadkiem następnego 
dnia nie będą musieli wrócić, bo nie będZlie 

- Do tej <:hwili nie dotaTło do has je­
sz<:ze żad'lle ofkjalne za.rządzen"e oo do pr-Le­
k.azywania części kartkowych przydzi9-łów 
dla ośrodków wczaoowy<:h. Wobec tego w 
dalszym ciągu obow.iązującym dla nas do­
kumentem jest Zara:ądzenie nr 7 MHWiU z 
2 mar<:a 1981 r. - mówi L. Uliańska. - W 
tymże zarządzeniu w pangrafie 5, punkrle 
4 mówi się wyraż.nie, że domy wczasowe, 
szpitale, sanatoria, internaty, żłobki, przed­
szkoJa oraz inne zakłady prowadzitce cal.,_ 
dobowe wyż.ywJenie w sposób zorganizowa­
ny, zaopatruje się na dotych~zasowych za• 
sadach. 

Ti;udno nie icgodzlb się z tym ostatnim 
stwierdzeniem. . Kłopotów l t;udności z za­
pewnieniem odpowiedniego wypoczynku dla 
dorosłych nie ubywa. Tegoroczna sytuacja 
jest zupełnie anormalna. Dotknęła ona zwła­
szcza zakładowe ośrodki wczasowe, które w 
zdecydowanej większości pozb:iwione są za­
plecza gospodarczego. Trudno żresztą wy­
magali, aby zakład produkujący przędzę 
prowadził własną hodowlę świń, czy upra­
wiał zboże dla potrzeb wczasowiczów. 
Przedstawiciele- władz tych okręgow, które 
w sezonie są najczęściej odwiedzane twier­
dzą, :ie do tej pory mimu zapewnień nie 
zostały skierowane dodatkowe dostawy żyw­
ności na ich tereny. Czyżby znowu ktoś za­
pomniał, że sezon urlopowy zaczyna się w 
maju? 

Wp11aiwdz1e eaektryf.ikacja ld­
n.i.i kohejowej Zgien - Kutno 
nie skiróeti cz.asu pr.zejaizdu po­
~ągów na tym odcinku, ale 
podróżnj, zwbas·Z1C.za oi, którz.y 
dojeżdżają do praicy n.iooierpld­
wi.e ocziekiują już końca prac. 
Ciąg},e prnerwy spowodowane 
robotaimJ. torowymi lub siecio­
wym.i k.omplikują tiowiern ru~h 
pasażersk.i pociąigó•w. Informu­
jemy zart>em, że pra-Oe na ku­
tnowsk.iiej li·nil 7lbli•ż.ają sdę do. 
końca. 

Jak z.wykl·e najb.a.rdiziej klo­
potllwe są drobn.e opóź.n i•enia i 
kompl.i.kaicje. Zasadnicze ro:>boty 
sieciowe są właściwie •z.a.koń­
coone. Tylko w r•ejonie sta<:ji 
Ozorków i Si>eI"pów p.rorNadzi • 
się jeszcze roboty torowe i 

Na.jwJększe problemy sipra­
wiają budow.n.iczym podstacje 
za.s.ilająoe. Budynek podstacja N 
Ozorkowie jest już gat.owy, ale 
k.ońoowe próby spra.w0ności Lini.i 
elektrycznej wstrzymuje o">i~t 
w Łęczycy. Z uwagi na te opó­
żn.ien.ia może s.ię okazać, że nie 
stairczy czia.sru na pobrrz,ebn~ 
próby i ootaiteczny odbiór Linii. 
Liczymy jed.nak, że do końca 
tego miesiąca prz.edsta wirny na­
szym Czytelnikrun I"eport.aż z 
pierwsz.ego kUJrsu elekbryoz.nego 
pociagu na trasie Łódź-Ka1l.iska - Dla mnie nrie je6t przekonywającym 

.a·rgwnenitem - wtrąca Henryka Dębska, 
pracownica drziału socjalnego, - to że de- E. WYPYCH ----------------~~;p „POL~~;;:;~~~;.~ 

uprzejmie Informuje PT Klientów, 

Iż z dniem 20 ma)a 1981 r. 
zostanie uruchomiona sprzedaż ekspresowa 

samochodu marki 
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Obowiązująca cena detaliczna samochodu 
„Syrena 105 Lux" wynosi 125.000 zł plus 
15.000 zł dopłata za sprzedaż ekspresową. 
Bliższych informacji udziela Punkt Sprzeda-
ży Samochodów Łódź, ul. Brukowa 16, 
tel. 51-62-65. 1159-k 
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DOl\I w AleksandJrawie -

SPRZEDAM 
ka•rakułowe 
62 m. 2 

błam lapld 
Wó1<:2ańska 

15787 g 

sprzedam. Tel. 686-90, po KUPIĘ p1rasę meeh.a.rliez-
14. 16017 g nę uderzenie 20 ton, tel. 

'1'23-27 15511 g 

TELEWIZORY kolorowy -
,Rublm 7'14" nowy l 401 

stary (czyinny) &prudam. 
Oferty ,15701~ z ceną Pra­
sa, Piot.rkowska 96 

WEZMĘ w dzierżawę lt>­
kal wolnostojący (wcxla, 
s.Ua) najchętniej Bahtty. 
Aleksand.rów 834-31 

16388 g 

JACHT kabLnowy „Be.z" 
K.UPIĘ kl~ na owoce- 7 metr6<W. silnill<:, wózek -
WBrzywa lub ~wiaty. O- sprzedam. Tel. 322-36. 
ferty „15743" Prasa. Piotir- 15596 g 
~k~ 96 

NATYCHMIAST spnedam SIPOREKS kuplę. Ta. 
plac, zakład czy.nny - m~- ~-74 13709 g 

SPRZEDAM elementy drrew 
nlane - ocLep!.al!le o wym. 
300 X llZS X JO cm. 100 szt. 
nadające się na dom let­
nl.slcowy, poonies'Zczenle go 
spodarcze lub hO<lowlane 
oraa: 5 segmentów „Kowal­
ski" w tym dwa fotele 
rozJdada·ne Ciesielczyk ul. 
Adwentowloza l.S m. 11, 
blok 460, po 17. 

chantka, blachat"StWo (środ ---------­
mieście) Lódź, Rzepako- p~NINO "do nauki kupile 
wa 4. Iwa ńskl Tql 260 50 

1~79 g • - . 16589 'g 
---~~~~~~~ ~~-~~~~-~ 

SPRZEDAM w Zgler:z.u do­
ni.ek drewniano-murowa­
ny, 6-wbowy z wyigoda.ml. 
O!ertv 15605" Prasa. Piotr 
kowska 96 

KUP!Ę <lzlałkę budowła­
ną w Zgierzu lub okolicy. 
Oterty „15583" Prasa . Piotr 
kCJIWl$lka 96 

SPRZEDAM nowy dOll11 w 
t.odzl dz iałkę letniskową 
nie zabudowaną. Tel. Blt!J-2.J. 
po 14 15541 g 

ZAMIENIĘ plac 620 m .z 
nowym domem piętrowym 
na dom z placem nada­
jącym się- pOd budowę 
warso:tatu samochodowego 
w dobrym punkcie _Lcxlzl. 
Of·erty 16&36 Prasa, Plotzr­
kowska 96 

TARNOW dom 2-plętrowy 
komfort (cent.rum). ogró­
dek sprzedam. Oferty 
„15554" Prasa, , PLC>trltowsk.a 
96 

oGROD w Helenówiku 
TOO m zamlknlęty 
od.dam w dziertawę. 
Oferty 1 $698 Prasa Piotr­
kowska 96 

SPRZEDAM lub zamienqę 
willę ·w Krynlćy GórSlk1ej 
(eent·rum) mles:z.ka.n.ia kom­
for t na podobne w Ciecho­
cin®u . Oferty „155~" Pira­
sa, Pl-otr.kOW!Ska H 

DYWANY: brązowo-b~ 
wy 3,~ x 2,5~. kolor cegła 
u01ywa.ny 3 x 2, szafę 4-
d rzwlową ciemną, drrewno. 
wysoki polysik z rumuń­
~kiego kompletu sypialne-
go sprzedam. Tel. 
56-211-27. 1,.;737 g 

PŁYN „l'!anfl" do WIMÓW 

15-594 g 

MEBLE polecam du.ty wy­
bór. GlóWl!la 57, tel. 816-34, 
Soboty nieczynne. Abram­
czuk. 16945 g 

- &przeclam. M-78-64, wLe- KIT .J>S1Z<:ze11 oczysz.::z:ocny, 
C2'<>rem. 14344 g recept.ura . 51-57-47. 

KURTKĘ sikórzaną męs.Jtą 
13Mł g 

sprzed.am. Tel. ~1-23-30, po BONY PKO k<ulplę. M-16-9.\ , 
16 15'1~ g 1737'3 g 

OKAZYJNIE sprzedam P~n 
taconsix nowy z obiekty­
wami. Tel. 74Z-3B 

15509 g 

S\PRZEDAM magnet.of on 
„J!'J.nezja" ora.z samochodo­
w-e radio-magnetofon 
„Skalld" te'l. 7:M-1S 

155126 g 

TANIO S"Przedam segment 
1,8 ie 2,4 x 0,6 z chowanym 
fotelp-łó~klem. Swierczew­
skdego 55 m . 17. 

1$700 g 

„FIATA COO" - tanio -
sp!'2edam. 'M'ochnaokd.ego 
~h/23 m. 74l H841 g 

„AUDI 100 LS" sta.r1. 
bardro dobry (cr973) 9pme­
dam. Tel. 886-90, po 14. 

161)15 ' 

,,FJATA 125p" (paMzlern.lk 
COCKER-spantela - 8-mte 19'78) - spr:zedam. Tel. 
slęcz.nlł'go sprLedam. Tel. l>l-7'4-112 wieczorem. 
~rzecz.nośclowy ł9'7~9 11&1<1!8 h 

13004 g 
----- . SPRZEDAM „Wartbll!fga" 

SPRZEDAM meble, tel (1966) prze.jś6'Jw.ka 'Fran-
SiillZ--lll:I, od &-.la 1 oc1 17-2.J.. clszlkańsk& 11 m. a 

163HI g lf0.ł6 I 

„MOSKWICZA ł08" spNe­
dam, Tel. 751-87 wieczo­
rem. 16254 g 

„POI.ONEZ" nO>WY sprze­
dam. Alekisa.ndrów, Gerwa­
te.so I, lł94:1 g 

„FIAT 12~p, l!Z&p" na po­
czekanlu naprawy I regu­
lac}e; silników. sprzęgieł 
hamulców, zawieszeń, ką­
tów kół, zbieżności świateł. 
smarowainle. Remonty i na­
prawy gll>wne wszystkich 
~espołów . Napra•wy do 
przeglądów technicznych, 
spawa.nie gazowe, elelt­
tryczne. Ptaszyński, Wis­
ldtno Alas Z8, doja.ul To­
maszowską lub Kolumny 
Wytnij , 14490 g 

'VEROLEX 3511" trójkoło- M-4 ('reofl!lów) II piętro -
wy - spr:ze.dam. Ozorków, zamienię na większe lub 
Kolejowa 26, po 15. równorzedne. Tel. 744-52. 

. 
_________ 1s_1_11---'g 15668 g 

s PRZEDAM „Ja•wę sp<>rt WYNAJMĘ pokój (wygo-
15". Gałczyńskiego 2a .m 1 dy) m~t*j. Brzd,k'M-
1 · 1681,ł g niowa 14. 15000 S 

1 
5 

s 

" 

CIĄGNIK C-S60 (1981) 
przedam lub zamienię na 
Sk-Odę0 , ,.Wartburga", .,za 

porotca", tel. 11-19-83 
15705 g 

1 
f 

WYNAJMĘ, kuplę gard o­
kolice Pl. Niepodległości 
ub Czerwony Rynek. 0-
erty „16465" P.rasa . Piotr­
kowska 95 . 
s 

POSZUKUJĘ 
Tel. 848-19. 

mieszkan,a. 
15729 g 

M-3 rozklad~we na Wi­
dzewie zamienię na M-2 
na Zato.rzu. Piasecki Sta­
nisłarw, ul. cz„rnlka 6--Hi, 
blo.k 423. )5691 g 

KUPIĘ pokój lub pokój 
z kuchn i ą . Oferty z ce­
ną „15666" Prasa . Piotr­
kowska 98. 

„FORD-Ca prl 
sprzedam. Tell. 

,FIATA 125p 1500" wer­
ja zagrainicz.na (1973) Tel. 

2000" (11~4) 462-50 IJ5809 g ZAMIENIĘ M-3, wygody, 
be7 c.o„ na M-2, Wygo­
dy. Oferty „16696" Prasa. 
F i<>trkowska 96. 

SPRZEDAM 
rok 197il. Tel. 

232-97 
1557•1 g KUPIĘ lull wynajmę ga­

raż w okoli.cy ul. Rydla. 
Audi 80L" Dąbrowsokóego, tel. 53-55-97 0

Ś8'7-:b2. po g<>dz. 18 
11>4SO g 16761 g 

„VW-1200" na części ,_ - ,128 p" (1977) sprzedam. ' sprzedam. Beóna.rska 211 Tel. 855-10, go>dz. 17-19. 

MAŁY lokal , siła, woda, 
zaplecze, odstąpię lub na­
wiążę współpracę. Ofe'l'­
ty ,16699" Pra.sa, Pi<>br­
kowska 96. 
. m. ł3, po 17. \ 17•177 g 

lii<M3 g M-4, Górna. II piętro, te-
----------- lefon - sprzedam. Ofe.rty 
ROZRZĄD do Lady - ku- Wb.9~1/?UI z ceną .16995" Prasa, Pio-
pię, Tel. 51-łl-8'7 

16620 
g ~.m~ trkowska 96. 

-KOMPLETNE nadwozie 
„Za poro:tca" lek.ko uS'ZAko­
dzo>ne - spl"Zedam. Gaga 
r~na a m. 46, 1&610 g 

-
„ZASTAWĘ UOOp" na gw;! 
raneJl sprzedam lub za -

' 
mienię na „Fla.ta 125p" na 
gwarancji. Oferty ,,11Xl()4' 
Pl01t.11korw&ka 96 

KUPIĘ nO<Wy si.I.n lik 50 
KM „Wal'tburg.a :ffi3". Tel 
793..g5 godz. ~111 

16523 g 
„ ,ALFA Romeo GLulla Tl 

(is'lll) sll>nl.lt do remontu -
p.llinie sprzedam. Tel 
7412-38 1$51 o g 

g 

OKAZYJNIE sprzedam -
„Fla.ta 12<\p" (197'7). Teł 
61'4-ł9 lii508 

-„TARPANA\ (~9'M) sprze 
dam. Sklep mote>l')'2acy)ny 
Wólczans•ka 166 

15634 g 

p 

g 

SPRZEDAM Zastawę 1100 
(19'1'6) Lódź, ReymOlllta 4Q 
Dybiec 15566 

SPRZEDAM 
(11974) 51-46-01 

..SY'I'enę 105 

1655<1 

" 
g 

MAŁżERSTWO bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) 
poszukują mieszkamia po­
koju z niekrępującym wej­
ściem na dwa lata . Oferty 
lli<l-7'9" Pra~a. P i<0trk<>wska 
96 

M·4 Łagiewnicka (falow­
ce) - sprzedam. Oferty 
„14422" Prasa, Piotrk-0wsika 
96 

PIOTRKOW1 pokój 
kuchnia, blOlkl - zamlen\ę 
na podobne w Lodzi. Tel. 
Łódź 724-30 Plotrków 31-89 

16539 g 

KUPIĘ mlesz.kanle 3- lub 
4-pokojowe w ŁodZ'I- do III 
piętra. wlasnośĆlowe . Ofer­
ty ,163~" Prasa, t'totr­
~o·ws.ka 96 

MATEMAT):'.KA, 
37~62 Malihowscy. 

fizyka, 

14368 g 
---------MATEMATYKA 
mg.r Pluskowskl. 

51 -74 -10 

15648 g 

MATEMATYKA, c)lemla. 
S.1-57-47. Architekt. 

ll3048 g 
--------~ 
NIEMIECKIEGO Udziel.a 
mgr Minkner. 325-30, Stru-
ga 32. 14698 g 

MASZYNOPISANIE ek<;-
p~. Tuszyńska :n, Ozyżo­
wa. 157-07 g 

PROSTE szycie przyjmę. 
DWOCH studentów poszu- Tel. 11-19-83. 15703 g 
kuje mieszka·nla M-2 M-3. 
Oferty_ „116286" Prasa, Piotr MĘŻCZYZNA podejmie 
kowska 96 pracę chałupntczą (oprócz 

ZAMIENIĘ na własnościo­
we M-3 tub sprzedam dom 
z budynlklem warszta.to­
wym, Oferty „15546" Pra­
sa, Piotrk<>wska 98 lub tel. 
897-52. 15546 g 

szyda). Oferty „15715" 
Flrasa, Plot.rkorwsk.a 96. 

PRACUJĄCA podejmie się 
opieki nad samot•ną osobą 
w za.mia.n za mieszkan ie . 
Oferty „15667" P rasa . Plo­
trk.ow5ka 96. -

g 

KUPIĘ „Fiata 121p" fa ATRAKCYJNE M-3 na Ret­
brycznle nowego, tel. 404-40 kLnl ż telef>0nem ZBmlenię 
po 16 15WI na 2 raizy M~. Tel. 51-88-76 

15528 g 

ZATRUDNIĘ wyk.wal ltLko­
waną krawcową ko-nfekcJI 
dziecięcej. Oferty „16777': 

NYSĘ N'521 '' 
Tel. 12-<1•-29. 

siprzedam 

g 

SPRZEDAM „Fiata lt.!$.p -
1300" rOlk 1874. Łód~, Mara -
tońs«<a 35 m. 511. 

157ł1 g 

k „PEUGEOT i!04-GL" ro 
1979 spr'Zedam. Tel. 717-8 

l:>'lM 
4 
g 

' 
SPRZEDAM „Mookwicza 
ł02" rO'k 1959. Lódź, ul 
5ęd210W1Ska 12 m. 8 

1~n1 g 

,,FIATA 128" (cr97~) sprze -
dam, tel. ll09~9S 

15806 ' 

MŁODE, bezdrtletne mał­
żeństwo poszuk'llje mlesz­
ka.nla od czerwca . Tel. 
356-0ł lU•b 53-3Z-'l'7, po 17. 

154199 g 

M-2 i dwu.pOlko:)owe 68 m 
kw„ tylko bez c.o. - u­
rn.lenię na ł-pa<kojowe, 
W!!Zystk>le wygody. Tel. 
364-W, po 18. 

1G&l8 g 

WARSZAWA centrum re­
}on Pałacu Kultury miesz­
ka.n ie M-1 kwaterunkowe 
b~okl telef.o.n - zamienię 
na podobne Lódź. Oferty 
„lti6łł Prasa, Piotrkowska 
N 

Prasa, Pii(>tr'kow-ska 96. 

WYSOKO wykwaUfliko­
waną szwaczkę w szyciu 
przyjmie pracownia blellź­
nia rska w Lodzi. Tel. 
?86-99, l.Jlścluta U.a . 
_________ 11!.ll!O g 

ROBOTNIK podejm!.e pra­
cę. bfe.rty „16'471" Prasa . 
Piotrkowska 96. 

SZWACZKĘ - itpodnla.r:za, 
zatrudn le. Oferty .,1&580'" 
Prasa Pk>trkexwska 96 . 

POMOC do 2..J.etnlego 
dzie<:ka w godz, 12-19. 
Oferty „16765" ~asa, Plo­
tl1lmwska 98. 

- Kutno. (Sk) 

ZATRUDNIĘ !)racownlka CYKLINOWANIE bezpy­
(emeryl.a) w zakładzie kra- towe. lakierowanie. 51-77-10, 
wieck im. Oferty ., 16i66" Ja.kson. 11455 g 
Prasa. Piotrkowska 96 

TELEWIZORY naprawlam. 
830-92 Bed1narek. 113588 g 

SZALIKI do pllsowan.\a 
przyjmę . Oferty „1527\l" 
Prasa, Piot!1kowska 90. 

FOTO USŁUGI. 
Szymczak. 

56-97-56, 
13393 g 

PRALKI, zmywarki auto­
matyczne naprawy 
lnstalaeje, WS1Zystk ie typy. 
roczna gwara.ncja. Barto­
ka 57, tel. 56-88-85, Ją-
drych. 15713 g 

KOMINKI, sztukaterie. 
Targ·owa 38, Jainicki, 

12589 g 

CYKLINOWANIE, lak ie­
rowanie Tel. 53-49-67. Zy-
łówskl. ~Ig • 

REGULACJE za.plo.nów w 
, ,Syrenach 0

, ,Trabantach"• 
„Wartburgach" oraz czysz­
czenie l regulacje ga:iJnd­
ków wszy•tk lch marek -
wykonu.je ~pecjallstyczny 
warsztat samochodo·wy. su­
wal•ka 2'4 Supady, 

6392 g 

DIAGNOSKOPEM llnglel­
ski.Jn ,.Crypton" wykrywa 
usterki 'ilnlków 'aroocho­
dowych reguluje zapłC>ny, 
gaźnik i geometrię kół -
wyważa kola , naprawia 
hamulce, zawieszenia p-rze­
dnie zabezpieczanie 
antykormyjne na gorąco 
wykonuje Inż. Su.pady, 
Ksawerów. Łódzka 41. 

lj498 g 

PSYCHOLOG prowadzi OZDOBNE wyciszanie 
usługi matrymonialne drzwi Wysoka Jakość Za· 
Lódź 7, skrytka 63. 12598 g my,lows.kl, tel. 53-10-97 

14048 g 
FARBUJEMY wszeJ;ką 

- odzież, oprócz anilany, b!- LETNISKO na 3 mleslaee 
storu I elany. Nowotki 145 wynajmę, kuplę. Tel. 
Jung. 15685 g 232-97 15572 g 

NAPRAWA, ko~serwacJa, 
mon·taa urządzeń gazo­
wycll, tel. 8n-54 Bogus lak 
Zgłosrenia Po godz. 117. 

157~0 g 

OZDOBNE WY'C'!Szanie 
drzwi , wym.la.na śrub na 
uipinki, uszczel·n \anie 
okien, Lnne u.sługi, tel 
837-77, Hejd'lllk. 16499 g 

ZAKŁAD hyd:raulLczny, 
i.n.stalacje, remonty . Sie­
roń ul. Bednarska U 
m. 43, tel. 465-85. 467-42, 
po 17. 15487 g 

AJENCYJNY salo.n pral­
niczy, ul. Łanowa 97, tel. 
52-84-4'1 . przyjmuje bielLz­
nę do prania I maglo·wa­
r11a - wsady t.ndyWidual­
ne 8 kg. Odbleramy rów­
nleż bieliznę z domu klien­
ta na zgłoszenia telefonicz­
ne z dzielnicy Bałuty . Gwa­
rantujemy wysoką jakość 
usług. 15957 g 

TRUMNY, wysoka ja.kość 
- wyrób, sprzedaż I do-
stawa . Andres•pol, Tel!-
g.1 l . Ziętek . 10256 g 

OGRODZENIA, 
Dulęba . 

!>2-7'5-11, 
L6350 g 

ZAPŁONY tyryste>rowe. 
autoalarmy. KUlńsklego 5, 
Bujak, 237-00. 116263 g 

CYKLINOWANIE' m.aszy­
nowe. lakierowanie par­
kietów. Tel. 56-5>3~7. Bed­
narski. 16669 g 

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną pleęzątkę_: 4274 Macl~j 
JabbkoWIS·k l, lekarz medy­
cy>ny 90-147 Lódź . Zelwe­
rowicza 13, tel. 8'77-21, 

1547\l g 

SAMOTNI! Wiele tntere­
sująeych o!ert mat.rymo­
n ia1nych posiada Prywat­
ne B\Juro Matrymonialne 
„Venus". Koszalin, Cz.al!'­
nleckieit<> 7. Oferty prze­
syila.my bły.s.kawlcznle . 

194 p 

LUCJAN Pro>pfer zguj)lł 
legi•t służbową nr 5097, 
wyd . przez Instytut Włó­
kien•nictwa - Lódź . 1:>545 g 

CYKLINOWANIE, la.k ie­
rowan ie, tel ..- 269-57, Rus·I· 
nek. 13995 g 

UŁ un ieważnia zagublona 
legLt. służbową rodzinną 
93/79 na- nazwisko Utnlcka 
Danuta . 15747 g 

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę o treści: „Spo­
łem PSS w Lodzi. Oddzi ał 
Gast ronomil I Prcxlukcjl, 
P ieczywo . Stólówka n1r 41". 

JERZY Bltowt z.gubił li­
git:vmację ~ude.ncką nr 
M-56016 Pti. . 15794 g 

UKŁADANIE !(lazury. Ml­
szew«k\, tel. 639-76 16233 g 

ŁEBA. 3 minuty do piaty, 
czerwiec - wol•ne miej­
sca: obiady na mlejs<:u. 
An.! ela Jezierska . Leba, 
Dzierżynsklego 3, tel. 439. 

204p 

Pnt~OTOWIE 
lTSł nr.OWE 

WPHW TEL. 638-RO 

Naprawy 
ekspre~nwe: 

tel-,\1l'1zorów, 
' orłówek, 

orah~k 

automat:vczn:vch, 

czvnne całą dnbę 
opróh OlPdZiPI, w 
wnl'1P sohntv w go­
dzinach 11-15. 

424-k 
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Posłowie - członkowie Sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej postanowili co kwar­
tał oceniać stan zaopatrzenia w leki. Decyzję ta­
ką podjęli na jesieni ub,. roku, gdy okazało się. 
że pogłębia się deficyt środków leczniczych, hi­
gienicznych, dezynfekcyjnych, odczynników. Za­
spokojenie tych ważnych społecznie potrzeb 
jest coraz trudniejszę - brakuje surowców, pół­
produktów, opakowań, a ró~noczesny brak e 
środków dewizowych u~iemożliwia ich import 
z zagranicy. 

Jak więc przy obecnym i stale pogarszającym się zaopatrzeniu w leki iapewnić choCiaż te podstawowe 
środki, od których zależy już ·nie tylko zdrowie, ale niekiedy i życie chorego? Co należy zrobić, jakie pod­
jąć I roki, by nie dopuścić do wstrzymania produkcji takich leków, jak: środki nasel'Cowe, antybiotyki, 
witaminy, preparaty kontrastujące, leki sterydowe i in. Jak wytłumaczyć chorym, że nie mogą otrzymać 
specyfików, od których zależy ich życie? Jak pomóc przewlekle chorym, którzy muszą zażywać określone 

leki, w P,rzeciwnym bowiem wypadku nie tylko zosta nie zahamowany proces leczenia lecz nastąp~ pogor-
szenie ich zdrowia. · 

Istnieje potencjalne niebezpieczeflstwo, że jeśli 
nrzemysł farmaceutyczny ·nie otrzyma w najbliż­
szym czasie środków dewizowych. to jego produk­
cja może spaść nawet o połowę Trzeba więc zro­
bić wszystko, by nie dopuścić do wstrzymania pro­
dukcji szczególnie ważnych dla zdrowia leków. 
Lekarstwa są bowiem artykułem pierwszej po-· 
trzeby i ich priorytet musi być przestrzega.ny, 
zgodnie ~ programem premiera Jaruzelskiego, któ­
ry uznał ootrzeby sooleczenstwa w dziedzinie zdro­
wia. a więr i dostawv leków za nnjważn'ejsze. 

Co należy zrobić dzisiaj, by nie ..dopuścić do 
dalszego pogorszenia i tak już krytycznej sytuacji 
w dziedzinie zaopatrzenia w leki? Przede wszyst­
kim Bank Handlowy w pierw>zym rzędzie. na­
wet przed źywnością musi przeznaczyc środki de­
wizowe na leki Po drugie - trzeba oodjąć kro­
ki , by zapewnić- racjonalniejszą· gospodarkę lekiem. 
W tym celu resort zdrowia i opieki spo\ecznej · po­
dejmuje działania zmierzające do organizacji sku­
pu leków od indywidualnych J?ac-jentów Dotych­
czasowe przepisy nie pozwalały bowiem odkupić 
aptekom nie wykorzystanych leków. które z powo­
dzeniPm mogą służyć Innym chorym, Po trzecie 
re,ort zdrowia i opieki >połecznei przygotowuje 
koleiną ivż listE;- me.rvfików . którP mu~zą bvć do­
stępne o każdej porze. Lista ta obejmuje 227 le-

ków, czyli tyle ile liczą spisy podstawowych le­
ków w krajach rozwijających się. Tymczasem w 
porozumieniu między Komisją Rządową i NSZZ 
„Solidarność" podstawowy spis leków miał li­
czyć 600 oozycji. 

Oprócz środków doraźnych należy podjąć dzla­
łanfa perspektywiczne, zmierzające do radykalnej 
poprawy obecnej sytuacji. Przede wszystkim nie 
można się godzić z importem przeszło 70 proc. SIU­

rowców z zagranicy. zwłaszcza z krajów kapitali­
stycznych- Wyciągając wn1uski na przyszłość trze­
ba nie tylko rozszerz:vć naszą współpracę z kraja­
mi RWPG. ale przede wszystkim stworzyć własną 
bazę surowcową dla przemysłu farmaceutycznego. 
Surowce i półprodukty dla farmacji zapewnia w 
krajach rozwiniętych przemysł chemi~zny. Oczywi­
ście, niektóre substancje potrzebne . są w niewiel­
kich tylko ilościach i wówczas nie sposób je wy­
twarzać we własnym zakresie. Niektóre jednak z 
nich może produkować spółdzielczość W tym celu 
trzeba by reaktywować zlikwidowane w ostatnich 
la:taich spóidzoidnie farmaceutyczm.e, które spełniały 
tę tak potrzebna funkcję. • 

Rozbttdowa bazy przemysłu chemicznego była 
żaprojektowana w programie chemizacji gosoodar­
ki narorlowei , zatwierdzonvm w 1973 r przez rząd 
i Biuro Polityczne KC PZPR. Niestety ten pro-

gram, podobnie jak wiele Innych nie doczekał się 
realizacji. Skutki tego odczuwa chemia po dziś 
dzień. Brakuje how.iem surowców i półproduktów 
nie tylko dla przemysłu farmaceutycznego, ale 
również, dla innych· branż przemysłowych. Trzeba 
z tego faktu wyciągnąć właściwe wnioski na przy­
szłość. 

Innym Istotnym sposobelJ!. poprawy sytuacji mo­
że być rozbudowa przemysłu zielarskiego Dzisiaj 
coraz częściej specjaliści mówią o potrzebie wyko­
rzystania ziół do produkcji leków. A pr:iecież łat­
wiej jest rozwijać uprawę ziół, organizować ich 
skup niż sprowadzać substancje farmaceutyczne za 
drogie dewizy Tym bardziej, że wspókzesna mP­
dycyna w coraz większym stopniu interesuje się 
ziołolecznictwem. którego zalety znane są od da:"·­
na. 

W tym celu konieczna Jest jednak lepsza koor­
dynacja działania, Obecnie, gdy za produkcję le­
ków, środków opatrunkowych, preparatów zioło­
wyc-h. środków odżvwczych ·odpowiada kilka resor­
tów, brak jest nie tylko właściwe; koordynacji, 
ale również odpowiedzialności za prawidłowe za­
opatrzenie lecznictwa w niezbędny zestaw środl{ÓW 
ratujących życie I zdrowie ludzl{ie . I z tego rów­
nież należv jak najszybC'!ej wyciagnąć wnioski, w 
przeciwnym rnie .nie .'pomogą :iadne programy po-

prawy zaopatrzenia' w leki. A właśnie proJekt ta­
kiego programu - dla Prezydium .Rządu przygoto­
wuje resort zdrowia i opieki społecznej. Czy znów 
będzie to kolejny program, który niczego nie za­
łatwi I •nie rozwiąże trudntch problemów naszego 
przemysłu farmaceutyczner;o? Cbyba nadszedł już 
czas, aby · opracować skutlj)czną receptę dla prze­
mysłu farmaceutycznego, „eceptę, lttóra stanie się 
również 0oczą.tkiem popr<11wy dram>1tycznej dzisiaj 
sytuacji w zaopatrzeniu tf leki. Nie pomogą. już 
iadne półśrodki, Trzeba iiacząć Od p0ezątku pro­
ces uzdrawiania. a to wymaga komplE:ksowych 
działań nad stworze!J.iem bazy surowcowej, zakty­
wizowaniem i rozszerzeniem potencjału badawcze­
go. który nie jest w stanłe sprostać rosnącym po­
trzebom społecznym Nielctórzy specjaliśd postulu­
ją również utworzenie. -r;rzeszenia, które przejmie 
na siebie obowiązki koor/dynacyjne i przyczyni >ią 
do odbudowy przemysłu farma~eutycznego, który 
ma w naszym kraj•1 bogate tradycje i µznany d<>t 
robek . Jeszcze do niednwna przemysł farmaceuty­
czny „Polfa" należał w chemii do największych 
eksnorterów, a dzisiaj - nie jest w stanie zaspo­
koiA naszych własnyc notrzeb krajowych. Jest 
przerież doświadczona kadra. jest potencjał, który 
wym<tga l'OO:budowy r modern.iizaoeji, w1ięllls7'ej op.e­
rntywnośct oraz skoordynowanego działaTiia. 

~~~~!!!'!!!~ 

Na chińskiego „lokisa"' li WINO Z SERWATKI? 
Przed kHku laty w Nanki­

nie, jedno z obwieszczeń uli­
cznych głosiło, że dziecko uro­
dzone z „oi;:onem małpy" mo­
że stać się kompletnym debf­
lem w razie usunięcia tej 1:!e­
żwykłej narośli Obecnie n1kt 
już nie obawia się · dokonan' a 
prostego zabiegu chirurgicz1!e­
go i narażen i a dziecka na utra­
tę inteligenc-ji. „Małpi ogon" 
- to tylko jedna z niezlic-zo­
nych deformacji, które w nie­
których regionach Chi n trak­
towane są jeszcze na pograni­
czu zabobonu i medycyny, a 
które w tym najgęściej zalitd­
nionym kraju św iata nalPżą 
do częs tyc.h zjawisk. 

południowo-wschodn !~h Chi­
nach w 1978 r. Mały Yu Czen­
hua stał się nawet gwiazdo­
rem specjalnego filmu, uakrę­
ronego głównie do celów ko­
męrcja!nych. Od t~i pory wy­
kryto co najmniej kilka d!.ie­
siątków różnych wybryków 
natury, przy czym w'ele w 
tych samych regionac!l kraJU. 

W szokujących i niek!edy 
posuniętych do granic horroru 
teoriach badaczy chii.skich, 
szczególne miejsce zajmują 
spekulacje na temat pocho­
dzenia człowieka, polcrytego 
zwierzęcą skórą urodzonego w 
Seczuanie w 1939 r. Ten mlo­
dy człowiek, zmarły na f'O­
czątku 1960 r. w wieku zale­
dwie 21 lat, stał się obiektrm 
„szeptanej legendy" utrzymują­
cej się wśród miesz~ańcó·.v ca­
łego regionu. 

naukowej, zas przypadki „mał­
piego ogona" u noworodkbw 
wykorzys9-'wane są jako glorv­
fikacja zifobyczy ~hińskieJ chi­
rurgii. która bez śladu lilcwi­
duje wszelkie wrod.wr.e wady 

36-!etni Czang Czi-p:ng lest 
bez wątpienia pierwszym czło­
wiekiem w św'ecie, który pried 
dwoma laty przeżył obcięcie 
własnej głowy. Tak się bowl<Jm 
złożyło, że przyszedł on na 
świat ipając, oprócz normalnej 
głowy wykształcony embr:on 
głowy paEożytniczej, usytuowa­
nej po lewe.i stronie głowy 
właściwej I p:Hączony z nią 
wspólnym syo.tem~m nerwo­
wym. 

Nauk<>wcy amerykańscy i polscy opracowali metodę otrzy­
mywania białego, wytrawnego wina i substancji bogatej w 
białko z serwatki - produktu odpadowego powstającego pod­
czas wyrobu serów. Metoda ta jest bardzo cenna Z'O! względu 
na ochronę środowiska. Serwatka stanowiła zawsze <>gromny 
problem dLa zakładów wytwarzających sery, gdyż ścieki 
z. tych zakładów zatru w8:łY. rzeki i s~ru:nienie, niszcząc życie 
biologiczne. W produkcJ1 Jedneg<0 kilograma sera powstaja 
o\coło dziewięciu kilogramów serwatki, z której - -jak slę 
<;>kazało - można u~yskać pełne>wartoścJowe produkty spo­
zywcze, w tym - wmo. 

Niewytłumaczalne naukowo 
zjawiska stały się przedmiotem 
badań, tematem szeregu sym­
pozjów z udziałem !E'ka!'Zy, 
psychologów, biologów I dE'Il'O­
grafów. Zdecydowano, ie ba­
d84lia powinny uwzględniać w 
szerokim zakresie . problemy 

Poczęcie dziwnego dziecka 
miało rzekomo miejsce, gdy le­
go matka została . - jak •a­
rna twierdzi - uprowadzona 
przez pewien gatunek wieJ;;:ie.i 
małpy i błqkała się przez 20 
dni w lesie. I w tym wypad­
ku prasa pozbyła się swe~o 
„mutyzmu" z okresu rewo1t1-
cji kulturalnej, gdy unik>no 
publikacji wszystkiego, ca tflO­
gidby narazić kraj na 'kompro­
mitację. 

Pierwszym etapem przeróbki serwatki jest jej sprnszkowa­
.nie. Ułatwia to transport i likwWiuje konieczność budowania 
fabryk wina w p<>bliżu zakładów serowarskich. Proces wyro­
bu wina przebiega następując·o: sproszk<>waną serwatkę rozpro­
wadza się w wodzie uzyskując mieszaninę zawierającą 13 proc. 
białka, 71 proc. zdolnej do fermentacji laktozy - cukru mle­
kowego - i inne składniki. Białko usuwane. jest techniką 
ultrafiltracji, dając pi:odukt spożytwezy o wysokiej zawartośc; 
protein, Sole mineralne wydzielarle· są w procesie elektrodia­
lizy. 

Dzienniki rhińskie. które da­
wniej milczały uważając ten 
temat za „tabu". obecn'e do­
noszą szczegółowo o każdym 
przypadku rodzenia ·się „dzieci­
potworków". wykrvcia czlo­
wieka o dwóch głowach itp 
anomalii . Najbardziej znanym 
fenomenem tego rodzaju iest 
dzieeko pokryte długą, czarną 
sierścią, które urodziło się w 

genetyki oraz pochodzenia 
człowieka. Nie wykluczor:.o 
przy tym możliwości ewentual­
nego skrzyżowania człowieka z 
pewnym gatllnkiem „małpolu­

da". którego Istnienie stanowi 
nadal przedmiot badań prowa­
dz:onych m. in. pr;rez ekspedy­
cje organizowane w i;:órskich 
regionach kraju i mające na 
celu wytropienie słynnego 
„człowieka śniPgu". 

Extra-głowa Imitowała wiele 
ruchów i gestów mimicznych 
głowy głównej, co w -sumie 
czyniło makabryczne wrażen:e. 
Operacj a amputacji pasotyta 
udała się w pełni. nie po30-
i,tawia jac trwałych uraztw 

Do reszty serwatki dodaje się ~ecjalnego gatunku drożdży, 
dzięki którym laktoza fermentui.e. Proces ten trwa około 
siedmiu dni Po usunięciu komórek drożdży. do klarownej cie­
czy należy dodać nieco kwasku cytrynowego i wówczas rozpo­
czyna się proces wytwarzania wina. Pro-tukt końcowy ma 
piE\kqą, przezroczystą barwę i subtelny aromat. Można go p<>d­
dac dals~ym przeróbkom. nawet <festylacji m:1jącej na celu 
<>trzymanie brandy. 

'!'en pdsób ytwa ania wina ~ldzia zapewne szerokie za­
stosowanie w tych krajach, gdzie winna latorośl nie może bvć 
uprawiana, chociażby ze względu na nieodpow:ednie warunki 
klimatyczne. 

Dz.iś jednak nawet tajemni­
cze poczęcie chłopca-małpV 
rozważane jest na płaszczybie 

psvch cznych f iz cznych, co 
prasa slmmentowała jako j:!sz­
cze jeden sukces ch'rurgii 
chińskiej. 

O 
dblclem przemian zachodzących w tyciu społecznym może być m. In. obec­
na sytuacja w rucbu młodzieżowym. Obok dotychczasowych struktur 
ZSMP, ZHP i SZ'ilP powstają. nowe formy organizacji studenekiej, 
ZMW, ZMD 1 KZMP. Spróbujmy przyjrzeć się bliżej zamierzeniom i ce­

lom, jakie stawiają przed ~obą organizatorzy Związku Młodzieży J>emokratycz­
nej. W lokalu, jaki otrzymali obok Ui SD przy ul, Piotrkowskiej 78, rozmawiam 
z MACIEJEM JANKOWSKIM - członkiem Prezydium Tymczasawcj Rady Kra­
jowej, PIOTREM WALCZ!\Kt.El\t - czł1>nkiem TRK i RYSZARDEM MIAZ­
KIEM - przewqdniczą.cym Tymc~sowej Okręgowej Rady w Łodzi. 

świadomość naszych członków. To musi wa działania. Zawrze ono wt<Jdy więcej 
wynikać z dyskusji prowadzoo!'j w związ nurtów niż gdyby program byi' narzucc-
ku i uzupełniania wiedzy. I to w nie- ny z góry. A druga rzecz, to kwestia .. 
których dziedzinach bardzo znacznie. O brzydkie to słowo - szkolenia Nauki 
wielu sprawach nie mq_wił>.> się dotąd myślenia kategoriami politycznymi, nau-
publicznie, ani w szkołach. ki o polityce. Żeby być świadomym oby-

- Czy nie jest to wynik. iwiadomego watelem, trzeba co nieco na ten bmat 
lansowania konsumpcyjnego stosunku do wiedzieć. 
rzeczywistości, obojętności wobec spraw P. W.: - Jako związek polityczny, po-
kraju? winniśmy się interesować dz:ałalnością 

..._ Może dla porządku :i:acznijmy 
powstania ~wiązku„. 

od 

- M. JANKOWSKI: - Związek po-
wstał 13 lutego, kiedy z .inicjatywy śro­
dowisk młodzieżowych zwi!łzanyc!l z SD 
spotkano się w .Krakowie. Dyskusia by­
ła długa, nie wszyscy zgadzali ·się z ki>n­
cepcją takiego związku. Postanowiono je­
dnak go utworzyć. Podkreślam . utwo­
rzyć, a nie reaktywować !o, i;o było 
kiedyś 

- Z czym wiązały się kontrowersje? 
M. J.: - Z dwoma problemami. Jeden, 

to ten, iż niektórzy delegaci, m. in. z 
Kielc i Lublina, uważali, że w obecnej-" 
sytuacji SD wystaN:zą koła młodych. 
Drugim problemem była spr'\wa związ­
ku organizacji z iSD Zwyciężyb idea 
samodzielnej, odrębnej org,rn:zacj:. 

- Jak w;d'zicie wasz ~wiązek, e:iego 
oczekujecie? 

M. J.: - Wszystkie poczynania orga­
nizacji młodzieżo~ych ~yły *>~ąd pode.j­
mowane w małeJ skal1. Uwazamy, ze 
problem:i młodego pokolenia, jak choć­
by spra..tra mieszkani<>wa ::zy wpływ na 
życie społeczne, to prob'lemy, o które, 
wakzyć trzeba n!J. dużo wyższym szcze­
blu, niż to możliwe było doty~hczas od­
dzi ałując bezpośrednio na org-t-•rn wła­
dzy w<>jewódzkiej czy pnprzez Sejm. 

R . MIAZEK.: - Jeśli chod:il o stare 
zw i ązki m'łodzieży, to uderza ich ~poj­
rzenie na młodzież, jako całość. Mło­
dzież kołektywnie rozum: aną Natomiast 
w intencji naszego związku jest spojrze­
nie na jednostkowego Polaka i jego pro­
blemy związane z egzystenrją. 

M. J.: - To się wiąże z samą ideologią 
związku - liberalno-demokratyczną. Je­
śli zaś chodzi o to, co odróżni J to właś­
nie ideologia. I na to też ldadziemy na­
cisk. Wróćmy do starych zw:ązków: wszy 
stkie poprzednie były organizacjami mło­
dzieżowymi PZPR, związane z idP.Ologią 
marksistowsko-leninowską. My jako 
człon ko wie SD nie mieliś:ny możliwości 
zrzeszania się. Taka możliwość powstała 
dopiero po Sierpniu. W orzeszłośei dość 
niechętnie patrzono na te inicjatywy. 
Związek Młodych Dem<>krat6w rozwiąza­
no w 1956 roku. 

- Wróćmy do platformy Meowej„. 
M. J .: - Jej idee są zbieżne z prezen­

towanymi przez SD. Dbtego XII Kon­
gres wziął nas pod opiekę. N id jej 
skonkretyzowaniem teraz pracujL"!Ily. 

P WALCZAK.: - Żyjemy w określo­
nym kraju i czasie, więc jasne, że stoi­
my na bazie zasad ustrojowych naszego 
państwa. Jali:o Związek Młodzieży De-
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mokratycznej pragniemy budować demo- R. M.: - To są właśnie efakty. Ka~da przedstawicieli, których wyb'era.rny jako 
krację w kraju socjalistycznym. organizacja boryka się z tym samym pto- obywatele. Pos_łów, radny~h. Spotykać 

Musimy ' pamiętać, że demokrarja jest ~lemem Na wet NZS, nowo powstaly: jest się z nimi, usłyszeć czasem ja.ki eś s;ira-
jedna i dodawanie do niej jakichkolwiek grupa aktywistów chcących działać \V wozdanie, co robią w sprawach dotyczą-
przymiotników byłoby jej ogr~ni';zaniem. imię pewnych i;asad czy !dei, ale i duż-1 cych młodzieży .. 

- Wydaje mi się, że u:i:asadnione jest część członków, którzy tyle dają i siebie, M. J.: - Zwłaszcza, że sytuacja mło-
wplsanie do deklaracji ideowej ZMD roz- . że są! dzieży . jest trudna. Ch'.lćby sprawa 
winięcia - demokracji i sprawiedliwośri M. J.: - Chyba także młodz:eż przyję- absurdalnie niskich zar<>bków po stu-
spolecznej. Znamy przecież demokracje ła ten wzorzec wskutek niewiary w mo- diach. 
funkcjonujące bez sprawiedliwości spole· żliwość jakiegokolwiek wpływu, możli- P. W.: - To się wiąże w ogóle z sy-
cznej. wość d<>konywania przemian, ceiowość stemem płac, preferującym w pewnych 

P. W.: - Oczywiście! Tu is~otne hę- działalności społecznej. W tej sytuacji warunkach prostą pracą fizyczną. Tak-
dzie co rozumiemy p9d ooi~ciem demo- uważam, że do plusów naszego związku że system kryteriów oceny przydatności 
kracji. Na Zachodzie rozr.Jżnia się np. należy, iż stanowi on pewną a;ternaty- zawodowej, nomenklatury, perspektyw 
demokrację formalną i materialną Pier- wę wobec innych organiz9.cji młodzieżo- awansu zawodowego. , 
wsza jako równość wobec praw, a druga wych. Nie mamy też za sobą balastu de- R. M.: - Działalność musi się oprzec 
oparta na statusie majątkowym obywa- tychczasowej działalności. Choć z dru- na pracy kół. Tam, zgodnie z potrzebami 
teli. giej strony - jest to pewi2n mi·nus zwią- członków, powstawać będzie program. 

M. J.: - Stawiając na pierwszym pla- zany z brakiem doświad~zenia. Żaden t M. J.: - Ważne jest przełamanie u 
nie dążenie do kształtowanta demo~ra- nas nigdzie dotąd nie praxiwał. młodych ludzi niewiary w sens •Dnle-

cji I sprawiedliwości społecz:-iej musimy - Także w ruchu studenckłm? ..:znego działania. Umożliwienie im dzia-
widzieć przed sobą ogromne zadanie wy- M. J.: - Dopiero od .Jaźdi.'.ernika w łalnoścl w organizacji, która będzie taka, 
chowania młodzieży w świ9.do-mości oby- NZS. Jestem studentem II roku prawa. jaką oni będą chcieli ją widzie{:. 
watelskiej, aby każdy czuł się obywate- R. M.: - III rok budownictwa R .. M.: - Będzie się z ty:n wiązać w 
Iem, a nie przedmiotem rządów . Uśw!a- P. W.: - Ja akurat jestem ;iracowni- praktyce potrzeba przeciw<lziałania nie-
domienie praw obywatelsl:i-~h było do- kiem naukow.vm wydziału prawa. bezpieczeństwu zbiurokratyzowania i 
tychczas niskie. Praw wynikających nie - Jakoś prawnicy zgromadzili się · tu podp<>rządkowania struktur związ,ku. 
tylko z Konstytucji, ale i ordynacji wy- w pierwszym rzucie... · P. W.: - Jest choćby przykład NSZ, 
borczej. P . w.: _ Na początku byliśmy , we który wy~w:irz~jąc struktury, gd? człon:-

R. M.: - Przecież nie było w prak- dwóch z Maćkiem. k<>~ie , ~aJęl! się . walką ,o, s~olki, traci 
tyce np. odwołania posła z powodu u tra- M. J.: - Na szczeblu krajowym także pręznosc. To. takze . wczesnteJszy . przy-
ty zaufania wyborców. jest sporo osób z prawa. kład SZSP, kiedy wiadomo było. ze prz~-

. . . wodniczący Rady Ok,ręgoweJ po zakon-
P. ~.: :- Takze 1 to_. ~o s~ło się' R. M.: - Wydaje mi się to naturalne. czeniu działalności musi przejść na sta-

z E:. Gierkiem, był~ c-ofnt~::~m Mkomen- Daje się przynajmniej. uzasadnić. nowis'ko kierownicze w gospodarce. 
dacJi. Mandat musiał złozyc sam M J 0 b'ś · · · ·1 R M M · d t 

Od t 
•
1 

jd' 1 kt ki . .: - so 1 cie uwaz'l.m, ze o si e . .: - oze la ego ~hcemy zacho-
-;- . eor! prze .zmy 1 o. J?ra Y związku zadecyduje udział w nim mło- · wać pewną autonomię organizacji okrę-

dz1ałanta związku. Jak widz1c1e ten dzieży l:'obotniczej. Jako członek stron- 80wych, choć jako związek polityczny n ie 
kompleks spraw? . nictwa myślę też o tym, · że nasza rolo- możeply tracić z pola widzenia gł6wnej 

R. M.: - Chcemy zabiera~ głos we dzież zasiliłaby potem jego · szeregi Po linii politycznej organizacji. 
wszystkich sprawach politycznyc'l i spo- ostatnim kongresie SD otworzyła się na - Ostatnie pytanie: jaki Jest wasz 
łe~znych, jakie przynosi rzeczywistość. inńe środowiska, przestało S~1U" siebie stosunek do tego, co dzieje Ilię w ruchu 

M. J.: - Myślę, że związek będzie ograniczać do rzemiosła i !nte!igencji. W młodzieżowym? 
mógł odgry'wać taką rolę, gdy będzie ten sposób wytworzy się silny partner M. J.: - To chyba zjawisko pozytyw-
silny. Jeś,li bęcjzie słaby, ten gło> nie dla PZPR, który ma własne zdanie i ne. Pojawia się pluralizm. 
będzie się liczyć. To więc musi być na- program. To byłoby chyba i: pożytkiem P. W.: - Uważam, że kaidv odłam 
sze pierwsze zadanie. dla kooju. młodzieży, jeśli zechce miet: swoją orga-

- A jak jest na dziś? - Mówiliśmy dotychczas o ideoloJl'll. nizację stojącą na straży jego int-~resów, 
, M. J.: - Mamy ok. 6 tys. członków Jak widzięle praktyczne strony swej to powinien ją mieć. 

w całej Polsce; na razie me jest to du- działalności! - Dziękuj~ za tę rozmo\Vę i tyczę po-
żo . W Łodzi jest ponad l50. R. M.: - Program l działan!e będzie wodzenia. 

R. M.: - .Ważne jest co ukszt"lłtuje tworzyć się w toku dyskusji. To podsta- Notował: LESZEK RUDNICKI 

~~--~--------------------~ 

CHORE 
I 

BUDOWY 
(Dokońc-z.enie ze str. 8) 

że robotnikowi za sam fakt 
że jest na liście zdlogi - by~ 
wa - płacimy za ni~ ponad 
3000 zł. 

- To znaczy, ie pł~cicie już 
jakby dodatki za bezrobocie.~ 

- Gdyby ob<>wiązvwała przy­
~woita dniówka ako~dowa, mo­
zna l>Jfłoby p<>wiedziec ln·:;i,cie 
spóżnilfeś się o godzinę, doota~ 
niesz więc mniej. Poza tym in­
westor, . <>bliczając .;,os:~torysy , 
dyspo11uJe prehistory~zuymi 
kata!(>gami, od daw:ia nie3.ktu­
alnymi Trzeba zaeząc .rd solid­
nej "flYCeny pracy na ,amym 
początku i w czasie jej trwa­
nia.„ 

- Więc jak w .ko;1cu jest? 
- R<>bimy dobrą minę d'.l 

, złej gry. Ostatnio zarzucane 
nam na łamach pnsy, że w 
szpitalu pabianickim Jest zim­
no, bo nie uruchomitiśmv ko­
tłowni. A to prze-eiez iest lrn­
tłown>ia awaryjna, na potrzeby 
praL~i, w sezonie letn:m; szp1-
t:i1 _Jest _ podłączony do miejs.kiej 
sieci ciepłowni;:zej A swoJą 
drqgą to zastanawiam si;:. co 
by b)'.ło, gdyby były nakhdy, 
materiały, a wszystkie termi­
ny na budowach słuzby zdro­
wia były dotrzymywan~ Czy te 
budynki służyłyby ludziom'! 

- To straszne, co pan mówi„. 
- Proszę pani, 1o1 styczniu 

19~0 r. oddaliśmy budynek 
głowny szpitala w Pabla.ni­
cach, w połowie 1:.180 r. inne 
stojące obok obiektv, a w sty­
czniu 1981 - już całość. Ro­
zumiem, że potrzeba służb:e 
zdrowia kilku m!ss:ęcy na za­
gospodarowanie się. Ale czy 
trzeba aż półtora roku? Do tej 
pory czynna jest tylil:o porad­
nia !la parterze. 

- Jak chce się psa udertvć, 
to o kij łatwo I aritumen~ Się­
za~sze znajdzie na taki stan 
rzeezy. Ale wobec sytuacji 
łódzkich szpitali, w ktorych 
c~rzy lezą prawie na scho­
d:~ch, to w tej chwili trudno 
17/li o jakikolwiek kDmentarz. 
Pozostaje tylko iyczenie pod 
dresem „Budopolu": koncen­

trujcie się na obiektach słuzhv 
~drowia, nawet jeśli mówi sii: 
o ewentualnym dahzym okro­
~eniu nakładów. Bo najłatwiej 
Jest n ie nie ro bić„. 

ALINA PONIATOWSKA 
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warunkach Wolność słowa ograniczona DdtdJ-RadioJ 
młodzieży tylko ustawą o cenzurze 

Raport o 
startu życiowego 
19 bm. w Milndsterstwie Piracy, 

Płaie i Spraw Soojailnych odbyla 
si~ kon!erenicja imaug~jąca spo­
łieol.n.ą dyskusiję n.ad • op.ra.oowa­
inym z Lni0jatywy BilllI'la • PoHtycz­
nego KC PZPR „ra.porit.ecm o wa­
II'U.Iikach sta.rtu życiowego i z.a.wo­
dowego młodlZlieży". ·Jest to - jak 
stwierdzono - ważny dokument 
irządowy, st·worzony wspólnie 
ipraE!Z prmed&t.a w.Lci.eli wszystkkh 
nurtów w rudw zawodowym, re­
Jl1'02lenta.Tutów wszystkich orga.ndtz.a­
cii młodzietiowych, a także św.iata 
nauka I 1.ioznych 2laintetr.esowa:nych 
111erortow i instytucjt 

Zaipre2lerutowamy obectnie dmien.nl-

ik.a.nom dokument, jesit jiui piątą 
wersją ,,raiportiu", kttóry na.d.ail bę­
dzie uzupełn.Wmy i dosla:m.a.lony. 
Celem powst.ałi!g'O „ w exp.re.sso­
wym" tempie dokWllA!lllltiu było u. 
kama.ruie głównych barWer utmudnda­
jących życiowy starl młodego po­
ko1eniiia. W „.rapo.rcie" mwiarly<:h 
ja..t również Wliele konkretnych 
sugestii n.a tem·ait możliwości po­
prmwy w aJ!"IUll!ków st.airitu m łodiz.ie­
ży. Autorizy wskaa:ują takiż.e pro­
blemy wj"IIlJl(oa.jąoe daJ.szych S2lc-te­
gółowycii badań, którydh wyniki 
pozwolą Pl"if'C:Y2Yj.nd.e o'k.reś.ldć czyn­
naki . wpływirująoe na sytuację mło-
47Ji.eiy ob'ec;tle i w p!'!ZyszłoOO!. • 

Kardvnal f. Macharski u papieża 
We wtorek rano przybył do Rzy­

mu arcybiskup metropolita kra­
kowski, kar,dynał Franciszek ""Ma­
charski, kt6ry prze<l samym wy­
jazdem z Polski :ooc;tał przyjęty 
przez klardynała Stefana Wyszyń-
1kiego - prymasa Polski. 
Kardynał Macharski, który na 

lotnisku w Rzymie od.mówił zło­
żenda deklaracji dla prasy, pre~·­
był wczesnym popołudniem do 
szpitaila Gemelli, gdzie został przy-

• jęty przez papieża Jana Pawła Il. 
Po krótkiej rozmowie z pap:e­

tem kardyinał Macharski oświad­
czył dziennikaNom: . ,P~z:fbyłem tu 

jako pielg.rzyun, aby przyn:e::;c 
Ojcu Swiętemu pozdrowienia od 
ludu polski·ego l ode mnie". 

Metropolita km•kowskl doiał, że 
z pewnością przybędzie do Rzyi.nu 
na Zielone Swiątki i spotka się 
z papieżem, w związku z plano­
wanymi w ty.m czasie obchodami 
z okazji 1600 roczni~y soboru w 
Konstantynopolu i 1550 roci.nicy 
soboru ·w Etazie. Jak •Viadomo, w 
liście apostolskim z 25 ma~a br. 
papież zaprosił na te obchody do 
Rzymu delegacje episkopat&w z ca­
łego świata. 

PIĘĆ RAzy „NIE" 

Prace podkomisji poselsk~ej nad sadę wolnośCli .słowa i dt"llkll p<>d-
projektem ustawy o kont.roli pu- legającej ograniczeniu tylk-0 na 
blikacji i w.idowisk p;-zedłużają podstawie ustawy. 
się. Zakłada ona, że będzie mogła Następne pooiecLzenle wyzna.:1.0-
zakończyć je Hl bm., by niezwło~zme ne :rostało na najbliżsi:y czwartek 
przedłożyć je zalntert!sowanym ko- Podkomisja dqży do t-!łO, by za­
misjom sejmowym, w których od- kończyć swe prace nad proJektem 
było się pierwsze <lzytanie projek- jeszcze w tym tygod·nlu. 
tów. 

Jednak - ja·k powledzl:ił ·spra- Ozy to się uda? Odnotowując po-
wozdawcy parlamentarnemu PAP wyższe, red. Maurycy Kamienie­
przewodniczący podkomisji pas. cki z PAP dodaje, w każdym ra­
Zdzislaw Czeszejk.:>-Soch9.cki zie w obu zaintere&.>wanych ko­
wszechstronne dyskusje nad sfor- misjach sejmowych - prac ush­
mułowaniami, punkt po punkcie, wodawczych oraz spraN wewnętrz­
tak ważnego aktu prawneg-0, roz- nych i wymiaru spr:i.wiedliwości 
ważiinie różnych punktów widze- (d1liałających w taj sprawi.? wraz 
nia i zgłas·zanych wniosków iaj- z i>rzedstawidelami komisji kultu­
mują 'więcej czasu niż sądzono. ry i sztukJi) myśli si~ o 8 
Najważniejsze z wtorkowych czerwca, jak'O dade wspólnego ?Q-

obnad w podkomisjl-stwlerdzll- siedze-nia i ro:i:waż.:!'ll;a konklu-zj1 , 
to pełna zgodność posłów to do J do kt&rych ostate=~e dojdtie po-
forn_::iły najlepiej wyrażającej za- selska podkomisja. (PAP) 

ALARM w Al\IBASADZIE USA 

Zamachowiec z papierowa bombą 
W amba.sad>zllie USA w WM'sz.a- się ładunek wybuclwwy i że wy­

wlie dOGZło 19 bm. do incyderut.u e~2li wszystkich w powlieti:ze. Za­
spowodoW1a.n.ego prrz.ez 39-letn.Lego żądał on umożliwienia wyjazdu 
Stan.isławia K. saimolobem do USA. Zaailoairmowq.ni 
Według in.fOll.'m.arji uzyslklanych prarowlllicy ambasady na wsxielk~ 

pr2leZ dzOOI1niikac.z.a PAP w Ko- wypadek opuścili budynek powJa­
mendzie Stołecznej MO, we wto- dirumialjąc j.edinoc.uśnt.e o i;ncydteon­
rek p~ pohldruiem do hal.Lu cie mlliooję. 
aimbai.;,a,ciy w.sizedł mę~yzna i za- „Zam.acilDwca" udiaoło się n.amó­
żądał od rece-pcjonistki wid-zenia z wlić do za.jęctila mioejsr...a w samo­
amba.sadorem. Sam j1ego widok był chodzoie. 
dosyć SIZOkujący, OOW.iem n.a gro- Pod<JZa.S jaa;dy W kierunku lo.tnJ!.s­
Wi:e miał k.ask z nia.pisem „zawro- ka milicjanci o~władnilii og.o, po 
ty głowy", a w ręku tnymał tas- uprae<dnim wyir:ziuileni'll pac~ka z 
kę z lataJrkamii i świaitełkaani od- saimoahodu. J.a.k się pómiej okiarz.a­
bla.skowymi. Rooepcjoni5t.k.a u.siło- ło, znajdowały .się w n.'.oej tylko 
wała mu wytlumaiazyć, że spa.tka- różne paiplery. 
n.le z ambasadol'em jest n.lemożli- Sprawca incydernt.u ·- Stanisław 
we i proponowała w.idrenie z klimś K. - jest inW!aJd<lą po wy.p3dku. 
innym. Zden'6I"WOWało to mężC12:yz- jakllemu uległ w kop.alni w stycz­
nę, który ltr.zyknął, że w trnyma-/ ruin.t 1978 i-. 
n.ej przez nrliego paoroe znarjduje · (PAP) 

Morderstwo we Wrocławiu 

W niedzielę i poniedziałek od-1 biety w wie-ku powyżej 18 .llat, do 
był\> się we -Wl!osz!ich reterendum 90 dnia ci~ży. Wnioseot part\.i ra­
powszechne (konsulta~je). 43 mi- dykalnej zakładał ~ałltowitą libe­
liony uprawnionych do głosowa- ralizację tych przepisów; natom:ls' 
111ia wyborców miałp wypowiedzieć drugi wniosek przedłożony do kon­
się w pięciu sprawach. Dwie kon- sultacja przez katolicki „Ruch w 
sultacje dQtyczyły kw~stii przery- obron·ie życia" d-opuszc:z.ał mo~li­
wiania c!ąży, ł?°został.e: zn_iesien'.a wość pl"Zerywanfa ciąży, ale tylko 
kary do~ywot:iiego v:ięz1eni3, . za- wtedy, gdy zagrażałaby on!ł życiu 
kazu posiadania broni oraz zmiany lub zdrowiu kobiety. Wniosek 
ustawy antyterrorysty~:mej, dają~ partii radykalnej od~uc:ło 88 5 
cej zbyt duże upra wni~aia policji proc. głosujących, zaś wniose'k 
w walce z tel!'roryzmem. „Ruchu w obron·ie życia" 6'1,9 pro-

Wyborcy włoscy zdecydowJmie cent. Wyniki tych konsul!acJi ozna- We Wrocławiu dos-zło do w~trzą- d.o Rlacu Flo<wstańców Wle"t>poi 
sklch mętczy~na, który niechcący 
potrącił drugiego został sUą wyciąg­
nięty z tramwaju I jut na zewnątu 

SRODA. ZO MA.JA 

PROGRAM l 

22.15 T.rzy kwadranse 1azzu. 213 .00 
Wieorsz,e LZahaikla·na. 2C!.05 Sztuka Le­
opolda Sto.kowsltlego. 

PROGRAM IV 

112,00 Wlad. 12.05 Wlad. (Ł). 12.GS 

~;~at~). (a~~i~ 1~leł~~23 pg,~:-v~;~e.;':~l~ 
13.00 Dla kl. I - „Już niedługo lato". 
13.25 Sławne dzieła slawnd wy.ko•naw-
cy (stereo) 15.00 Studio Gama w 
Stereo (stereo) . 16.00 W\ad. 16.05 
Lekcja jęz. ang 16.20 Lekcja jęz , ła­
cińsk iego 16.łO Aktualności dnia (Ł). 
17.0o Test kontrolny (Ł). 17.05 Dufnls 
I Chloe M. Ravela - koncert z 
komentarzem w opr. Ilony Grze­
siak (Ł). 18.00 „Opieka" - aud. 
Wojsława Rodacklego (Ł). 18.15 Z 
hiszpańskim motywem (Ł). 18.25 
W świecie humanlstylk!. 18 .45 
Koomo,s bllS\tl i daleki. 19.00 
Socjotechnika dla wszyst'klch. 
19,15 Lekcja jęz . hls2'p. 19.30 Studio 
Stereo zaprasza (stereo) 21.ZO Wil­
lis Conover przedstawia 21.50 Pra­
ca te<:honlika. Formy I metody roz­
wijania za ,[n,teresowań technicznych 
młodziety. 2~. 10 „Zbieram do•bTe 
dni" - śplewa Harenza , 22.15 Wer­
sje t kontrowersje, 22.50 B. Bartok 
- Dla Dzieci. 22 .55 Wl.ad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.0& C.ztery ~ ro.ku. !L.40 Tu ra­
d.to kierowców. 12.05 Z kraju i ze 
świata . 12.2Q Najstarsi muzykanci. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 1'3.00 Ko­
munlkst energetyczny, 13.05 Studio 
„Gama" !3.30 I meldunek z trasy 
WP - XII ' etap OpQl.e-Łódt . 13.35 
Studio „Gama" . 14 OO U meldunek z 
trasy Wyścigu Pokoju. llł .05 Wlad . 
14.10 Studio „Gama". lł.30 Ili mel­
dunek z trasy Wyścigu Pokoju. 14.35 
trasy Wyścigu I'odcoju. 15.05 Wl.ad . 
St'lldlo ,,Gama". 15.00 IV meldunek z 
15.lll Popołud.nl e dzlewcz~t I chłop­
ców. 15.30 V meldunek z trasy Wyś­
cigu Pok,oju 16.35 Muzyka I aktual­
ności. 16.00 VI meld•unek z trasy WP 
16.05 Pięć minut o kul·tuorze. 16.!<l 
„ Tęsktbka" - gra zesp. ,,Cytrus". 
16.15 Transmisja z zakończenia XII 
etapu Wyścigu Pokoju w Łodzi (Ł). 
17.16 Wiad , I Inf . sport. 17.25 cµwna 
muzyki. !'1 .3'0 Rad'lokurler. 19.00 
Dzle.nnltk wieczorny, 19.25 Kiermasz 
p<>lskiej plosenkl . 19.40 Magazyn mię­
dzynarodowy ,.Punkt widzenia"' 20.00 
Wiad. 1 Inf . dla kierowców. 20.05 
Refleksje, 20.10 Koncert życzeń . 20.40 
Wirtuozi rót.nych Instrumentów 
skrzypek K. Jakowlcz. 211.00 Wt.ad. 
21.05 Kronllka sportowa I in!ormacje 
z Wyścigu Pok-0ju. 211.115 Komunika­
ty Totallrzatora Sportowego. 21.20 
Chopln w Interpretacji pla.nlstów ja­
poń~k lch. 22.00 z k't'aju I ze św:\ata . 6.00 'ITR, RTSS - matema.t~a, 
22 20 Tu ra.c!Lo kierowców 22.23 rem, ~. 6.30 TTR - uprawa roślin. 
wielka Orkiestra SymfonlcŻna PR I ~em. ł. 9.00 Chemia. kl. 7. 9.55 Pra-
i Tv dla słuchaczy w kraju t za I ea - technika, kl. 1. 13 .30 TT°lt, 
granicą. 23.0-0 Mi.tlą! d~leń. O.Ol Wiad. RTSS - chemia . sem. 2. 14.00 

TTR, RTSS - biologia. sem 2 14 30 
PROGRAM n Telewizja w sprawi.. rnll\a.rdów 15 OO 

NURT - lęzy'k pol!ikl. 115 .30 Dzien­
nik . 15.ts Obiektyw (Ł). 16.00 Wyś-

cig PokoJu (XIII etap). 17.20 Dla 
dzieci: .,MLchallkl". 17.50 Losowanie 
Express I Małego Lotlka. 18.00 „Dom 
I my'" - po.radnlk. 18.20 ,,Klub d<:>­
boreo.1 książki" 18.50 Dobra.noc. 19.00 
„Wyspy Hiszpanii" - Tenerle, 19.30 
DZ>lennlk. 20.00 Generał Władysław 

Sikorski - wspomnienie I legenda. 
2<>.50 Kronika Wyścigu Pokoju. 21.10 
Czy nam grozi bez.robocie? 22.00 Te· 
atr TelewLzjl - Scena Współczes­
na - „Milczenie". 22 .40 Dz.lennik. 
22.55 Telewtz'ja w sprawie mlllardów. 

PROGRAM II 

ltp~eciwili się. wszystk!m pięciu czają tym samym oórzucł!!ni~ sta- sającego zabójstwa niewlinnego mło­
wni~om. Na.Jwiększ11 . zat.ntereso- nowiska. zajętego prizez Kościół dego człowieka w centrum kilkuset 
wianie wzbudz1ła kwe~t·a przery- katoldcki we Włoszech i 050._1.s'c'ie tysięcznego miasta. W poniedziałek . . . '' 18 bm ok. godz. 117.30 trzech p)ja-wani.a ciązy. Mo~liwość p::;i:eprowa- przez papieża, kt&ry ~ecyde>wa- nych młodych mężczyzn wsiadło do 
dzama. t.ego , zabieg':1 okres~on'ł zo- nie, potępia p!"Zerywan'.e ciąży, tramwaju. Wewnątrz pojazdu jeden 
sta.ła JUZ w ustawie z 19.9 roku, określając ten zabieg jako zamach z nich uitoczył się 1 wpadł na ln­
ktora z~zwala na jego dokonanie na podstawowe prawo c.;łowieku. neg-o, Jadącego tym tramwajem męż-
wyłącznie w placówkach us;;>Otecz- prawo do życia . I czyznę, któremu towarzyszyło dwóch 

11.3-0 Wi.a d. 11 ,35 Co słychać . w 
śwl·ecle. 11 .Ml Milośnllkom pleśn•I chó­
ralnej. 1'2.10 Tańce z różnych epok. 
12.25 Spra.wy rodzinne. 12.45 Z na­
grań zesi:>o·łu „Am2a;onkl". 13.00 Ref­
leklsje . 13.10 Klasycy muzyki fl!lmo­
wej. 13 .30 Wlad . 13.36 Czas dobrych 
goooo'tlarzy. 13.S.l Tańce Arge.ntyny, 
14.00 ,.C.Osoodarcze problemy regio­
nów. 114 .10 J . F . Haendel - tragm. 
z I aktu ooery .,Ser•e". 14.25 Ludzie 
I Ich nasje. 14.45 Muzyka Brahmsa. 
1~.30 Wiad 15.35 Ponołudnle dzle,w­
czat I chtopców. 16.00 Koncert z na­
grań WOSPRITv w Katowicach, 1~.40 
Ludzie pa.rtll, sprawy partii. 17.00 
G-0śc l e na~zych estrad: The Rltch l.c 
Family. 17.30 Szersze 5"'.Y.>jrzenl~. 17.50 
Solewający a.ktorzy , 118 .05 Pod skrzy- , 
dłaml Hermesa . 18 25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama". 18.3'.l Echa dn.l a. 18.40 
Dom I my 19.0().-24 OO Wleczó-r li­
teracko-ffilllzvC7lny 19 03 Klasycy mu­
zy-kl r<>tZry\Vkowej - Kurt Weill. 11.l.20 
Rad.!<dwe portrety plsa.rzy - And.rzej 
Kuśniewicz . 19.50 Sławne organy eu­
rooeJs1de . 20 .!0 Wiersze .Tacka Luka­
slewl~za. 20 .30 Muzy.ka WłodZ>lmle­
rza Kotońskiego . 2'1.20 „Rozmowa z 
prof. Wieczystym" - ren. lit. A. 
Sekudow!cz, 21 .30 W~ ad . lll .35 Info.r­
macJe sport<>we. 21.40 Wybitni akto­
rzy czvt~1ą uluhkrne książki -po:)azdu ugodz-0ny nooem w serce. .Strefy" .:.. fragm. P<l·W A. Kuśnle- . 

Cios był zadany w taki Spe>Sób, te wlcza. 22 .00 . TPatr PR: „Gł-Os z da­
re~t ze. znajdujących się w pobl!tu ' lekleg<:> brzegu" - słuch . wg pow 
osob mcze.go nie z~uwatył. Po t:ym Mlchala Choromańs'~ !egci - .,Sło­
zdarzeniu podchmieleni mężczyzn\ wac'kl . z wysp tropikslnych". 23.10 
wciągnęli swego kolegę z powrotem z naii:ra .ń teno.ra Wlkto,ra Bre"v. 

Hl.OO .,Przygoda nad Morzem Cui·r­
nym" (2) ll,00 Generał Wł, Sikor­
~kl - wspomnienie I legenda. 16.15 
Jęz. rosyjSki (3) , 16.\5 Jęz. franc. (3). 
17.20 TWP - Tajemnice sprawnego 
działania (5) , 17.50 .,Przygoda nad 
Morzem Czarnym" (2) - komedia 
prod rum, 19.00 Wlad. (Ł). 19.30 
Dziennik . KOSMOS: 20 oo .• w 80 mi­
nut doo·koła ~wiata" - opowieści 
lotntków. 20 .25 „Ind.lańsk! maraton" 
- film. 20.35 .Wvclecz.ka na orbi­
tę - prom kosmlc.zny I co dalej ... ?". 
21.05 „U kresu sił" - mięśniolotem 
przez kanał La Manche. 21 ,15 ,.Za­
gadka starO'!ytne1 ma~y" - o ma­
pach PLrl Relsa 21.30 24 godz iny, 
21.40 „Tłok na Atlantyku" - opo­
wieści marymarzy 21.10 „Doganiając 
wiek XX" - opowieści kolejarzy. 
22.30 „Szalone rekordy" ..... w pogoni 
ui sukcesem. 22 40 .• w poszukiwaniu 
Wyspy Bezludnej". 

nionej służ.by zdrowia prze!l kt>- • kolegów. Między obu grupami d<>szło do sp-rzecz.kl i gdy tramwaj dojechał 
do tramwaju. W trakcie jazdy zro- 23 30 Wr• ad ". bilo mu się si.abo l dopiero wów- · - · 

Jak będą 
' 

W Urzędzie Rady M1nistrów 
odbyło się 14 bm., pod przewod­
nictwem w icepremien Stanisława 
Macha PoSiedzenie, w trakcie któ­
rego przedstawiono i omówiono 
stan przygotowań do tegorocznego 
wypoczynku wakacyjnego d-zieci i 
młodzieży. Brali w nim udział 
członkowie zespołu koordynacyjne­
go powołanego prze-z prezesa Ra­
dy .. Ministrów i przewodnicząl'ych 
WOJ~wódzkich zespołów koordyna­
cyjnych zajmujących się organiza­
cją wy"JOCzynku wakacyjnego, 

Liczba uczestników zorganizowa­
nych form wypoczynku nie po­
winna być w czasie iegorocznyclt-

Anonimowy 
dobroczy.ńca 
T-0rbę , uiwierającą 6 m1Jll jenów 

(ponad 27 t;"i. dolarów) znalezfono 
na Jedne.1 ze stacji to.kijskiego me­
tra . W torbie znajdowała ~lę krót'ka 
tnstrukcja: ,;Proszę o przekazanie 
tycli pi eniędzy jakiemuś biedakowi, 
P-0litycy 1 os-0by zamoone wyklucze-
nd.". I 

Zarząd kolei japońskich oświadczył 
jecLna'k, że nie nosi i>ię z uimla rem 
ogłasuitb\a kor.kursu na odl>O'Wled­
niego biedaka . Jeśli w cląitu przewi­
dzianych przez prawo 6 miesięcy 
anonimowy dobroczyńca nie zażąda 
zwrotu gotóWkl to zasil\ ona kasę 
kolei. jako. że !ej pracowntk był 
2lnalazcą p ienoiędzy. 

W Poznanii1 wp1·owadzmrn 
reglamentacj~ 

na pieluchy 

, 
wypoczy,.wac 

\ 

dz·eci? 
wakacji mniejsza niż w ubii!-1 Jak wynika i>. info:-macji doty­
głym roku - podkTeiSlono na spot- czących przygotowan ia akcji waka­
kaoniu. Formami tymi objętych .::yjnej w poszczególnych woje­
bf.dzie ponad 4,5 mln dzieci i mło- wćdztwach, utrudnieniem w orga­
<!7.1eży . Na mocy de-cyzJi rządo- nu.acji wypoczynku jest zmniej­
\\ych zagwarantowano dodatkowe s2&nie środków finansowych otrzy­
d~tawy żywności z przeznacze- 'llywanych dotąd m. in. :i; zakła­
r11em na kolonie, obozy itp. Mięso, dów pracy. W niektórych woje­
uasło i cukier uzysitd się z im- wództwach ?t"Óbuje się włączać do 

Jl')T'tu; środki na ten cel zostały ah.c.ii wakacyjnej organizacje spół­
WVIC'OSpodarowane , przez „Pewex". d1.ielcze. Trwają ootatnie przygo­
Po~1czególne województwa otrzy- <;owania bazy wypoczynku. · W To­
mywać będą te dostawy, z wyłącz- tuńskiem np. czynnych będzie 140 
11ym prze:zinaczeniem na akcję wa- ?otektów; w wojewód2ltwie nowo­

. 1'",at"J-jną, poczynając od czerwca ,ąJ.eckim do dyspozycji ' jest 200 
bt ~ tacówek oświatowych 1 25 zakła-
Podstaiwą uzyslcania przydziałów ,1owych. Wypoczywać tam będ-zie 

tvwnOOci dla placówek wypoczyn- około 150 tys. dzi~i. W KatoW'ic­
k.u dzieci I młodzieży, w tym lnem rozmiary akcji wa,kacyjnej 
tak.że akademickiej, będą w:>r0wa- t:ę<lą większe niż w ubiegłym ro­
<łzone w tym roku „karty pla- ku .. Objętych nią będzie blisko 440 
<.ówek". Ich rejestracja zakończo- ty~. dzie1:i, przy c-zym 270 tys. z 
ua zosta.nie 30 maja br., a obo- nlch uda się na wypoczynek qo 
zow studenckich - . 20 czerwca br. ::uiycb województw. W Białó­
r,~misterstwo Komunikacji gwaral!l- <ń<x'k!em położono nac'isk na orga­
t.lje odpowiedni przewóz uczes-tni- ;1d1acje placówek specialistycznych, 
ków kolonii i obozów, przygoto- l?lownie kolonii zdrowotnych. Za· 
wuja<. w tym celu m in. 360 po- kt>nczono kwalifikowanie uczestnl­
<'iągów specjalnych I zapewniająt" k~ tych placówek I przygotowa-
012ewozy ~rodkami PKS. Na cele uo-<>'1.":>0wiednią kadrę. Podobne 
wypoczyn~ wakacyjnego zapew- 0'.'ziałania· prowadzone są na tere­
uiono ponatlto niezbędne ilości pa- !lie poz?st11łYch wojev.:ództw. 
l''W - oleju na·pę<jowego i benzy-
Ly. • . (PAP) 

cuis zorientowano się, te jest o.n 
ranny, C;tła vró.fka wysiadła na 
n.astępnym przysta.nku I w tym 
miejscu ranny mętcz~ zmarł. 

Trwa energiczne śledzotiwo w celu 
wykTycia mordeorJ:y, któremu udało 
się zbiec. 

Dnia 11 maja 1111 roku unar'l 
po clętkiej chorobie w wieku 50 
lat m6j ukochan~- Ojciec 

$. + P. 

ANTONI KAMIJ\!S~'I 
Pogrzeb odbędzie się dnia zo 

maja br. o godz. 16 na cmenta­
rzu pod wezwaniem św. Wojcie­
cha. ul. Kurczaki 11/85, 

CORKA 

z słęboklm talem zawiadamia­
my, że w dniu 11 maja 1911 ro­
ku zmarła w w!ęku 13 lat 

s. + '· 
EUGENIA 

DERDZIKOWSKA 
1 domu TROSZCZY!CłSKA. 

Pogrzeb odbędzie •lę 20 maJa 
br. o godz. 15 1 kaplky cmenta­
rza rzym.·kat. przy ul. Ogrodo­
wej. 

CORKA, SYNOWA. ZIĘC, 
WNUKI. PRAWNUKI I PO­

ZOSTAŁA RODZINA 

Jak poinformowano na pasie- r-------------r.!i·-----------­u~eniu. do'JUszczona jest w tym 
roku możliwo5ć tzw. samoz:i:>ooatrv­
•,.-!tnia się placówek wypoczynku 
na wotnvm rvnku m. ion. w mle· 
ko iaja drób. owoce. W pełni za­
gwarantowane bę<la środki higie-
11y osobistej, leki, środki sanitar­

Dnia 15 maja 1981 roku zmarł w Warszaw!• w wieku Int 95 
nasz kochany Tatuś, Teśe I Dziadziu• 

'le 
T1 ud na sytuacja gospodarcza 

$. + P. 
CZESŁAW STRUK 

ucze tnlk kampanii wrześniowej, odznaczony Srebrnym Krzytem 
Orderu Virtuti Militari, członek ZBoWiD. 

Wielld P.rzyjaolel sportu, był$> członek Zarządu LKS, były wi­
ceprezes Warszawskiego Okrę~ego Zwlązku Piłki Nożnej, 
Czlowle~ o wielkiej energii. Był st14 motoryczną naszych poczy. 
nań życiowych. 
Nabożeństwo tał6bne Odbędzie alę w dniu 20 maja br. o go­

dzinie 13 w ko§clele św. .J6zefata przy ul. Powązkowskiej. po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na Cmentarz Kom,unalny 
;owązkowskl w Warszawie. 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA 

kraju wywołuje wiele troski o ja­
h.ośc" ·tegorocznego wypoczynku 
dzieci i młodzieży. Nle-zbęd.ne jest 
wobec tego WSPaTcie działań ad­
ministracji - mówiono - przez za­
kłady pracv I związki zawod~ 
Jak na razie. · odczuwa sie zmniei­
·,>.enie kwot, w porównaniu do 
t.biedvch lat, przekazvwanych 

Poz.na ń jest pierwszym miastem. µr;.f'7 zakładv pracv z fundusZ11 
w którym zdecydowano się na re- · 1 z-"' ksz · f d 

z głębokim talem zawiadamia­
my, te w dniu 17 maja 1981 ro­
ku zmarła, przetywszy lat 84, 
nasza ukochana Matka. Babcia 
I Prababcia 

Z glębokltn talem zawiadamia­
my. :te w dniu 1A maja 1981 ro­
ku zmarł nasz najukochańszy 
Mąt, Tuuł l Dzladzlut 

glamentację pieluszek Zbilansowanie ·'\JCla nego, wię eme un uszu 
produkcj i tetry I białe ,! flaneli w socialnego, który na mocy odpo­
kraju wyka w.ło Iż podat tych ba- 7T1NJ.nl<-h '>05ta.nowień wzrośnie śre­
wełn ia n ych tkan ln nie po.krY'Wa Po· :::nio o 25 proc„ stworzv możl:wośr 
t rzeb ()kreślonych prze:z ·tnstytut vartvcvpowania zakładów oracv w 
Matki I Dziecka Reglamentacja wiekszvm stopniu w kosztach wy-wpra wdz ie produkcji nie zwiększy. k k · ale zapewni możliwie propci.rcjonal- IJO"ZVn u wa acvinego. 
ny podzi ał pieluch wśród wszystkich Na posiedzeniu zwrócono uwagę 
młodych matek . Ma ona też zapo- u.i potrzebę zadbania o zwiększe­
b iec wykuo;ywanlu t.etry I flaneli na nie liczby dzieci ze ś~odowisk 
Inne cPle 1a,k np. do rnycla lazle- 11.rieisklch w zorganizowanych for-nek czy samochodów . Doświadczenia . 

S. + P. 
STEFANIA 
LIPUiłSKA 

długoletnia nauczycielka. 
Pogrzeb odbędzie się dnia zo 

maja br. o godz. 16.30 z kaplicy 
Starego Cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej. j 

PRAWNUCZEK, SIOSTRZE­
NICA i POZOSTAŁA RO• 

DZIN~ 

S. ł P. 

STANISŁAW RYŁ 
Po1rzeb odbędzie •I• dnia U 

maja br. o sodz. 1ł na cmenta­
rzu łw. Anny na Zarzewie, o 
czym uwiadamiamy wszystkich 
tyczllwych lego p&mlęcł. , 

2<>NA, DZIECI I WNUKOWIE 

PROGRAM II1 

11.00 „S.pólkl polo.nljne" - aud. 
n.30 Duet Burton - Corea w stu­
diu I na estradzie. 12.00 Ekspre•em 
przez świat , 1i,oa.. W ton11l!j l Tról-kl. 
IO .OO Powtórka z rozrywki. 13 .50 .. M-0-
ja Antonia'' - odc pow. 14.00 Ko-n­
cert klasyków wiedeńskich. 15.00 
Elksoresem przez świat. 15.05 Her­
ba,!Jka prz:v samowarze. 15.23 Orkie­
stra I jej soliśc i - A Warłamow 
1~.00 A. Rałało~kl - „I speza pa­
lety" 16.15 Muzyikobranle. 16.40 .• Stu­
dium !łport"' - reop Z. Wojclechow­
s\tLego. 17.00 EkS'presem przez świat. 
lf7.05 Muzycz.na ooczta UKF 17.40 
FoLk - muzy.ka włóczęgów I poe­
tów 18,10 Polityika dla wszystkich. 
18.25 Czas rela,ksu . Hl.OO COdzlennie 
powleść w wyd. d2'w. - T. di Lam­
pedusa: „Lampart", 19 30 Ekspr~m 
przez świat. 19.35 Opera tygodonla, 
19.50 ,Dobrze ur<>dzony" - odc. pow, 
20.00 „Zgryiz" - magazyn M. Zem­
batego. 21.00 Ko.ncert w kt>śclele 
SaLnt Germao\n - des Pres w Pary­
:llu. 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
&ledml.u wieczorów - Ch. Az.navour 

Dnia 1• maja 1981 roku zmarł, 

przdywszy lat 71 nasz ukocha· 
ny Brat t Wujek 

$. + P. 

JóZ F KAZIMIERZ 
CVTARZYIQSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 
maja br. o sodz. 16.30 na cmen­
tarzu iw, Anny na Zarzewie, o 
czym 1awladamla pogrątona · w 
głębokim b6lu 

RODZINA 

. 
W dniu Z1 maja 1911 roku mlnęla pluwna rocznica 

mojej naJdrotszej I najplęknle~ze.i Zp
0

ny 
łmlercł 

HELENY ZWIERZCHOWSKIEJ 
z domu 10DŁOWSKIE1 

Msza łw. za spok6J .Jej duszy odprawiona zostanie dnła Z2 
maja br. o godz. 6.30 rano w kościele parU!alnym łw. Piotra 
I Pawia w Łodzi przy ul. Nawrot lOT. 

Wszystkim, którzy zachowali lą w tyczllwej pamięci tę smut­
ną datę przypomina pogrątony w głębokim smutku 

Z głębokim talem sawlada· 
mlainy, h dnia IT maja 1111 ro­
ku zmarł, przetywszy lat TJ 

s. + '· 
ADAM KIEWRO 

Pogrzeb od.będ2:1e się dnia 
maja br. o god1. 12.30 na Cmen• 
tarzu Komunalnym na zarzew,le, 
o czym powiadamiają: 

ZONA. DZIECI 
1 WNUCZKI 

W dniu 14 maja 1981 roku 
zmarł 

PROF. DR HAB. MED. 

STEFAN 
SZENDZIKOWSKI 

były długoletni pracownik za-
kładu Anatomii Patologicznej 
AM w Łodzi, członek Ł6dzklego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa 

Patologów. 
Odszedł od nas C~łowlek wiel­

kiego serca I umy•h1. lubiany 
I szanowany Kole1a. Na zawaze 
pozostanie w naszej pamięci. 

KOI,EZANKI I KOLEDZY 
I ZAKŁADU ANATOMll PA­
TOLOGICZNEJ AM w ŁODZI 
i CZŁONKOWIE ŁODZK'IE-

GO ODDZIAŁU PTP 

MĄZ 

Dnia lT maja 1981 roku zmarła 
nagle. przeżywszy 62 tata, nasza 
najdrotsza tona, Mamusia I Ba­
bunia 

S. + P. 

HELENA IRENA 
URBANIAK 

s domu STANKIEWICZ. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 
maja br. o godz. U z kaplicy 
cmentarza rzymskokatolickiego 
na ul. Ogrodowe.! w Łodzi. pozo­
stają w nieutulonym bólu: 

MĄZ, CORKA, ZIĘC 
1 WNUCZEK 

Z glęboldm talem tegnamy na• 

ną Jtoldankę I Wychowani<• 

K~SIĘ KOWALCZVK 

Zegnając, zachowamy Clę 

sercach I w pamłęct. 

DZIECI, RODZICE l PERSO· 

NEL PANSTWOWEGO 
PRZEDSZKOLA NR 125 

w ŁODZI 

poznańskie zostaną wy\torz:vstane mach wypoczynku oraz otoczenie 
przy upowszechn lanl4 reglamento- szaeg6lną tNl'Ską kolonii I obo­
wanej wrzedaty pielusze$ Jaka ma I t6w zdrowotnych. --Otrzymają one 
być wprowadzona również w lnnych m. in odpowiednie ilości środ.k&w 
regionach kraju. (PAP) ;, vwnośdowych . I , . 

SYN, SYNOWA. WNUK, , 

w • .'!li --=---· . - ---· - ~ ·· ·· - .... . ,·----------------r.--------==-zmia--• 

K-VJ ' 
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MIESZKANIA SPÓł.JDZIELCZE Honory 
dla zasłużonych List przydziałów w tym roku nie hedzie 

Z okazji święta Chorągwi Łódz­
k iej ZHP, zasłużeni Instruktorzy 

. harcerscy otrzymali wyse>kle 
odznaczenia państwe>we . Krzyże 
za Zasługi dla ZHP e>raz Odz.na­
czenla im Janka Krasickiego. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski został udeko­
rowany hm PL - Włodzimierz 
Matczak, Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał hm PL - Jan Dąbrow­
ski; Srebrny Krzyż Zasługi -
hm Mirosława Kazimierska I hm 
Jerzy Piotrowicz, a BrązQnNy 
Krzyż Zasługi harcmL•trze: 
Anna Kossakowska, „ Marek Ku­
atosik, Jerz" Pintera. 
Krzyżem za Zasługi dla ZHP 

zostali C>dznaczenl harcmls~ze 
PolS'k i Ludowej - Feliks Stemp· 
czyński, An>Da Zalcch l Euge­
niusz Zaczyński, 
Złote Odznaczen·le lm. Janka 

Krasickiego otrzymał hm PL -
Zdz·isław Jedynak, zaś &rebrnym 
Odznaczeniem lm. Janka Kra­
sic-k iego udeke>rowa no ha rcml­
strzów Po.I.ski Ludowej - Woj­
ciecha Antoszkiewicza, Br1>nlsła­
wa Dzionka, Mirosławę Kiełb, 
Tadeusza Poklewsklego, Tadeusza 
Wójcika oraz ha rcmlstrzów 
Józefa Jó~wlaka, Włodzimierza 
Malinowskiego, A!llilrzeja West. 
fala I Henryka Widawskiego. 

(J. kr.) 

w KR~GU SPRt\W 

Z wyjątkiem Zgierza i Konstantynowa, w tym roku :l:adna 
1półdzielnia mieszkaniowa w województwie miejskim łódzkim 
me wywiesi list przydziałów mieszkań. Przewidywaliśmy :z.re­
sztą tę możliwość i przygotowywaliśmy spółdzielców do tego 
ciosu. Przyczyna jest prosta : nie ma co dzielić! 

S1Jało się tak, że na początku 
roku 1980, zgodnie z w ieloletnim 
zwyczaJem, sporządzono listę przy­
działów na podstawie pr.zew:dy­
wanego planu budown ict wa m ie­
szkaniowego (ponad 10 tys. mie­
szkań). Plan ten został w c iągu 
roku skorygowany do 7 tys. m ie­
szkań, faktycznie jedna.11: do zasie­
dlenia przekazano do tej pory 
3339. Jrak by nie liczyć 1 ro.zdz:e­

Spółdzielczość wykorzysta !)kres 
bezprzydziałowy nra wykonanie zo­
bow iązań w stosunku do osób, 
które już były na listach, a także 
zobowiązań w stosunlrn do zakła­
dów pracy za pomoc budown:ctwu 
mieszkallliowemu itp. Żadna spół­
dzielnia w roku 1981 n ic będzie się 
merytorycznie ustosunkowywała 
do żadnego podlania. 

lać - mieszkań jest za rnał<J. W Z dotychezasowych oblicze1i Wo­
roku bieżącym otrzymywać je jewódzkiej Spółdzielni Mie~zka­

więc będą lokatorzy, któr ych naz- niowej wynika, że mieszkań po­
wiska znalazły się na listach w winno wystarczyć na wymienio!1e 
roku ubiegłym. Załamanie się bu- wyżej sprawy. Nie starczy ich, 
downictwa mieszloaniowego w jed- niestety, w Pabianicach, gdzie 
nym roku wydłuża faktyczny okres istnieje niedobór 161 miesMań. Nie­
oczekiwania o dwa lata. W tym dobór w ·stosunku do wywieszone) 
roku mieszkania otrzymuh c: , kt6-1 uprzednio l isty za.tnaezy się 
rzy zostali członkami spółdzielni także w Głown ie (brak t~ miesz­
m. in. w 1971 r. W Łodzi czeka kań), rale dodajmy, że w Głow.ni e 

się więc na mi-eszkan ie już_ 10 lat. sytuaeja nie jest tak drastyczna -

MIASTA 

• Brak części zamiennych· do tramwajów 
Bez pobłażania · dla chuliganów 

K 
aż.ci.ego dn.ia w g~h 
„szczytu" komuoIJ.i.k.aicyjn.ego 
z tód.zk.ich zaj ez.dni tr>am­
wajowy>ch nie wy }eiżdż.a na 

ne kolegoiium, które przez całą do­
bę rozpatrywał.opy w trybie przy­
śpieszonym w.sizystkie wykrnczen.:„ 
chuligańskie. 
Również w czasie wczoraj.szego 

posiedzenia prezydent postrunowH, 
aby do czasu zakończen.ia docho­
dzenia w spr>a.wie · strzeln.icy na 
Nowym Złoto.ie, na której - jak 
już informowailiśmy - został cięż­
ko ranny jeden z miieszk.ańców - · 
była ona zamknięta. (j.kx) 

na liście tamtejszej znajdują się 
ludzie oczekujący od 1974 r. 

W przyszłym roku sp6łdzielczość 
planuje powr6t do starych do­
br yeh wzorów. I tak członk:>wie 
z lat 72, 73, 74 i 75 (osoby, które 
formaln ie są członkami, a nie tyl­
go f igu~ują na listach oc.zc.k.ują­
cych w spółdzielC1Lym bmrze) 
otra:ymrają zawiadomienia z olce­
ślonym terminem przydzlału mie­
szkani a. Przydział ten zostan:e 
sporządzony na podstawi e planu 
pięcioletniego. 

Na konferencji prasowej w 
WSM obecny był także wi..::epre­
zyden t Z. Turewicz. Sprawa bo-
wiem mieszkań sp6łdzielczych 
pozostawionych do dy~'POzycji 
Urzędu Miasta budzi w ie!e emo­
cji i lrontrowersji wśr6.:i członków 
oczekujących. 

Wbrew decyzjom Min isterstwa 
Admi!iliistracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Srodowiska uzgod­
ndonyn;i z Centralnym Związkiem 
Spółdzielni Budownidwa Mieszka­
niowego, m iasto pozostawia sobie 
do dyspozycji tylko 24,8 pra:., tzn. 
1800 mieszkań. Z tego 1143 przezna­
cza się pod wyburzenia inwesty­
cyjne (pod nowe osiedla). 182 -
dla ludzi z doro6w walących się, 
75 na wykwaterowania z północ­
nych oficyn przeznacz:inych na za­
plecza sklepowe, 400 d l a kadry, 
interwencji i częściowo zaitładów 
pracy. 

W przyszłym roku mszy budow­
n ictwo komunalne, które - trzeba 
to powiedzieć jasno, - n~e zwięk­
szy . ,puli mieszkań łódlkich, allvJ­
wiem rzecz jest aktualnie w limi­
tach materiałów budowlanych 
Pozwoli niemniej na sprawiedlów­
szy ,rozdział mieszkań. U rząd bę­
dzie dzielił m ieszkania poch<xlzą­
ce z budownictwa komunalnego, 
spółdzielczość - swoje. Bu<low­
nictwo komunalne rozwijać s ' ę 
będzie kosztem spółd,;ielC'zeg1>, ale· 
sytuacja l5ędzie jiaśni2jsz~ niż do 
tej pory. Pozwoli to spółdz!el:zo­
ści na dysponowanie ~wo :mi m ie­
szkaniami zgodnie z odeczuciem 
społecznym. Członkow:e jak·l 
pierwsze kryterium przyrlziału wi-
dzą okres oczekiw.anda. (AP) 

trasy kilkadziesiąt tramwajów. Np. 
tylko w poniedziałek, 18 maja, w 
ogóle nie wyjechało - 50 jedtnocst.ek, 
a 19 z poważnym opóźnieniem o­
puściło zaje.zdnJ ę. Po proobii. -
jak wyjaśnił w czasie wew.raj~ 
~ spotkllllliia u prezydenta Łodzi, 
dyrektor Zjednocz.en.i.a Goopoda,rki 
Komunalnej - dJr K. Krassowski 
- brak części zamiennych do ta­
boru tramwajowego jest główną 
przyczyną tego stanu rzeczy. Tym­
czasem m hmo obietnic ł6dzk.ich za­
kładów pracy (m. i.n. „Ema-Ele­
ster"), że części zamien.ne do 
tramwaij6w wyproduk.ujq, kończy 
się tylko na obietnicach Dlatego 
też Józef Niewiadomski zobowią­

. Z3Jł wczoraj do !)()t"ga.n.i.zowa,nla w 
jak najkr6tszym CJ'Za&e spotkania 
z łódizkimi producentam~ części Z{l­
miennych do tramwaj6w l wy­
egzekwowa111.i.a zobowiązań, 

piec.z.eństwa w roicie.ie. Jak wyin.i­
kało z prZledstawionych przez u ­
stępcę K:omenda.nta wojewódzK.iego 
MO w Łodz.i - Stanisława Pie­
truszkę informaieji - w ostatnim 
czasie nastąpił dalszy wzrQst 
przestępstw kryminalnych oraz 
rozbojów, włamań i kradzieży. Mi­
licja notuje wzrost chuligańskich 
napadów na spokojnych przechod· 
niów, Co gorsze, zdarzają się wy­
padki, ze - Jak to miało miejsce 
pr'zed barem „Rekord" I na ul. 
Przybyszewskiego - interweniują­
cym funkcjonafiuszom MO uniemo­
żliwia się zatrzymanie chuliganów. 
Tłumy gapiów biorą „w obronę" 
chuligana. A ci, którzy są. zatrzy. 
mani - miało to miejsce na Pole­
siu i Bałutaćh - w pomieszcze­
niach MO sami się okaleczają po­
przez wybijanie szyb, 

·~~~~~~~~~~~~~~~~ 

WYŚCIG POKOJU w 

Prezydent Łodzi zgłosił 'W'!l<los.ett 
żeby jak najszybcilej w prowa.dll.11: 
tryb przyśpiesrony w kolegiach 
d/s wykroczeń 2la spNllwy chruH­
gańskie. Rozważa się propozycj<:, 
aby powołać w Lodzi t:1JW. dyżucr-

+ Trzeba zachować porządek! 
+ Zmiany w komunikacJi · 

Omów.iono beż wcZOl'Taj stan bez... 
Dziś i jutro w Lodzi gościć bę­

diz.i.emy kolairrzy uczestników 
XXXIV Wyścigu Pokoju. W.iąże 
się to z koniecznością zapewnienia 
na trasie jego pr.zebiegu ideaJ.n,ego 
porządklll. tak, by ZB(!hować za­
równo bezpieczeństwo jazdy kola-

J eżel.i w piątek na G6rnym,cenę 20 zł za kilogram żądając ab, ~~ ~!cjvf.1~~~~~c~Óz!Y~~~ 
Rynku tl:'udino było pr>zeci&nąć ~ię a !Lf!Wet 35 zł. Próby i.nterwenio- szym pośrednictwem prosi łodzian 
między straganami, to wczoraj i wainia pr:zieciw podbijaniru cen 0 dooto.sowa.niie się do przepisów 
kupujących i kramów było ZilliaCZ· spotkały się z protestem saJIOyc-h porządkowych, głównie o niiepr.ze­
nie mneij, Do stoisk z mięsem do- kupując~h. biegain.ie i niewchod:renie na jezd­
starcrono tylko 6 sztuk ubityeh Jak zwykle spotkać bai.na było nię bepośredn.io przed nadjeżdża­
~wien11t. Po g?d7.i.n.ie 9 n.ie. był~ sporo spekulantów oferujących jącymj kola.rzami. Dotyczy to 
JU~ am wołowmy bez. koś01, a.ru papi-erooy, czekoladę, towary 2Ja- przede wszystk.im dzi.eai i mło<lz.ie­
schabu, Cen.y: b!"Z\lilZek 1 ~k - graniic.zne, a n.iek:.iedy poszukiwane ży. 
180 z~. słotunra - 160 _zł, mięso <!'1 kr>ajowe W}"roby przemysłowe jak Dziś w al, Po1i·techniils.i (pra:y 
szynka 280 zł. v.;o~ow~nia z kością np. damskie !'ajstopy ci:y nici. Ba.r- Pałacu Sportowym) noa.sttą.pi zakoń­
- 180, a. bez lrośm 260 zł. Tylk_o diw dużym zainteresowa.n.iem ku- czenie kolę}n.ego etapu Wyścigu 
karczek 1 schab . nadail w gl'anl- pujących cieszyły się p iękme ch-0ć Pokoju. W związzku z tym w 
cach 320 zł za k.ilog.ram. drogoie kwiitnące kaiktusy. Pabi·anicach od godz. 15.45 na tra -

'11rzeba przyznać, że w ostatni (ROLA) sie prz;ejaa.du kolar.zy wstreymany 
piątek ze względu n& dużą ilość -------------.:..· ____ ..:._ ______ ....:_ __ ......; __ .:,. 

mięsa, ceny na pQSzozególne ga. 
tUJ1ok.i spadły po południiu średnio 
o 20 zŁ K.ierown.ictwo · hali na 
„Górniaku" spodziewa s.ię w naij­
bliż.szy piątek 7l!lac.znych dostaw. 
Już wczoraj wlielu rolnik6w zała­
twiało formaJruiśoi zwJązane i do­
&aroezeniem ubitycll zwieraąt, 

Ogrodnicy borykają sie z wandalami 

1LOSta.n.ie ruch tramwa.j6w i auto­
busó°w. W Łodzi od godz, 16,15 do 
zakończenia eta.pu autobusy i 
tramwaje, których brasy przebie­
gają ulicami: Pa.bian.iciką , al. 
Włókniaczy (od ul. Pabiamk kiej do 
ul. O)lywa.telskie-j), Obywatelską 
(od Nowych Sadów do al. Polite­
chndk,i), al. Politochniki, żerom­
skJego (od Ron.da Titowa do ul. 
Kopernika), Wróblewskiego, Sw1er­
czewsk.iego, Rembielińskiego skie­
rowane zostaną na trasy zastępµ.e. 
Doja.zd do Retki.n.i z południa 
wyłącznie ul. Ka.rolewską. 

Jutro kolan-ze w al. Włóknlar.zy 
(n.a od.ci.oku od ul. Obrońców Sta­
Li.ngradou do ul. 11 Listopada) w 
godz, 8-11,30 rowgra.ją eta.p na 
czas. Lin.i.e tramwajowe i autobu­

sowe wiodące ulicami: ·al. Włók­
nj.arzy, Lima·nows.kiego, Pojezier­
ską, Ter esy, Liśoiastą, 11 List.opa­
da, Wielkopolską, Powstańc6w 
Wielkopolskich, Lutomierską (od 
ul. Klonowej do al. WłóknLairzy). 
Drewnowską (od ul. Ka.sprzaka do 
a'1. Włóknia.rzy) skierowane zosta­
ną na trasy zastępcze. Dojazd do 
Trofilowa ul. Obrońców Sta,Engra­
du, a n.a Radogoszcz od ul. Zi;:ier-
sk.iej). (m) 
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W osta·tn.ich dniach praw>iie wszy­
sey handlujący zielen.i.ną pr.zen.ie­
śli się z hali na płytę rynku. Ce­
ny z.a niektóre warzywa były 
wyższe niż przewidziane w ostat­
nich cennikach. Młodą kapustę 
isprW<iawano po 40 i 50 zł za 
głów-kę. Ziemniaki, któ.re jeszcze 
w poniedzi-ałek możn'a-- było kupić 
po 8 zł, wczoraj sprz;edawano po 
10 zl za kilogram, a cena pęcz.ka 
młodych buraków (1/4 Jr,ilograma) 
wynosiła 12,5 zł. Większość sprze­
dawcbw oferowała pomidory po 
ustalonej cenie 150 zł, za kilogram. 
ale byli i ta•cy, którzy pod prete.it­
stem lepsZiego gatunku żąd!lll 160 

Wi.osen.ne por;ądk.i w na.szych 
parkach i na skwel'lach znajdują 
się w kulminacyjnym mpmencie 
Praoowlllicy Ł6dzikiego Przedsię­
biorstwa Ogrodnicrego, w miarę 
swoich możliwoścd oczyszczają tra­
wnik.i i wywożą mnóstwo śmieci. 
O.st&!tnio ogrodnicy posadmi.Li po­
n.ad 80 tys. kwiatów wiosennych. 
na klomba.och i groba(:h żołnier­
skich. 

szazonych jest w.i.el.e ozdobnych 
ogr6d.ków i klombów. W par11:u 
Dąbrowa - Zairzew, między ulica­
mi Promińskiego i Tatrzańską 
stratowaine zostało piękne alpina­
.r:ium. T·eren ten niegdyś ogrodzo­
ny, w ubi.egłym roku został otwa.r­
ty, a rezultat jest takii , ż.e po kę­
pach macierza.nki, ozdobnych byl i­
nach, roślin.ach iglastych i kw:a­
tach pozootał<> kleipiSlko szpecące 
wręcz pairk. 

„„~I nne puscyn1e, ~„susza" na Ra oaoszezu 
erpelacjach radn eh 

złot~h. 
Wczoraj n.a rynku nd·e<W,iełu było 

•przedoawców żywych kur i ka­
czek. Stały zailedwie' dwa W07.Y . 

Na ukońozen.iu jest już mailowa­
nie ławek. NJełatwo było zlikwi­
dować skutki ich dewastacji. Wan­
dale łamią ławkii, a czasem topiq 
w pa.rkowych sadzawkach. Zni-

Czyżby trz·eba było z.ac.ząć gro­
dzić nasze iiieleńcie Lub otaczać 
klomby kolczastymi k;rze wami 
głogu i berberysu? (sk) 

KoQkurs pod nazwą 

żart tynfa . wart" ,,Dobry 
a wielu kupujących szukało dro- „ 

k . b ła 6 Selkcja Historyczna TP?. Lód„-Po- sa.rkastycz.ne pa.w!edzonka (z brodą 
biu. Ba.rdzo p<>SZU• iwana Y r - lesie e>rganlzuje taki konkurs. aby lub współczesne), przekazywane 
wnież kiszona kapusta, mimo że ocalić C>d zapomn ienia wyroole na z ust do ust. Nieeha j tak zgrom.a­
sprz:edaV{cy prze'knaozaLi oficjalną gruncie po!S!klm żartobliwe, czasami dzo.ne staną slę przyczynkl_ęm do 
..:.. __ ...:....:..._~------------------~------- opracowani.a Księgi Humoru PoJ. 

' WI 
w dniach od '4 do 21 ma.3a 1981 '" odbęd7.1e się w koaotele !>Od we­

i.walniem św . Teresy, ul Nowotki ta3 .IJ LÓDZKI TYDZIE~ NAUKI 
SPOLECZNEJ KOSCIOLA . Spotkania w ramach „TygC>dnla " będą s ię 
rozpoczynaly o godz. 19 .00 Szczegółowy prngram podany Jest na afi­
szach w kościołach łódzkich Informacje mot.na także uzyskać w Klubie 
tntelbgencjl Katolickiej w Lodzi, ul. Jaracza 56, tel . 883-01. Zapraszają: 
KIK w LC>dzl l MKZ NSZZ „Solldarnośl:" Ziemi Lódzklej. 

• • • 
Otwarty Uniwersytet Pracowniczy Lnformuje, te wykład dr Piotra 

Daranowsklego nt. .Konwencje mlędzynarode>we, dotyczące pra.w czło­

wieka. ratyfi.ke>wane przez PRL, kt(/ry ml.ał C>dbyć się 15 ma.ja br ., zo-
1tanłe wygłoszony 212 maja br . o go<12 . 17 w auli Wydz!alu Ekonomlcz­
no-Socje>log\cznego (ul. ArmU Ludowej 3/5). Jednocześnie Informujemy . 
te terminy poozostałyeh wykładów w ramach Otwartego Uniwersytetu 
PraC<:Jwnlczego ulegają przeS'Unięclou o jeden tydzień. 

I DZmNNIK ŁODZKI nr 99 (98511) 

sk iego, Przyjmujemy do 30 czerw­
ca br. zasłyszane afo . yzmy fraszki, 
dowcipne anegdoty . koncept y, 120-
wledze>nka, poopoJ:!cle u nas zwane 
kawałami. Ilość na8yła·nego materia­
łu - nieogranlczoona . Im więcej, 
tym pewniejsza nagrC>da . Ad res : Po· 
leski Dom Kultu.ry , al . 1 Maja 87, 
kC>d 90-755, z dopisk iem na kopercie: 
„Konkurs dobry ta.rt" . Tam tet do 
wglądu regulamin konkursu Bl!t. 
sze szczegóły - tel. Sl-62-41!, w po­
niedziałk i w ge>dz. 9-10. Przęsvlkę 
prDSlmy opatrzyć gC>dlem a w kD­
percie (oznaczonej równ let gC>dłem) 
należy umieśc ić swoje imi ę, nazwi­
sko l ad res 
Pośm iejmy się tre>chę w naszych 

ciężk ich 1:2asach. Wszak śmiech, to 
7'droW>ie. 

roblemv w •• 
Kamienną pustynią nazywajij 

mieszkańcy Śr6dmiejską Dzielnicę 
Mieszkaniową, zwaną poto!<znie 
„łódzkim Manhattane:n". Jak na 
mzie budowlani oddali tutaj je­
dynie „drapacze chmur ", p.Jzba­
wiając mieszkańców t2go o;:edla 
zieleni i terenów .:ekreacyjny<~h 
wok6ł ni ego. A przecież były one 
na deskach projektantów Miały 
więc tu być kwietnik i, ogródki, 
podwórka typu japońsk; ego , czyl i 
istne cuda. Wszystko wkompono­
wane w zieleń, ha.rmo:uzujące z 
szarością budynk6w. Na tmi cel m­
rezerwowano podobno kilka mtllo· 
nów złotych. A tymczasem c.o od· 
dano do dyspozycji m1eszk !fń~om 
SDM2 Zwały desek, resztki pusta­
k6w i ceg ieł, iście księżycowy 
krajobraa, okolony wysok·mi dre­
W[\ianymi parkanami. Dzie.-:iom 
pozootają do zabawy skromne m iej­
saa przed blokami, okupowane 
przez setki samochodów i' chodn ik~ 
pobliskich ulie. 

Jak długo jeszcze .SDM będzie 
pozostawała kamienną pustynią? -
pytał w czasie ostatni.?j sesj i RN 
m. Łodzi radny Zb. Chablewski, 
zgłaszając w tej sprawie interpela­
cję . 

A nie były to jedyne krytyczne 

uwagi skierowane J)od adres<!m 
whdz miasta. Bo vto na Ra<logo­
szczu od trzech lat w starych do­
mach, które miały już być roze­
brane (rejon ulic Niezape>m najek 1 

Anyżowej) brakuje w studniach 
wody, gdyż wykonuje sią tu dre­
naż. Los lokatorów tych domów 
jest nie do pozazdrosLczenia, jako 
że owe studnie były d!:i n-ich .ie· 
dynym źródłem za1>p:itrzenia w wo­
dę. Mówił o tym rndny Eugeniusz 
Jaworskif 

I.n:ną zmorą mieszkańców, tym 
razem centrum Łodzi, są ruszto­
wania-za wali drogi . przy u. Andrze­
ja Struga 3, które od pól rokJ 
tarasują wąski chodnik. Trzebd 
scbodzić , na jezdn ię i lawirowar 
między pędzącymi pojazdami W 
godzinach szczytu two~zą sie tez 
rua niej gigantycuie korki. P!'zez 
całą zimę nic się na tyc!:l ruszt.o­
waniach nie działo. I ta sprawa 
znalazła s ię na forum Rady. 

Jak interpelacje te zostaną za­
łatwione? Na wiele z ni:h udzie· 
!ono radnym obszernyt'h odpowie­
dzi od razu, chociaż n;e zawsze 
konkretnych. I tak n!). główny 
architekt Łodzi - Jerzy Sadow­
ski poinformował, że zago.spoda­
ro-ivanie SDM jest i będz: e reali 

zowane. Kiedy j ednak ZO"tanie m· 
kończone - terminu '.li2 podał Na­
tomiast co do Rado~ O<; z.~za. lly­
rektor Zjednoczenia Gospodarki 
Komunalnej dr K. Krassowski obie­
cał, że zostanie rozpatrzona K:we­
stia, w jaki spos6b ro~wiąmć. pro­
blem braku wody w posesJach, 
które jeszcze nieszybko będą ro­
zebrane. Rusztowania z .il. An­
drzeja Struga 3 mają miknąc w 
połowie lipca br., bo w tym ti!r­
minie - według zapewnień dy­
rektora ZGK udzielony::h radnym 
- zakończą się prace związane ż 
remontem dachu. (j. kr.) 

Nie to co trzeba 
Od kliku lat mieszkańcy Pabianic 

korzystają z gazu ziemnego. dostar­
cza n ego z Podka rpacla Do takiego 
też gazu przy•l.o<owa ne •ą kuchnie 
! piece ltąpiel1>we w C>ddawanych do 
użytku mieszka ntach spólclzlelczych 
G<> rze1 jednak gdy trzeba je. kupić 
w miejsc-owych •klepach Hand low­
cy oferujli wówczas kuchnie 1 piece 
kąpielowe , stosowane przy gazie 
m!eJ•k lm 

Wielu klientów kupuje je z K:o­
nlecznośct, n a r aża .ląc s ~ę na dod at­
kowe wydatki związa ne z tch prze­
róbką . ale, czy tak być powlnno! 

Now. 




